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POWIAT  SZPITAL POŻAR

ROZLEGŁY POŻAR W JEDNEJ Z HAL

 BYŁEGO „FROTEKSU” DOPEŁNIA 

TRAGICZNEGO STANU CZĘŚCI 

POFABRYCZNYCH NIERUCHOMOŚCI.

CZYTAJ NA STR. 9

CZYTAJ NA STR. 3

BIAŁA

Już nie pełniący 
obowiązki

Witold 
Rygorowicz  
wraca do PCM-u

ODLOTOWA PRZESYŁKA

Funkcjonariusze Oddziału Zewnętrznego w Prudniku 

udaremnili próbę przemytu metamfetaminy 

o wartości blisko 75 tys. zł. 

Patryk Bania wygrał konkurs na dyrektora 
Gminnego Centrum Kultury w Białej.

CZYTAJ NA STR. 14

CZYTAJ NA STR. 12

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X
W sobotę 6 czerwca Zarząd Prudnickiego Centrum Medycznego 

wydał komunikat związany ze zmianą swojego składu, 
a przede wszystkim rezygnacją ze stanowiska prezesa 

Dariusza Brzezińskiego. Władze powiatu wspólnie
 z załogą spółki prowadzą rozmowy mające doprowadzić 

do ustalenia nowego składu kierownictwa Centrum. Są propozycje.

List skazanego nasączony 
metamfetaminą

Ogień strawił 
były „Frotex”

Ogień strawił 
były „Frotex”
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Rajd Prudnik – Pradziad  
w przyszłym roku

Ponad 1200 podpisów 

Rysował:  Grzegorz Weigt

W drodze  
do odnowy

Złowróżbne 
chmury

PRUDNIK

ZJAWISKA POGODOWE

Jubileuszowy X Rajd Prudnik 
– Pradziad przekładamy na 
przyszły rok
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Rysunkowy komentarz

Wizytacja pomnika Roboty i ocena istniejącego stanu. Przeróbka 
nagrobka z lat 60. XX w. pozostawia wiele do życzenia.

Lej kondensacyjny sfotografowany na terenie gminy Biała

Logo rajdu z 2019 roku

TURYSTYKA

POLITYKA

niedziela 7 czerwca przebiegła 
pod znakiem zmiennej 
pogody, przelotnych ale 
bardzo intensywnych opadów 
deszczu oraz niecodziennych 
układów niskich chmur

Andrzej DEREŃ
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W 
ciągu ostatnich kilku dni 
ubiegłego tygodnia działa-
czom prudnickiej Platformy 

Obywatelskiej udało się zebrać ponad 
1200 głosów poparcia dla kandydatury 
Rafała Trzaskowskiego (Koalicja Oby-
watelska) na stanowisko prezydenta RP. 
W województwie opolskim zebrano 

łącznie 37  798 podpisów. Według 
szacunków komitetu wyborczego 
kandydata, do wtorku zebrano w kraju 
około 1 milion podpisów (minimum to 
100 tys.). Kampania na rzecz poparcia dla 
Trzaskowskiego była konieczna, ponie-
waż jest on nowym kandydatem KO na 
stanowisko prezydenta. (d) n

D
ecyzja nie była łatwa i czekali-
śmy z jej podjęciem do teraz, 
niejako wbrew znoszonym 

obecnie zakazom epidemicznym. 
Chcemy mieć pewność, że bezpie-
czeństwo uczestników rajdu będzie 
zapewnione w najwyższym stopniu, 
a tego wciąż nie jesteśmy pewni. Spe-
cyfika rajdu polegała na tym, że dotąd 
jego uczestnicy przez kilka godzin 
przebywali razem w zamkniętych 
pomieszczeniach na mecie rajdu, 
a powrót był autokarami. W takich 
warunkach możliwość zakażenia ko-
ronawirusem jest bardzo wysoka i tego 
chcemy uniknąć. Wciąż nie znamy 
daty pełnego otwarcia granicy i odblo-
kowania „Schengen”, a to jest koniecz-
nie, ponieważ trasa rajdu prowadzi 
przez „zieloną granicę”. W końcu nie 
wiemy, jak epidemicznie rozwinie się 
sytuacja do sierpnia, a wtedy plano-
wany był rajd. Impreza ma charakter 
jubileuszowy i chcemy, by wszystko 
było dopięte na ostatni guzik. Tak więc 
rajd w bardzo atrakcyjnej formie, we 
współpracy z czeskim partnerem i 

Euroregionem Pradziad planujemy w 
2021 r., również w sierpniu. Jeśli coś się 
zmieni i z jakichś powodów imprezę 
zorganizujemy jednak w tym roku, to 
na pewno damy wam znać.

 Jeśli natomiast chodzi o Prudni-
cki Maraton Pieszy we wrześniu, to 
odbędzie się on. W tym wypadku 
przewidujemy pewne zmiany, które 
umożliwią zwiększenie dystansu spo-
łecznego i uniknięcie większych zgro-
madzeń. To oznacza, że najprawdo-
podobniej start trasy 50-kilometrowej, 
podobnie jak tras krótszych, odbędzie 
się w Prudniku, a więc bez konieczno-
ści wynajmowania autobusu. n

Z turystycznym pozdrowieniem

Grzegorz Polak

Andrzej Dereń

PTTK Prudnik /Tygodnik Prudnicki

W 
kilku miejscach na terenie 
p o w i a t u  p r u d n i c k i e g o 
zaobserwowano leje kon-

densacyjne, zalążki trąby powietrz-
nej. Jednak w żadnym miejscu wir 
powietrzny nie osiągnął takiej skali, 
jak w Kaniowie w pow. bielskim 
(woj. śląskie), gdzie silny wiatr w cią-
gu pół minuty dokonał ogromnych 
zniszczeń w zabudowaniach.
 Na ziemi prudnickiej bardziej 
dały się we znaki lokalne ulewy, któ-
re podtopiły posesje i drogi w kilku 
miejscowościach (m.in. Kazimierz, 
Piorunkowice, Szybowice, Wierz-
biec). We Włostowej w gminie Kor-
fantów woda wdarła się do fermy 
kur. Wszędzie interweniowały po-
wiatowe jednostki straży pożarnej 
oraz OSP.

T
rwają przygotowania do odnowy 
pomnika polskiego patrioty Filipa 
Roboty na prudnickim cmentarzu 

komunalnym. To kontynuacja zapo-
czątkowanych w ubiegłym roku działań 
Towarzystwa Historycznego Ziemi Prud-
nickiej (kwesta 1 listopada) związanych 
z ochroną najstarszych nagrobków oraz 
pomników osób zasłużonych dla lokalnej 
społeczności. W pierwszej kolejności 
inicjatorzy akcji postanowili odnowić 
pomniki Filipa Roboty oraz byłego bur-
mistrza Paula Langego. Obecne ustalenia 
mają doprowadzić do wskazania zakresu 
remontu nagrobka Roboty, z udziałem 
władz gminy (właściciel cmentarza), Mu-
zeum Ziemi Prudnickiej, działaczy Towa-
rzystwa, wojewódzkiego konserwatora 
zabytków oraz wykonawcy. (d)  n

 Łącznie w powiecie prudnickim 
strażacy brali udział w 20. zdarze-
niach związanych z burzą i inten-

sywnymi opadami deszczu (w pow. 
nyskim – 25, głubczyckim – 12).

 Podczas najbliższego weekendu 
zapowiadane są wysokie temperatury 
(nawet do 30 st. C) oraz skoki ciśnienia, a 
to oznacza, że znów może dojść do gwał-
townych zjawisk atmosferycznych. n
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Czternasty przypadek SARS-CoV 2 
z powiatu prudnickiego

Pomoc w uzyskiwaniu dopłat

EPIDEMIA

TERENOWY ZESPÓŁ DORADZTWA ROLNICZEGO
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Zarządu PCM S.A.

Witold Rygorowicz

Witold Rygorowicz wraca do PCM-u
SZPITAL POWIATOWY

W sobotę 6 czerwca Zarząd Prudnickiego Centrum Medycznego 

wydał komunikat związany ze zmianą swojego składu, a przede 

wszystkim rezygnacją ze stanowiska prezesa Dariusza Brzezińskiego. 

Władze powiatu wspólnie z załogą spółki prowadzą rozmowy mające 

doprowadzić do ustalenia nowego kierownictwa Centrum.

Epidemia ogranicza działalność 

również tej instytucji, ale 

w maju i tak pracy nie brakuje.

W sobotę 6 czerwca do statystyk 

epidemicznych dodano nowy 

przypadek koronawirusa z 

powiatu prudnickiego

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Marek KARP

Panu Zbigniewowi Trentkiewiczowi 

wyrazy głębokiego współczucia po śmierci

składają
Burmistrz Prudnika 

oraz pracownicy Urzędu Miejskiego w Prudniku

OJCA

997
Z PÓŚWIATKA

W
e d ł u g  k o m u n i k a t u 
R a d a  N a d z o r c z a 
s p ó ł k i  d e l e g o w a ł a 
do pełnienia funkcji 

prezesa Katarzynę Benroth-Kurpiel. 
Będzie ona na tym stanowisku do 
chwili powołania nowego prezesa. 
Jednocześnie przywrócono do pracy 
zwolnionego przez poprzedniego 
prezesa Witolda Rygorowicza, który 
objął stanowisko dyrektora ds. in-
westycji. Dodatkowo udzielono mu 
prokury samoistnej.
 W poniedziałek 8 czerwca doszło 
do spotkania załogi Prudnickiego 
Centrum Medycznego ze starostą 
i zarządem spółki. Zebranie było 
między innymi konsekwencją listu 
pięciu lekarzy, którzy zwrócili się do 
starosty o zatrzymanie na stanowi-
sku prezesa Dariusza Brzezińskiego.

- Na spotkaniu wstępnie uzgodniono 
dwie kandydatury osób zarządzają-
cych szpitalem, które uzyskały akcep-
tację załogi tam obecnej – mówi dla 
„TP” starosta Radosław Roszkowski. 
Chodziło o Witolda Rygorowicza oraz 

lekarza Piotra Klimczaka. – Chcemy 
zakończyć proces formowania nowe-
go zarządu i dopiero wtedy rozma-
wiać o kierunkach rozwoju szpitala.
 W e  w t o r e k  p ó ź n y m  p o p o ł u -
dniem, już po oddaniu gazety do 
druku, zaplanowano spotkanie 
powiatowych koalicjantów, podczas 
którego miano omówić przedstawio-
ne kandydatury. Być może jeszcze 
we wtorek udało się wyłonić nowych 
członków Zarządu PCM-u. n

 Od dnia 6 czerwca 2020r. 

Rada Nadzorcza Spółki Prudni-

ckie Centrum Medyczne S.A. w 

Prudniku delegowała do peł-

nienia funkcji Prezesa Zarządu 

Spółki Panią Katarzynę Benroth-

-Kurpiel, do czasu powołania 

nowego członka zarządu.

 Ponadto, z dniem 6 czerw-

ca została udzielona prokura 

samoistna dla Pana Witolda 

Rygorowicza.

 Pan Witold Rygorowicz bę-

dzie pełnił także funkcję Dyrek-

tora ds. Inwestycji.

W 
Zespole, po odejściu Teresy 
Barańskiej, nastąpiły też 
zmiany personalne, a z  po-

przednich pracowników, dwie panie 
są też na urlopach wychowawczych, 
więc kadra aktualnie jest uszczuplo-
na. W dniach epidemii dyżurują w 
tygodniu - na zmianę - po dwie osoby. 

Nie ma tradycyjnie organizowanych 
akcji, konkursów (m.in. „Złoty Kłos” 
czy „Super Mleko”), ograniczone moż-
liwości mają zawsze aktywne Koła 
Gospodyń Wiejskich, wreszcie nie ma 
też bezpośrednich wizyt rolników. 
Ale od marca trwa - w przedłużonym 
terminie do 15 czerwca - nabór wnio-
sków o dopłaty do upraw czy hodowli, 
przez Zespół kierowanych do Agencji 
Rozwoju i Modernizacji Rolnictwa.
 Doświadczeni rolnicy samodziel-
nie sporządzają wnioski i wysyłają 
bezpośrednio do Agencji, niektórzy  
korzystają z pomocy fi rm prywatnych, 

ale znaczna część  korzysta z pośredni-
ctwa i pomocy Terenowego Zespołu 
Doradztwa w Prudniku. Należne 
przyznanie dopłat uwarunkowane jest 
wieloma szczegółowymi zasadami, 
które nie zawsze rolnik „ogarnia”.  Jak 
mówi Łukasz Trochowski (rodzinnie 
wnuk znanego działacza i racjonali-
zatora z Froteksu), od roku pracujący 
w Zespole „pomagamy w zleceniach”. 
Aplikacje, dokumenty, mapy, przeli-
czenia, forma wniosku. Indywidualnie 
wygląda to różnie, bo zależy od wielko-
ści gospodarstwa w całości czy na przy-
kład w rozbiciu na ileś małych działek 
w różnych miejscach. Ale dopłaty się 
należą każdemu rolnikowi, który ma 
i uprawia ponad hektar ziemi, więc 
wszyscy rolnicy korzystają. n

Prudnik, ul. Batorego – oszustwo 

internetowe przy zakupie telefonu 

komórkowego. Straty: 400 zł.

Wierzbiec – włamanie do toyoty. 

Skradziono telefon i nawigację. 

Straty: 600 zł.

Trzebina – oszustwo internetowe 

przy zakupie sprzętu wędkarskie-

go. Straty: ponad 400 zł.

Zawada – kradzież portfela z doku-

mentami i pieniędzmi. Straty: 750 zł.

Wierzbiec – włamanie do sa-

mochodu VW. Złodziej nic nie 

znalazł dla siebie cennego. Stra-

ty: 400 zł.

Głogówek, ul. Rataja – włama-

nie do domu jednorodzinnego, 

skąd skradziono dwa obrazy. 

Straty: 300 zł.

Prudnik, ul. Kossaka – z otwarte-

go samochodu skradziono telefon 

o wartości blisko 600 zł. n

Prudnik, ul. Krzywa – uszkodze-

nie drzwi wejściowych do budyn-

ku. Straty: 700 zł.

Prudnik, ul. Prężyńska – kradzież 

telefonu komórkowego samsung 

galaxy o wartości 4,5 tys. zł.

T
o kobieta w średnim wieku. Jej 
stan był dobry, stąd skierowano 
ją na kwarantannę domową. 

Łącznie od początku epidemii służby 
sanitarno-epidemiologiczne ujawniły 
14 przypadków zakażenia wirusem 

SARS-CoV-2 w powiecie prudnickim. 
Wśród nich 4 osoby wyzdrowiały, 
jedna zmarła. Dobrą informacją jest 
to, że ostatnie przypadki stwierdzenia 
zakażeń mają charakter bezobjawowy 
lub lekki i nie wymagają hospitalizacji.
 Sobota była rekordowym dniem 
przyrostu zakażeń od początku 
epidemii w Polsce. Tego dnia ujaw-
niono aż 576 przypadków, z czego 
346 to pracownicy kopalni Zofi ówka 
należącej do Jastrzębskiej Spółki 
Węglowej. Już w poniedziałek so-
botni wynik został „pobity” - 599. n
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Krwiodawcy 
wznawiają 
działalność

AKCJA

Serdeczne podziękowania  
dla Pana dr Jana Zahuty z Optimy

 oraz całego personelu medycznego za okazane serce, 
zaangażowanie i pracę związaną z opieką

Genowefy KUCIK
składają 

Mąż Ludwik  
i Synowie z rodzinami

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość  
o śmierci Naszej sąsiadki

ś.p. Lucyny STEC

Rodzinie i Najbliższym wyrazy  
głębokiego współczucia składają

Sąsiedzi z ul. Kolejowej

Kibice Piłkarskiej Pogoni

Z wielkim żalem 

 przyjęliśmy wiadomość o odejściu

wielce zaangażowanej pracownicy klubu MKS Pogoń Prudnik

Rodzinie i Bliskim składamy wyrazy współczucia

ś.p. Lucyny STEC

Biuro reklam i ogłoszeń
Prudnik, ul. Kościuszki 13a, tel. 77 436 28 77

e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

KONDOLENCJE
•Podziękowania • rocznice•

P
r u d n i c k i  K l u b  H o n o r o w y c h 

Dawców Krwi PCK informuje o 

wznowieniu – po zluzowaniu 

ograniczeń epidemicznych – akcji po-

boru krwi. Najbliższa z nich odbędzie 
się w poniedziałek 6 lipca przy hali 
sportowej I Liceum Ogólnokształcą-

cego w Prudniku. Na dawców czekać 
będzie w godz. 9.00 – 12.00 pojazd Re-

gionalnego Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa w Opolu.
 Przypominamy, że prudnicki 
klub działa w swoim biurze przy ul. 
Klasztornej 4 (I piętro) w każdy ponie-

działek w godz. 15.00 – 17.00. Telefon: 
692 651 905. (d) n

eprasa.pl 493aacdcae
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Ewa Giemza szefuje Centrum Tradycji Tkackich
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Oto nowa szefowa CTT Szybka akcja  
z kominiarzem

PERSONALIA PRUDNIK

Biskup Andrzej Czaja precyzuje plan łączenia parafii

Najmniejsze parafie utrzymają swoj niezależność, ale będą miały wspónego proboszcza z sąsiednią parafią

Stan przewodów kominowych w 
niektórych starych kamienicach 
pozostawia wiele do życzenia

Parafie liczące nie więcej niż 700-800 wiernych będą łączone

Andrzej DEREŃ

O 
n i e u c h r o n n i e  z b l i ż a -

j ą c y c h  s i ę  d e c y z j a c h 
związanych z redukcją 
liczby parafii w diecezji 

opolskiej biskup Andrzej Czaja za-

powiadał w liście pasterskim już w 
okresie Wielkiego Postu. Główną 
przyczyną jest spadająca liczba 
duchownych oraz powołań kapłań-

skich i zakonnych.
 Biskup w opublikowanej pod ko-

niec maja odezwie tłumaczy, że do-

tychczas braki kadrowe łatane były 
ograniczaniem liczby duszpasterzy 
w dużych parafiach.
- Jednak ta droga została już całko-

wicie wyczerpana – pisze bp Czaja. - 
Udało się też przekazać kilka parafii 
zgromadzeniom zakonnym i im 
powierzyć troskę duszpasterską o 
wiernych w nich. Także w tym roku 
dwie parafie: Kietrz i Ściborzyce 
Wielkie zostaną powierzone księ-

żom pallotynom.

- W najbliższych latach, podobnie 
jak to już w kilku miejscach się doko-

nało, jestem zmuszony połączyć ze 
sobą mniejsze parafie – zapowiada 

głowa opolskiego Kościoła. - Mam 
na myśli parafie nie przekraczające 
700-800 wiernych, choćby nawet 
były w stanie utrzymać swojego 
duszpasterza. Przy tym chcę zazna-

czyć, że kolejność łączenia okre-

ślonych parafii będzie się wiązała z 
określonymi okolicznościami, jak 
przejście księdza na emeryturę czy 
odejście ze względu na stan zdro-

wia, innym razem śmierć probosz-

cza itp.
 Według nowych zasad połączo-

ne parafie będą miały jednego pro-

boszcza, który będzie mieszkał tylko 
w jednej plebanii. Parafie zachowają 
formalną odrębność, między inny-

mi przez dalsze funkcjonowanie 
Parafialnych Rad Duszpasterskich i 
odrębnego konta parafii.
 Taki lub bardzo podobny mo-

del już funkcjonuje na przykład w 
parafiach w Śmiczu i Kolnowicach, 
które posiadają jednego probosz-

cza mieszkającego w plebanii w tej 
pierwszej miejscowości.
 

 Obecnie w diecezji jest 400 pa-

rafii. n

W
r a z  z początkiem maja 
Ewa Giemza awansowała 
na stanowisko kierownika 

Centrum Tradycji Tkackich, które jest 
częścią Muzeum Ziemi Prudnickiej.
 Pani Ewa pracuje w muzeum od 
2012 r., najpierw na stanowisku kon-

serwatora zabytków, a potem dodat-

kowo, od 2014 r., instruktora tkactwa 
(po zakończeniu kursu tkackiego). Na 
stanowisku kierownika CTT zastąpiła 
Marcina Husaka, który z kolei został 
kierownikiem Referatu Strategii i Roz-

woju w Urzędzie Miejskim. n

W 
piątek 5 czerwca przed go-

dziną 9.00 straż pożarna 
wezwana została do za-

dymienia w jednej z kamienic przy 
ul. Górnej w Prudniku. Na miejscu 
pracował już kominiarz, a więc mia-

ło to związek z drożnością systemu 
kominowego. Po kilkunastu minu-

tach akcja została zakończona. Nikt 
nie poniósł obrażeń. (d) n
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Zwycięskie „Piąteczki” z Łącznika
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CHRZELICKIE „QUIZOLLO”

Pomysł powstał w roku 2018. Jedyna tego typu impreza w regionie, rozrosła się już na inne środowiska i choć organizatorzy 

przyhamowani zostali nieco przez epidemię, to jednak w pełni zmobilizowani, przygotowują się do dalszych działań.

Marek KARP

W
zór takiego turnieju podpa-

trzył w Gogolinie Andrzej 
Uliczka, podchwyciła pomysł 

ówczesna pani sołtys - Grażyna Dolak 
(od niedawna żona pana Andrzeja) i tak 
ruszyło.

Nie tylko w Gogolinie

- Postanowiliśmy  podobną zabawę 
zrobić dla naszych mieszkańców - mówi 
już nie pani sołtys, ale dalej wiceprze-

wodnicząca Odnowy Wsi i razem z 
mężem animatorka całego przed-

sięwzięcia - Grażyna Dolak - Uliczka. 
Pierwszy turniej w formie drużyno-

wego quizu odbył się w kwietniu 2018 
roku. Uczestniczyły w nim drużyny  4-6 
-osobowe (często trzypokoleniowe), 
które głosując tabliczkami (A, B, C, D) 
w ciągu 45 sekund, po ewentualnej 
naradzie, wybierają właściwą odpo-

wiedź na prezentowane na ekranie 
pytania z bardzo różnych dziedzin (od 
sztuki, historii i literatury, przez bajki, 
do spraw codziennych, związanych też 
z Chrzelicami). Zawsze jest też runda 
muzyczna (rozpoznawanie utworu, 
wykonawcy lub przynależności naro-

dowej), są też zabawowe niespodzianki 
np. wyszukiwanie różnic na dwóch pre-

zentowanych obrazkach. Podawanym 
prawidłowym odpowiedziom towarzy-

szą też ciekawostki z danej dziedziny, 
a nagradzane są… własną - na koniec 
podliczaną - walutą. Dużo pomysłów i 
świetna zabawa.

Tajemnicze „ollo”

 Nazwaliśmy ją - mówi pani Graży-

na - „QUIZOLLO” (dlaczego „ollo” tego 
nikt nie wie, samo przyszło). Małżeńskie 
obowiązki zostały rozłożone (choć 
wiadomo, że wszystko i tak jest robione 
razem): pan Andrzej układa pytania i 
przerabia je na prezentację multime-

dialną, a pani Grażyna prowadzi całość 
3-4 godzinnej (!) imprezy. Wsparciem 
technicznym jest Denis Bieniek - też 
przez krótki czas sołtys, pomiędzy  Gra-

żyną Dolak, a obecnie sprawującym tę 
funkcję Patrykiem Żelazko. To miała 
być impreza jednorazowa, a było ich 
już „ho, ho, ho - chyba ze 20”. I jak na 
tej pierwszej z własnych środków była 
kawa, ciasto i drobne upominki, to 
na kolejne sami uczestnicy dokładali 
nagrody i słodki poczęstunek i tak już 
pozostało przez wszystkie następne 
spotkania, łącznie z  wydaniem sylwe-

strowym. To była wyjątkowa i nadzwy-

czajna zabawa, której pierwszą część 
wypełniły potyczki rodzinne (udało się 

do północy wyłonić zwycięzcę), a po-

tem już było powitanie Nowego Roku, 
szampan i zabawa do rana. 

Ze wsparciem

 Na kolejne działania udało się też po-

zyskać wsparcie z zewnątrz. Pierwszy był 
wniosek złożony przez jednostkę OSP (pań-

stwo Uliczkowie oboje są też w zarządzie) 
do Starostwa Powiatowego na projekt 
nazwany „Quizollo - uczy, bawi, integruje”. 
I przeszło w roku 2018 po raz pierwszy i 
po raz drugi w roku następnym. Ale z Od-

nowy Wsi złożony został też - pozytywnie 
rozpatrzony - wniosek do Urzędu Marszał-
kowskiego o wsparcie nowego pomysłu. 
Udało się dzięki temu przeprowadzić 
„Mistrzostwa Województwa Opolskiego  
w Quizowej Zabawie Drużynowej”. W 5. 
miejscowościach wybranych na zasadzie 
„znajomi znajomych”, odbyły się elimi-

nacje. Nie tylko  w Chrzelicach i Łączniku, 
ale też w Walcach (dokładnie w Brożcu), 
gdzie od niedawna urzęduje jako dyrektor 
GOK-u bialski znajomy - Rafał Magosz, a 
także w Głubczycach, a nawet w miejsco-

wości Grabin (w powiecie namysłowskim). 
15 drużyn (po trzy z eliminacji) stawiło się 
na wielki finał na boisku w Chrzelicach we 
wrześniu ubiegłego roku, z zabawą do-

żynkową na zakończenie. W tej rywalizacji 
najlepsze okazały się „Piąteczki” z Łącz-

nika, które wyprzedziły „Okularników” 
z Brożca. Na trzecim miejscu znalazły się 
„Borsuki” - czyli reprezentacja gospodarzy. 

Już się szykują

 Ostatnie spotkania odbyły się jeszcze 
w styczniu i w lutym tego roku. Ale już 
w połowie maja na Facebooku (to - 
zwłaszcza ostatnio- główna płaszczyzna 
porozumienia) ukazał się apel: „ Drodzy 
quizowicze. Powoli przygotowujemy się 
do spotkania z Wami. Macie propozycje, 
co zrobić byście czuli się bezpiecznie?”. 
Pasja nie pozwala spokojnie siedzieć i 
pani Grażyna już planuje: - Koronawirus 
chwilowo zmusił nas do zaprzestania 
spotkań, ale mimo to złożyliśmy kolejny 
wniosek i w tym roku, też dzięki wsparciu 
Urzędu Marszałkowskiego, odbędą się  II 
Mistrzostwa Województwa Opolskiego  
w Quizowej Zabawie Drużynowej - na po-

dobnych zasadach jak te pierwsze. Dzięki 
wsparciu nie tylko bogatsza jest oprawa, 
nagrody, poczęstunek, ale też w ubie-

głym roku zakupiony został ekran, w tym 
planowany jest nowy rzutnik. Wszystko 
zależy oczywiście od rozwoju epidemii, 
ale jeżeli tylko poluzowane zostaną 
obostrzenia dotyczące imprez, ruszą też 
comiesięczne spotkania „Quizollo”. n

Dużo pomysłów i świetna zabawa
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WARSZAWA

Informacja o pracach Senatu
Jerzy CZERWIŃSKI - senator RP

W tej informacji opiszę ciąg dalszy 
ponad miesięcznego cyklu zdarzeń legis-
lacyjnych związanych z dostosowaniem 
prawa wyborczego do stanów faktycz-
nych, wywołanych koronawirusem.

Nieco historii

Poprzednia informacja opisywała stan 
prawny na dzień 3 maja br. - było to kilka 
dni przed zajęciem przez Senat stanowi-
ska na temat ustawy z dnia 6 kwietnia o 
szczególnych zasadach przeprowadzania 
wyborów powszechnych na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej zarządzonych w 
2020 r. (data w tytule ustawy – 6 kwietnia 
- wskazuje na dzień ostatniej ingerencji 
w jej tekst). Ustawa ta wprowadzała dla 
wszystkich wyborców, ze względu na 
zagrożenie koronawirusem, głosowanie 
w pełni korespondencyjne. Senat 5 maja 
2020 r. odrzucił tę ustawę (oczywiście 
nie wprowadził też do niej żadnych po-
prawek). Sejm 7 maja odrzucił uchwałę 
Senatu – obalił weto senackie. Prezydent 
podpisał ustawę 8 maja, weszła ona w ży-
cie 9 maja, tj. na dzień przed wyznaczoną 
na 10 maja datą głosowania.

Zbyt późne uchwalenie ustawy wskutek 
obstrukcyjnego postępowania Marszałka 
Senatu Tomasza Grodzkiego; nieobsa-
dzenie obwodowych komisji wyborczych 
wynikłe z niezgłoszenia przez pełnomoc-
ników niektórych komitetów wyborczych 
swoich kandydatów do nich; brak współ-
pracy większości organów wykonawczych 
gmin, głównie prezydentów dużych miast 
związanych z Platformą Obywatelską, przy 
organizacji wyborów – wszystko to spowo-
dowało, że głosowanie 10 maja nie odbyło 
się. To był stan faktyczny.

Formalnie o tym, że głosowanie w 
dniu 10 maja nie może się odbyć, in-
formował już komunikat Państwowej 
Komisji Wyborczej (PKW) z dnia 7 maja. 
Potwierdziła ten fakt uchwała nr 129/2020 
PKW z dnia 10 maja w sprawie stwier-
dzenia braku możliwości głosowania na 
kandydatów w wyborach Prezydenta RP. 
W uchwale tej PKW oprócz stwierdzenia 
tego faktu podała również dalszy możli-
wy sposób postępowania. Ponieważ brak 
możliwości głosowania na kandydatów 
nie jest uregulowany w Konstytucji RP 
ani w Kodeksie Wyborczym (KW), PKW 
przyjęła, że fakt ten jest równoważny w 
skutkach z przewidzianym w KW bra-
kiem możliwości głosowania ze względu 
na brak kandydatów. Zamyka to wybory 
zarządzone przez Marszałka Sejmu na 
dzień 10 maja i umożliwia rozpoczęcie, 
ściśle określonej w KW i w Konstytucji RP, 
dalszej procedury prawnej.

Mianowicie, po podaniu tej uchwały 
PKW do publicznej wiadomości oraz 
ogłoszeniu jej w Dzienniku Ustaw RP 
(Dz.U.) - co miało miejsce 1 czerwca - Mar-
szałek Sejmu ma obowiązek, nie później 
niż w 14 dniu od dnia ogłoszenia uchwały 
PKW, zarządzić wybory Prezydenta RP 
wyznaczając ich datę na dzień wolny 
od pracy przypadający w ciągu 60 dni 
od dnia zarządzenia wyborów. Takie 
szybko zarządzane wybory o skróconym 
kalendarzu przeprowadza się też np. po 
wskazanych w Konstytucji RP przypad-
kach opróżnienia urzędu Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W postanowieniu 
o zarządzeniu wyborów Marszałek 
Sejmu, po zasięgnięciu opinii Państwo-
wej Komisji Wyborczej, określa dni, w 
których upływają terminy wykonania 
poszczególnych czynności wyborczych 
przewidzianych w kodeksie (kalendarz 
wyborczy). Zgodnie z powyższymi 

przepisami Marszałek Sejmu postano-
wieniem z dnia 3 czerwca br. zarządziła 
wybory Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej wyznaczając ich datę na niedzielę 
dnia 28 czerwca 2020 r. Do postanowienia 
załączony jest kalendarz wyborczy (oczy-
wiście skrócony względem tego, który 
obowiązywał przed wyborami 10 maja).

Zarówno data ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw uchwały PKW, jak i postanowienia 
Marszałka Sejmu, nie są przypadkowe. Są 
one ściśle związane z terminarzem prac 
nad kolejną ustawą regulującą wybory 
Prezydenta RP w 2020 roku. Podjęła je 
grupa posłów z Klubu Parlamentarnego 
Prawo i Sprawiedliwość już dzień po 
niedoszłym do skutku głosowaniu, tj. 11 
maja, składając do laski marszałkowskiej 
poselski projekt ustawy o szczególnych 
zasadach organizacji wyborów po-
wszechnych na Prezydenta Rzeczypo-
spolitej Polskiej zarządzonych w 2020 r. z 
możliwością głosowania koresponden-
cyjnego. Po szybkich obradach w Sejmie 
uchwalono tę ustawę 12 maja. Senat 
dopiero po blisko trzech tygodniach, 
tj. 1 czerwca, wprowadził do ustawy 36 
poprawek. Część z nich została następne-
go dnia przyjęta przez Sejm. I w efekcie, 
po podpisie Prezydenta RP i ogłoszeniu 
jeszcze tego samego dnia w Dzienniku 
Ustaw, ustawa zaczęła obowiązywać z 
dniem 2 czerwca 2020 roku. I dlatego też 
postanowienie Marszałka Sejmu o za-
rządzeniu wyborów zostało wydane w 
nowym stanie prawnym - na podstawie 
ww. ustawy z 2 czerwca.

Zarządzenie 3 czerwca wyborów na 
28 czerwca (Marszałek Sejmu nie wyko-
rzystała tu pełnych możliwych 60 dni a 
jedynie 25 dni) chociaż znacznie skraca 
kalendarz wyborczy i zmusza komitety 
wyborcze i kandydatów do maksymalnej 
mobilizacji, ma swoje głębokie uzasad-
nienie konstytucyjne. Wynika ono z 
daty zakończenia 5-letniej kadencji przez 
obecnego Prezydenta RP Andrzeja Dudę. 
Ta data to 6 sierpnia 2020 r. Przed 6 sierp-
nia powinien być wybrany prawomocnie 
następca obecnego Prezydenta, ewen-
tualnie on sam na drugą kadencję. Brak 
takiego wyboru skutkowałby chaosem 
prawnym (np. nie miałby kto podpisać 
każdej nowej ustawy), a także fatalnie 
oddziaływałby na międzynarodową 
pozycję Polski (zgodnie z Konstytucją RP 
Prezydent jest gwarantem ciągłości wła-
dzy państwowej). Dlatego też, jeśli od daty 
6 sierpnia odejmie się 21-dniowy okres 
przewidziany dla Sądu Najwyższego na 
rozstrzygnięcie o ważności wyborów, od 
2 do 3 dni na podanie wyników wyborów 
przez PKW oraz 14 dni na ewentualne po-
nowne głosowanie (okres dwóch tygodni 
pomiędzy pierwszą i drugą turą głosowa-
nia), to ostatnim możliwym momentem 
(najbardziej odległą datą) pierwszego 
głosowania jest właśnie 28 czerwca.

Obecny stan prawny

a) Ustawa z dnia 2 czerwca 2020 r. o szcze-
gólnych zasadach organizacji wyborów 
powszechnych na Prezydenta Rzeczypo-
spolitej Polskiej zarządzonych w 2020 r. z 
możliwością głosowania koresponden-
cyjnego jest ustawą epizodyczną. Tzn. ma 
status jednorazowego aktu prawnego, 
mającego zastosowanie tylko do wyborów 
Prezydenta RP w 2020 r. zarządzonych 
przez Marszałka Sejmu w kolejnym termi-
nie, tj. w terminie po 10 maja 2020 r.
b) Ustawa ta nie reguluje wszystkich 
aspektów związanych z wyborami 
prezydenckimi. Wprowadza jedynie 
przepisy szczególne wynikłe z faktu 
obowiązywania w naszym kraju stanu 

epidemii związanego z występującym 
zagrożeniem pandemią koronawirusa. 
Przepisy te należy czytać łącznie z przepi-
sami Kodeksu Wyborczego, tzn. w zakre-
sie nieuregulowanym ustawą stosuje się 
przepisy kodeksowe.
c) Ustawa nie jest „dołączana” do Kodeksu 
Wyborczego np. jako jego kolejny rozdział, 
nie zmienia jego przepisów. Nie zmienia 
więc sposobu organizacji w trakcie trwania 
pandemii koronawirusa innych rodzajów 
wyborów, np. często odbywających się w 
toku kadencji wyborów uzupełniających, 
przedterminowych czy ponownych.
d) Ustawa opisuje nowe wybory Prezy-
denta RP w 2020 r. (w kolejnym terminie 
po 10 maja 2020 r.). Ale ponieważ w wybo-
rach zarządzonych na 10 maja zasadnicza 
większość czynności wyborczych przewi-
dzianych w Kodeksie Wyborczym została 
zrealizowana (poza aktem głosowania), 
w ustawie przyjęto model niejako „zali-
czenia” ich w nowych wyborach. Ustawa 
ma więc charakter „hybrydowy” – w 
wyborach w nowym terminie zachowują 
ważność i nie muszą być ponawiane 
te czynności wyborcze, które w trakcie 
kalendarza przed wyborami 10 maja 
zostały potwierdzone przez PKW (albo 
przez komisarzy wyborczych) danemu 
komitetowi wyborczemu. Wystarczy tyl-
ko złożyć odpowiednie zawiadomienie 
o uczestnictwie w wyborach w nowym 
terminie. Należą tu:
• przyjęcie przez PKW zawiadomienia o 
utworzeniu komitetu wyborczego;
• rejestracja kandydata na Prezydenta 
RP (to szczególnie ważne, gdyż zwalnia 
upoważnione komitety wyborcze z 
ponownego zbierania minimum 100 tys. 
podpisów poparcia);
• zgłoszenie kandydatów na członków ob-
wodowych komisji wyborczych – tym ra-
zem minimalny skład komisji obwodowej 
to 3, a nie 5 wyborców; zgłaszanie do dnia 
12 czerwca, powołanie do dnia 15 czerwca;
• możliwość wydatkowania na kampanię 
wyborczą zwiększonego o 50% limitu 
środków pieniężnych.

Oczywiście w wyborach mogą brać 
udział nie tylko „starzy” kandydaci (i ich 
komitety wyborcze) z wyborów z 10 maja, 
ale także „nowi”, wystawiani przez „no-
we” komitety wyborcze. W tym ostatnim 
przypadku może też nastąpić faktyczna 
zmiana kandydata przedstawianego 
np. przez daną partię polityczną. Wiąże 
się to jednak z koniecznością zbiórki co 
najmniej 100 tys. podpisów poparcia dla 
nowego kandydata. Takie rozwiązanie 
wybrała Platforma Obywatelska wymie-
niając Małgorzatę Kidawę-Błońską na 
Rafała Trzaskowskiego.
e) Ustawa, w celu uporządkowania 
systemu wyborczego i uniknięcia ewen-
tualnego chaosu, luk prawnych i sprzecz-
ności, usuwa z systemu prawnego część 
przepisów niedawno wprowadzonych, 
jeszcze obowiązujących, które miały 
mieć zastosowanie do wyłącznie kore-
spondencyjnych wyborów 10 maja. Dla-
tego też pozbawia mocy obowiązującej 
(uchyla całkowicie) epizodyczną ustawę 
z 6 kwietnia o wyborach koresponden-
cyjnych, a także uchyla część przepisów 
wprowadzonych przez art. 102 tzw. Tar-
czy 2.0 (m.in. odbierających PKW prawo 
ustalania wzoru karty do głosowania i 
zarządzania przez nią druku tych kart).
f) Ustawa określa zasady i tryb organizacji 
(terminy, organy wyborcze i ich zadania, itp.) 
wyborów Prezydenta RP w 2020 r. zarówno 
w przypadku głosowania w kraju jak i za 
granicą. Ja w tej informacji skupię się z oczy-
wistych powodów na głosowaniu w kraju.

Jak będziemy głosować 28 czerwca?

Zasadniczą zmianą wprowadzaną 
przez ustawę jest umożliwienie głoso-
wania korespondencyjnego wszystkim 
wyborcom (w kraju i za granicą). Ustawa 
daje takie prawo, ale nie obowiązek. Ten 
wyborca, który nie zgłosi zamiaru głoso-
wania korespondencyjnego, tak jak do-
tychczas będzie mógł głosować w sposób 
tradycyjny, w lokalu komisji obwodowej 
w swoim obwodzie – wrzucając kartę do 
głosowania bezpośrednio do urny wybor-
czej. Możliwe będzie także dla określonych 
kategorii wyborców (niepełnosprawnych 
o znacznym lub umiarkowanym stopniu 
niepełnosprawności lub osób starszych 
po ukończeniu 60 lat życia) głosowanie 
przez pełnomocnika. Trzeba też wyraźnie 
wskazać, że głosowanie korespondencyj-
ne będzie jedynym możliwym sposobem 
oddania głosu przez wyborcę podlegają-
cego w dniu głosowania obowiązkowej 
kwarantannie, izolacji lub izolacji w wa-
runkach domowych.

Głosowanie korespondencyjne w 
kraju będzie wyłączone w przypadku 
głosowania w tzw. odrębnych obwodach 
głosowania: utworzonych w zakładach 
leczniczych (szpitalach), domach po-
mocy społecznej, domach studenckich 
lub zespołach domów studenckich, 
zakładach karnych i aresztach śledczych 
oraz w oddziałach zewnętrznych takich 
zakładów i aresztów. A także w przypad-
ku udzielenia przez wyborcę pełnomoc-
nictwa do głosowania. Dodatkowo, jeśli 
wyborca zgłosi zamiar głosowania kore-
spondencyjnego, to po wysłaniu do nie-
go pakietu wyborczego nie wyda się mu 
zaświadczenia o prawie do głosowania.

Zamiar głosowania korespondencyj-
nego w kraju wyborca zgłasza komisa-
rzowi wyborczemu za pośrednictwem 
urzędu gminy, w której jest wpisany do 
spisu wyborców. Na ogół tą gminą jest 
miejsce stałego zamieszkania wyborcy 
(najczęściej też zameldowania na pobyt 
stały). Tak jak dotychczas w Kodeksie 
Wyborczym (ustawa w kraju tego nie 
zmieniła) jest możliwość złożenia wnio-
sku o dopisanie do spisu wyborców w 
wybranym przez wyborcę obwodzie 
głosowania. Taki pisemny wniosek wnosi 
się do urzędu gminy najpóźniej w 5 dniu 
przed dniem wyborów, tj. do 23 czerwca 
(uwaga na kolizję terminów!).

Z a m i a r  g ł o s o w a n i a 
korespondencyjnego:
• wyborca „zwykły” może zgłosić do 12 
dnia przed dniem wyborów, tj. do 16 
czerwca;
• wyborca podlegający w dniu głosowa-
nia obowiązkowej kwarantannie, izolacji 
lub izolacji w warunkach domowych – do 
5 dnia przed dniem wyborów, tj. do 23 
czerwca;
• jw., ale który rozpoczął kwarantannę lub 
izolację po 5 dniu przed dniem wyborów 
- do 2 dnia przed dniem wyborów, tj. do 
26 czerwca.

Zgłoszenie o zamiarze głosowania 
korespondencyjnego, może być do-
konane ustnie, pisemnie, lub w formie 
elektronicznej za pośrednictwem usługi 
udostępnionej przez ministra właściwe-
go do spraw informatyzacji. Zgłoszenie 
powinno zawierać nazwisko i imię (imio-
na), imię ojca, datę urodzenia, numer 
ewidencyjny PESEL wyborcy, numer te-
lefonu lub adres poczty elektronicznej, a 
także wskazanie adresu, na który ma być 
wysłany pakiet wyborczy. Albo może też 
zawierać deklarację osobistego odbioru 
pakietu wyborczego w gminie.

Wyborca „zwykły”, który zgłosił za-
miar głosowania korespondencyjnego 

w kraju, otrzymuje z urzędu gminy 
pakiet wyborczy nie później niż 5 dni 
przed dniem wyborów, tj. do 23 czerwca. 
Wyborca podlegający w dniu głosowania 
obowiązkowej kwarantannie, izolacji lub 
izolacji w warunkach domowych, - nie 
później niż 2 dni przed dniem wyborów, 
tj. do 26 czerwca. Pakiet wyborczy może 
być doręczony do wyborcy przez upo-
ważnionego pracownika urzędu gminy 
albo za pośrednictwem Poczty Polskiej 
(co najmniej dwóch pracowników poczty 
wrzuca pakiet do prywatnej oddawczej 
skrzynki pocztowej wyborcy, a gdy jej 
brak - pozostawia w drzwiach mieszkania 
wyborcy zawiadomienie o możliwości 
odbioru pakietu w placówce pocztowej 
w terminie nie dłuższym niż jeden dzień). 
Wyborca może też osobiście odebrać pa-
kiet wyborczy w urzędzie gminy.

W skład pakietu wyborczego wchodzą: 
koperta zwrotna, karta do głosowania, 
koperta na kartę do głosowania, instruk-
cja głosowania korespondencyjnego 
oraz oświadczenie o osobistym i tajnym 
oddaniu głosu na karcie do głosowania. 
Wyborca po wypełnieniu karty do gło-
sowania wkłada ją do koperty na kartę 
do głosowania, którą zakleja – konieczne 
dla ważności głosu! Następnie kopertę 
tę wkłada do koperty zwrotnej łącznie z 
wypełnionym i podpisanym oświadcze-
niem. Kopertę zwrotną również zakleja. 
Na kopercie zwrotnej umieszczony już 
jest adres i numer właściwej obwodowej 
komisji wyborczej.

Wyborca podlegający w dniu głoso-
wania obowiązkowej kwarantannie, izo-
lacji lub izolacji w warunkach domowych 
niezwłocznie po doręczeniu pakietu 
wyborczego wykonuje powyższe czynno-
ści, a następnie oddaje zaklejoną kopertę 
zwrotną tej osobie, która mu dostarczyła 
pakiet wyborczy (pracownikowi poczty 
lub urzędu gminy).

„Zwykły” wyborca najpóźniej 2 dnia 
przed dniem wyborów, tj. do 26 czerwca 
włącznie, może kopertę zwrotną wraz z 
zawartością:
• wrzucić do nadawczej skrzynki pocztowej 
(zwykłej czerwonej skrzynki na listy) znaj-
dującej się na terenie gminy właściwej dla 
obwodowej komisji wyborczej albo
• dostarczyć osobiście lub za pośredni-
ctwem innej osoby do właściwego urzędu 
gminy albo
• dostarczyć, ale tylko w godzinach głoso-
wania (tj. od 7.00 do 21.00 – tu się nic nie 
zmienia) osobiście lub za pośrednictwem 
innej osoby do obwodowej komisji 
wyborczej w obwodzie głosowania, w 
którym jest wpisany do spisu wyborców.

W dwu pierwszych przypadkach 
koperty zwrotne będą dostarczone przez 
Pocztę Polską oraz urząd gminy do właś-
ciwych obwodowych komisji wyborczych 
w godzinach głosowania.

Tyle na temat nowego powszechnego 
głosowania korespondencyjnego. Jeśli 
chodzi o głosowanie w trybie zwykłym 
(w lokalu wyborczym), to praktycznie 
niewiele się zmieni poza zwiększony-
mi rygorami higienicznymi – osłony 
stanowisk dla członków komisji obwo-
dowych, zwiększone odległości między 
nimi i między głosującymi, częste odka-
żanie sprzętu, itd. Na koniec tylko wypada 
wspomnieć, że w przypadku nagłego i 
znaczącego pogorszenia sytuacji epide-
micznej na terenie danej gminy lub jej 
części, PKW na wniosek Ministra Zdrowia, 
nie później niż 7 dni przed wyborami, 
może zarządzić głosowanie wyłącznie 
korespondencyjne na tym terenie. Czego 
oczywiście sobie nie życzymy.  n
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Uwaga! Dyżury senatorskie zostają wznowione od lipca 2020r.

Jerzy Czerwiński – Senator RP
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Kto by pomyślał, że z odpadów można zrobić takie cudo! 

Wiosna na łące to przepiękny krajobraz, który każdy lubi podziwiać. Ogromne znaczenie mają zarówno 
rośliny tam rosnące, jak również zwierzęta tam mieszkające, te większe i te całkiem malutkie. Takim tematem 
zainspirowali się uczniowie klasy I z NSP w Dytmarowie, tworząc niezwykłe prace, które zostały wykonane 
według własnych pomysłów. (Violetta Zadrożny)

Ewa JARZYCKA

Marek KARP

Violetta ZADROŻNY

Zdalne nauczanie w „Trójce”

Co nas dzieli, to nas łączy

Nasze rady na ekoodpady

EDUKACJA W DOBIE PANDEMII

SZKOŁA W TWARDAWIE

NIEPUBLICZNA SZKOŁA PODSTAWOWA W DYTMAROWIE NIEPUBLICZNA SZKOŁA PODSTAWOWA W DYTMAROWIE

decyzja ministra edukacji narodowej o zawieszeniu zajęć dydaktyczno-wychowawczych  w szkołach, 
wynikająca z konieczności zapobiegania rozprzestrzenianiu się koronawirusa,  postawiła przed nami 
nowe zadania. już 25 marca wprowadzono obowiązek zorganizowania  zajęć z wykorzystaniem 
metod i technik kształcenia na odległość. wcześniej nauczanie zdalne było tylko zalecane.

taki pozornie absurdalny 
wniosek - zdaniem nauczycieli, 
rodziców i dzieci, wynika z 
obecnej sytuacji nauki zdalnej.

Na kilka miesięcy życie szkoły przeniosło się na ekrany 
komputerów i smartfonów

W 
Publicznej Szkole Podsta-

wowej nr 3 w Prudniku 
j u ż  w  p i e r w s z y m  t y g o -

dniu po zawieszeniu tradycyjnych 
zajęć wprowadziliśmy, korzystając 
z e  s t r o n y  i n t e r n e t o w e j  s z k o ł y , 
nauczanie w trybie asynchronicz-

nym. Takie rozwiązanie oznaczało 
j e d n a k  b r a k  b e z p o ś r e d n i e g o 
kontaktu ucznia z nauczycielem, 
co jest przecież istotą nauczania.  
Gdy analizowaliśmy możliwości 
wprowadzenia nauczania zdal-

nego w trybie synchronicznym, z 
nieoczekiwaną ofertą zwrócił się 
do nas rodzic naszych uczniów, 
pan Tomasz Czajkowski z firmy 
Technology-System. Inteligentne 

systemy sterowania elektroniką i 
automatyką. Zaproponował nam 
wykorzystanie  oprogramowania 
Discord do nauczania  on-line. Do 

tej pory ta platforma służyła do ko-

munikacji głównie w grach kom-

puterowych (i dzięki temu znana 
była uczniom), ale okazało się, że 

można ją  z powodzeniem wyko-

rzystywać również w edukacji.
 Pan Czajkowski podjął się urucho-

mienia i obsługi serwerów, na któ-

rych można prowadzić nauczanie w 
czasie rzeczywistym. Mowa o dwóch 
serwerach, ponieważ nasza placów-

ka jest duża – 27 oddziałów, 502 ucz-

niów, 60 nauczycieli – i szybko oka-

zało się, że sprawne funkcjonowanie 
komunikatora wymaga stworzenia 
jednego serwera dla klas I-III i dru-

giego dla uczniów klas starszych. Pan 
Czajkowski jako administrator zajął 
się wszystkim – koordynowaniem 
logowania  nauczycieli i uczniów, 
przypisywaniem do poszczególnych 
klas, opracowaniem poradników 
i fachową pomocą w rozwiązywa-

niu problemów, jakie na początku 
korzystania z platformy napotyka-

liśmy. Dziś wszystko funkcjonuje 
doskonale, na Discordzie odbywają 
się lekcje zarówno w klasach, jak i  
indywidualne, uczniowie korzystają 
z konsultacji na kanałach głosowych 
i tekstowych, kontaktują się między 
sobą. Wszystko dzięki dobrej woli 
i olbrzymiej pracy pana Tomasza 
Czajkowskiego, któremu jesteśmy 
niezmiernie wdzięczni za  umożli-

wienie nam prowadzenia nauczania 

zdalnego w trybie synchronicznym i 
całkowicie bezpłatną obsługę serwe-

rów. Z nauczania asynchronicznego, 
od którego rozpoczęliśmy funkcjo-

nowanie w nowej rzeczywistości, 
bynajmniej nie zrezygnowaliśmy. 
Funkcjonują równolegle, bo każde 
ma swoje plusy.
 Rok szkolny dobiega końca. Tym 
razem najbardziej zadowoleni z 
wakacji będą rodzice, bo na nich 
spoczywa niemały  ciężar zdalnego 
nauczania. To, że się nam udało, 
także im zawdzięczamy i, korzystając 
z okazji,  dziękujemy za duże zaanga-

żowanie w kształcenie na odległość. 
Na pochwałę zasługują także nasi 
uczniowie, którzy wykazali się zdy-

scyplinowaniem i dojrzałością. Wie-

my, że tym razem, jak nigdy dotąd, 
choć rok szkolny jeszcze się nie skoń-

czył, oni  już z utęsknieniem oczekują 
pierwszego września, bo tak jak 
wszyscy mają nadzieję, że spotkamy 
się  w szkole i rozpoczniemy tradycyj-
ne nauczanie, które oczywiście nie 
wyklucza  wykorzystania technologii 
informacyjno-komunikacyjnych. 
Oby tak się stało! n

Autorka jest dyrektorem  
ZSP nr 2 w Prudniku

S
zkoła Podstawowa w Twarda-

wie otworzyła się 1 czerwca 
i na zajęcia w klasach II - III  

przychodzi po kilkoro dzieci. Kon-

sultacje dla starszych na razie nie 

wzbudziły zainteresowania. Cały 
czas prowadzone jest nauczanie w 
systemie zdalnym i online (gmina 
uzupełniła zaopatrzenie w laptopy). 
Podejmowane są też ciekawe akcje, 
jak z okazji 3 Maja „Pudełko Patrio-

ty” (w którym dzieci gromadziły 
swoje wyobrażenia i życzenia zwią-

zane ze słowem Polska), konkurs na 
najdłuższe zdanie z wyrazów zaczy-

nających się od określonej litery, 
czy też specjalne „zadanie domowe” 
na Dzień Dziecka. Polegało ono na 

atrakcyjnym zorganizowaniu  tego 
dnia w domu, z rodzicami i utrwa-

lenie tego na zdjęciach i filmikach. 
Efekty były wspaniałe - mówi Agata 
Trzaskowska, dyrektorka szkoły. I 
dodaje, jak bardzo obecna sytuacja, 
która oddzieliła szkołę i nauczycieli 
od dzieci, jednocześnie wyjątkowo 
połączyła te środowiska również z 
rodzicami. 
 Nastąpiło zbliżenie i zupełnie 
nowe formy kontaktów. Jednocześ-

nie trwa - ogłoszona jeszcze przed 

epidemią - pod patronatem Ministra 
Edukacji Narodowej, ogólnopolska  
akcja „Dzieci uczą rodziców”. Czas 
koronawirusa spowodował prze-

kształcenie i inny wymiar akcji tak, 
aby przede wszystkim wesprzeć pro-

ces domowej edukacji dzieci, pub-

likując również dla rodziców mate-

riały do wspólnej nauki. W nowej 
sytuacji akcja nabiera szczególnej 
wartości. A dzieci - podkreśla Agata 
Trzaskowska - w tych specyficznych 
warunkach nie tylko uczą rodziców, 
ale co trzeba dodać, że bardziej niż 
kiedykolwiek również często uczą 
nauczycieli. n

O 
tym, że nie wolno zaśmiecać 
naszej Ziemi, wszyscy dobrze 
wiemy. O tym, że należy 

segregować śmieci, też już wszyscy 
wiemy. Ale nie wiemy do końca, że z 
produktów, na pozór nadających się do 

wyrzucenia, można zrobić niezwykłe 
przedmioty, które nadają się do wyko-

rzystania. O tym przekonują nas ucz-

niowie klasy III z NSP w Dytmarowie, 
którzy w ramach Dnia bez Śmiecenia, 
przypadającego na 11 maja, postano-

wili przy wsparciu rodziców i cennych 
wskazówkach nauczycieli, podzielić się 
pomysłami na „rady na ekoodpady”. n
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Początkowa faza pożaru

Radni PiS głosowali przeciwko 
raportowi, przyjęciu budżetu za 
ubiegły rok oraz absolutorium  
dla Zarządu Powiatu.

Przy bialskim źródle
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Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Marek KARP

Ogień strawił to, co i tak 
zamienia się w ruinę

Ten serial powinien 
się skończyć

Zaczynamy „grać” - na początek Marcin Husak

Źródło 
zostanie 
odnowione

POŻAR POLITYKA

PRUDNICKI OSRODEK KULTURY

BIAŁA

W piątek 5 czerwca po godz. 13.10 straż pożarna wezwana 
została do pożaru w nieużytkowanym budynku hali po 
„Froteksie” po wschodniej stronie ul. nyskiej.

Będący w opozycji powiatowi radni Prawa i Sprawiedliwości 
nie szczędzą krytyki władzy powiatowej

Choć w wariancie ograniczonym i z obostrzeniami sanitarnymi - 
jak mówi ryszard Grajek - to Prudnicki Ośrodek kultury wznawia 
częściowo organizowanie zajęć oraz spotkań kameralnych. 

N
a terenie Białej znajduje się 
źródlisko, które nie opiera 
s i ę  s u s z o m .  C z ł o n k o w i e 

Stowarzyszenia Miłośników Ziemi 
Bialskiej i pracownicy Gminnego 
Centrum Kultury chcą temu miejscu 
przywrócić dawną świetność, po-
rządkując otoczenie źródła i popu-
laryzując je. Więcej na ten temat za 
tydzień. (d) n

R
ozpoczynają się indywidualne 
zajęcia wokalne Młodzieżowe-
go Studia Piosenki (obowiązuje 

wcześniejsze, telefoniczne zgłoszenie 
i ustalenie godzin zajęć z instrukto-
rem muzycznym). Podobne zasady 
obowiązują w działaniach Dziecięce-
go Studia Piosenki. Kameralne spot-
kania autorskie będą realizowane w 
sali reprezentacyjnej POK-u, z udzia-

łem do 30 osób (!), w określonych 
odstępach i w maseczkach. Każdy 
uczestnik (przed spotkaniem) będzie 
zobowiązany podpisać listę uczestni-
ka oraz oświadczenie o stanie zdro-
wia. Plan imprez na razie obejmuje 
okres do 17 lipca. Ciąg dalszy zależny 
jest od nieprzewidywalnego rozwoju 
sytuacji epidemiologicznej. Na począ-
tek przewidziane jest…

 16 czerwca o godz. 17 spotkanie z 
Marcinem Husakiem - przewodnikiem i 
regionalistą. Temat: „W wielkiej prosto-
cie, czyli o prudnickich franciszkanach”. 
Prezentacja multimedialna i opowieść o 
historii franciszkanów w Prudniku - Lesie.
 W dalszych propozycjach przewi-
dziane są m.in. spotkania z cyklu „Poznaj 
Świat”, Klub Ludzi Piszących, turystycz-
ne śpiewanie i 3 lipca „trochę dziwne” 
wydanie „Dzień dobry, co słychać?”. 
Będziemy o wszystkim informować 
już na bieżąco, a ponadto warto śledzić 
plakaty, stronę internetową, media 
społecznościowe oraz piątkowe, telewi-
zyjne wydania Kuriera Prudnickiego. 
Prudnicki Ośrodek Kultury zaprasza. n

P
rawdopodobnie paliły się 
pozostałości słomy oraz – to 
już na pewno – drewniane 
części dachu. Budynki w tej 

części fabryki są niemal w całości 
pozbawione dawnego wyposażenia, 
łącznie z instalacjami w ścianach. 
Działania strażaków były utrudnione 
ze względu na duże rozmiary hali. 
Przez kilka godzin z ogniem walczyło 
20 jednostek straży pożarnej. Strażacy 

używali aparatów oddechowych oraz 
mobilnej sprężarki sprowadzonej z 
jednostki w Kędzierzynie-Koźlu.
- Jak ustalili pracujący na miejscu po-
licjanci, do zaprószenia ognia doszło 
podczas prac rozbiórkowych – wyjaśnia 
oficer prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Prudniku asp. Andrzej Spyrka. 
Stało się to za sprawą 31-letniego pracow-

nika, który ciął palnikiem gazowym ele-
menty metalowe poszycia dachowego.

 Skutkiem pożaru było zniszczenie 
1,6 tys. m kw. dachu. W wyniku pożaru 
nikt nie ucierpiał. Sprawca zdarzenia 
odpowie teraz z tytułu nieumyślnego 
obchodzenia się z ogniem.

 Pożar przypomniał o problemie 
zagospodarowania części rozległego 
kompleksu byłej fabryki włókienni-
czej. Dziesięć lat po ogłoszeniu upad-
łości „Froteksu” nadal spora część 
nieruchomości pozostaje niewykorzy-
stana i niszczeje. W przypadku części 
budynków jedyną formą „działalności 
gospodarczej” jest wymontowywanie 
urządzeń i części konstrukcyjnych, 
które można spieniężyć na złomie. 
Mimo tego, że obiekty pozostają pod 
ochroną konserwatorską. Tak ostat-
nio dzieje się między innymi w byłej 
ciepłowni. Jeśli chodzi o XIX-wieczne 
hale, to kompromisem między zacho-
waniem ich zabytkowego charakteru, 
a potrzebami inwestorów, byłoby ra-
towanie zewnętrznych, neogotyckich 
murów, z jednoczesną zgodą na całko-
wite wyburzenie wnętrz. To oznacza-
łoby likwidację dachów szedowych 
oraz żeliwnych kolumn. Ze względu 
na pełne uzbrojenie terenu, niewielką 
odległość do śródmieścia oraz doko-
nane zmiany w planie zagospodaro-
wania przestrzennego, teren wciąż 
wydaje się inwestycyjnie atrakcyjny. 
Kluczowa rola należy do właścicieli 
poszczególnych nieruchomości.
 W ostatnich latach w przestrzeni 
medialnej pojawiły się plany budowy 
centrum handlowego oraz elektrowni 
opalanej słomą. Wobec tej drugiej 
propozycji protestowała część miesz-
kańców. n

P
odczas zeszłotygodniowej 
konferencji prasowej zorga-
nizowanej w Biurze Senatora 
Jerzego Czerwińskiego – rad-

ni Dariusz Kolbek i Józef Meleszko 
powiedzieli wiele cierpkich słów pod 
adresem władz powiatu i starosty 
Radosława Roszkowskiego.
 Na plan pierwszy wysunął się temat 
szpitala powiatowego i dynamicznej sy-
tuacji związanej z prezesem Dariuszem 
Brzezińskim. Dziś już problem ten, 
wskutek odejścia dotychczasowego 
prezesa stał się częściowo nieaktualny.
- Serial ze zmianami prezesów powi-
nien się w końcu skończyć – apelował 
radny Kolbek. Jednocześnie radny Me-
leszko domniemywał, że najprawdo-
podobniej starosta nominuje na stano-
wisko prezesa Witolda Rygorowicza.
 Polityk PiS przypomniał temat zawie-
szenia i ostatecznie likwidacji oddziału 
położniczego: - Uważamy, że jedną z naj-
ważniejszych spraw, które negatywnie 
odbijają się dla naszych pań, to likwidacja 
oddziału położniczego. Zapewniano nas, 
że poczynione zostaną starania, aby ten 
oddział utrzymać, tymczasem dziś on już 
nie istnieje. Nasze panie muszą jeździć 
do sąsiednich powiatów, do Głubczyc, 
Opola, a to stwarza dla nich poważne 
problemy i niebezpieczeństwo.

 Powiatowe PiS stoi na stanowisku, że 
nocną i świąteczną opiekę medyczną dla 
mieszkańców powiatu powinna realizo-
wać powiatowa spółka – PCM, a nie pry-
watny podmiot, jak to się dzieje obecnie.
- Naszym zdaniem kwota 750 tysięcy zło-
tych, jaka jest przeznaczona na ten cel, po-
winna być w dyspozycji naszego PCM-u.
 Radni dokonali też porównania 
szpitala powiatowego w Białej i szpi-
tala – spółki w Prudniku, stawiając za 
wzór ten pierwszy.
- Szpital w Prudniku nie jest na miarę na-
szego powiatu, nie spełnia naszych ocze-
kiwań. Przecież wielu naszych mieszkań-
ców leczy się w szpitalach w pobliskich 
powiatach – mówił Dariusz Kolbek.
 Radni stwierdzili,  że niektóre 
wypowiedzi starosty Roszkowskiego 

krytyczne wobec prezesa Brzezińskie-
go, działają ich zdaniem na szkodę 
spółki, stąd rozważają powiadomienie 
prokuratury.
 Drugim tematem poruszonym 
podczas konferencji było absoluto-
rium dla Zarządu Powiatu. Radni 
ubolewali, że debata nad raportem o 
stanie powiatu odbyła się bez udziału 
mieszkańców, choć ci mają prawo 
również do dyskusji.
- Tak naprawdę nic nie zrobiono w 
ubiegłym roku, nie zrealizowano żad-
nej inwestycji, niczego wartościowe-
go, co by było znaczące – mówił radny 
Kolbek. Przykładem złego stanu po-
wiatu mają być zarządzane przez ten 
samorząd drogi. Powiatowa edukacja 
wciąż, mimo zapowiedzi, nie została 
zreformowana. Między szkołami i na-
uczycielami są konflikty i nieporozu-
mienia. Służba zdrowia też szwankuje.
- Jedna ze spraw, która ciąży Zarządowi 
Powiatu, to ciągle wzrastające zadłu-
żenie – dodaje Józef Meleszko. - Dziś 
mamy ponad 20 milionów zadłużenia, 
a starosta i zarząd mówią, że to jeszcze 
daleko do strefy bezpieczeństwa wy-
znaczonej przez instytucje państwa, 
niemniej są to znaczące środki.
 Radny Meleszko krytykował też 
jakość obsługi klientów w Wydziale 
Komunikacji, którzy przeszłości na-
rażeni byli na długie godziny oczeki-
wania.  – Zobaczymy, jak będzie przy 
nowym naczelniku – komentował.
 Negatywna opinia dotyczyła też Po-
wiatowego Urzędu Pracy, nieobsadzo-
nego etatu wicedyrektora i wakatów 
na innych stanowiskach. – Być może to 
rzutuje na działalność urzędu. n
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TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

N
ie ustają podpalenia w Gó-
rach Opawskich. W czwar-
tek (4 czerwca) we wczes-
nych godzinach porannych 

straż pożarna wezwana została do ga-
szenia pryzmy składowanego drewna 
w Lesie Prudnickim przy kamiennej 
drodze z Dębowca do Trzebiny.

To kolejne tego typu zdarzenie w 
tej części Gór Opawskich. Podpalacz 
bierze na cel nie tylko składowane 
drewno, ale też ambony myśliwskie 
oraz elementy małej architektury. Na 
szczęście w przypadku czwartkowego 
pożaru składowisko nie było wielkie, 

Nieustalony dotąd sprawca podpalił 
przygotowane do wywiezienia 

drewno

a mokre drewno nie chciało się palić, 
stąd rozmiary ognia nie były duże.

W akcji brały udział jednostki za-
wodowej straży pożarnej z Prudnika 
oraz OSP Trzebina, Lubrza i Moszczan-
ka. Na miejscu byli również przedsta-
wiciele Nadleśnictwa Prudnik. Jeśli 
ktoś posiada jakiekolwiek informacje 
mogące ustalić podpalacza, proszony 
jest o kontakt ze Strażą Leśną (tel. 77 
406 73 40, wew. 221). (d) n

GÓRY OPAWSKIE

Podpalacz wciąż grasuje
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Od połowy kwietnia opolski ZUS wypłaca na rachunki bankowe pieniądze w ramach świadczenia postojowego

GOSPODARKA

Zwolnienia ze składek i postojowe w opolskim ZUS
na ponad 165 mln zł ocenił opolski ZUS wartość składek umorzonych płatnikom z regionu 

w ramach tarczy antykryzysowej. natomiast wysokość świadczeń postojowych wypłaconych  

na opolszczyźnie przekroczyła już 49 mln zł.

ŚCINAWA MAŁA

Abolicja za marzec i kwiecień

 Zwolnienie z opłacania składek 
na ubezpieczenia społeczne - to dla 
płatników składek najistotniejsza 
forma pomocy w czasie epidemii 
koronowirusa realizowana przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 
Z tego narzędzia mogą korzystać 
osoby prowadzące indywidualną 
działalność gospodarczą oraz małe 
firmy, zgłaszające do 9 osób do 
ubezpieczeń społecznych. Zwol-

nienie dotyczy składek zarówno za 
przedsiębiorcę jak i jego pracowni-
ków. Mogą z niego skorzystać także 
samozatrudnieni z przychodem do 
15 681 zł.

 N a  O p o l s z c z y ź n i e  m a r c o w a 
kwota zwolnień ze składek sięgnęła 
89,6 mln zł, a skorzystało  z tej moż-
liwości ponad 29,3 tys. płatników, 
którzy spełnili odpowiednie kryte-
ria. Abolicja składkowa w kwietniu 
dotyczyła 28,4 tys. wnioskodawców, 

a miała wartość ponad 75,6 mln zł. 
W całej Polsce, średnio w każdym 
z tych miesięcy 91 proc. wnioskują-
cych zostało przez ZUS zwolnionych 
z obowiązku opłacania składek na 
Fundusz Ubezpieczeń Społecznych,  
a ciężar ich pokrycia na kontach 
płatników składek przejął budżet 
państwa. Wartość pozytywnie roz-
strzygniętych wniosków o zwolnie-
nie z opłacania składek za marzec 
i kwiecień przekroczyła sumę 7,3 
mld zł. 

 Dzięki zmianom wprowadzonym 
w drugiej wersji tarczy antykryzy-
sowej (Tacza 2.0)  o zwolnienie z 
opłacania składek w ZUS mogą ubie-
gać się nie tylko samozatrudnieni  
i mikrofirmy, ale też przedsiębior-
stwa zgłaszające do ubezpieczeń 
od 10 do 49 osób. W ich przypadku 
zwolnieniu podlega 50 proc. kwoty 
składek, wykazanej w deklaracjach 
rozliczeniowych. Krąg podmiotów 
uprawnionych do zwolnienia ze 
składek poszerzył się od tego mo-
mentu także o spółdzielnie socjalne, 
gdzie nie ma limitu co do liczby 
osób zgłaszanych do ubezpieczeń 
społecznych. 

 Natomiast na podstawie regu-
lacji z Tarczy 3.0, ze zwolnienia ze 
składek mogą skorzystać samoza-
trudnieni, którzy prowadzili działal-
ność gospodarczą przed 1 kwietnia 
br. (wcześniej przed 1 lutego). W ich 
przypadku jest to możliwe gdy do-
chód jest niższy niż 7 tys., nawet jeśli 
przychód uzyskany w pierwszym 
miesiącu, za który jest składany 
wniosek przekroczył 15 681 zł. 

Postojowe pełną parą

 O d  p o ł o w y  k w i e t n i a  o p o l s k i 
ZUS wypłaca na rachunki bankowe 
pieniądze w ramach świadczenia 
postojowego. Kwota transferowa-
nych środków na ten cel w woje-
wództwie opolskim przekroczyła 
49,1 mln zł, a suma rozpatrzonych 

wniosków zakończonych decyzją  
o wypłacie to ponad 24,8 tys. Zde-
cydowana większość pieniędzy 
została skierowana do osób opłaca-
jących składki z tytułu prowadzenia 
działalności gospodarczej (wniosek 
RSP-D – o świadczenie postojowe 
dla prowadzących działalność, RSP-
-DK – o kontynuację świadczenia 
postojowego dla osób prowadzą-
cych działalność). Dotychczas w 
skali całego kraju ZUS rozpatrzył 
ponad 1,2 mln wniosków o postojo-
we, zaś kwota przyznanych   wypła-
conych „postojowego” za marzec 
i kwiecień przekroczyła 2,260 mld 
zł. Najwięcej pieniędzy otrzymali 
wnioskodawcy z województwa ma-
zowieckiego 304,3 mln zł, śląskiego 
217,6 mln zł, małopolskiego 206,2 
mln zł oraz wielkopolskiego 192,0 
mln zł i dolnośląskiego 149,6 mln zł.

 Tarcza antykryzysowa w wersji 
3.0 wprowadzona poprawkami w 
specustawie o COVID-19 rozszerzyła 
grupę samozatrudnionych, którzy 
mogą sięgnąć po świadczenia po-
stojowe. ZUS może przyznać świad-
czenie postojowe po raz pierwszy 
osobie prowadzącej pozarolniczą 
działalność gospodarczą jeżeli roz-
poczęła ją przed 1 kwietnia 2020 r., 
a nie jak miało to miejsce wcześniej, 
przed 1 lutego tego roku. n

Sebastian Szczurek

regionalny rzecznik prasowy ZUS

województwa opolskiego
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PERSONALIA

GMINA BIAŁA

GMINNY OŚRODEK KULTURY W WALCACH

BIAŁA

Już nie pełniący obowiązki

Opieka nad zwierzętami

Środki na remont

Ruszają zajęcia w GCK
Wraz z początkiem czerwca w Gminnym Centrum Kultury 
ruszyły zajęcia, które przerwane zostały wraz z pojawieniem 
się w Polsce epidemii.
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Gminny Ośrodek Kultury w Walcach
Na spotkania w ośrodku kultury w takiej formie, jak na fotografii, 
przyjdzie nam jeszcze poczekać

Gminy zobowiązane są do opieki nad bezdomnymi zwierzętami

Patryk Bania wygrał ogłoszony na początku maja przez burmistrza Białej konkurs na dyrektora Gminnego 
Centrum Kultury. 30-latek był przez ostatni rok pełniącym obowiązki dyrektora GCK. (d)

P
odczas sesji Rady Miejskiej 

w Białej 4 maja uchwalono 
gminny „Program opieki nad 

zwierzętami bezdomnymi oraz 
zapobiegania bezdomności zwie-

rząt na terenie Gminy Biała”. To 
jedno z przynależących do gminy 
zadań, bez sensacyjnych rozwiązań, 
w okolicznych gminach wygląda 
podobnie. Można przyjrzeć się pod-

stawowym zadaniom, które gmina 
realizuje w ramach programu i z 
jakim udziałem finansowym.
 Te zadania to:
- zapewnienie bezdomnym zwierzę-

tom miejsca w schronisku dla zwie-

rząt (środki przeznaczone na ten cel 
to 28 900 zł),
- opieka nad wolno żyjącymi kotami, 
w tym ich dokarmianie (środki 500 zł),
- odławianie bezdomnych zwierząt 
(10 tys. zł),
- obligatoryjna sterylizacja albo ka-

stracja zwierząt w schroniskach dla 
zwierząt (5 tys. zł),

- poszukiwanie właścicieli dla bez-

domnych zwierząt (100 zł),
- usypianie ślepych miotów (2 500 zł),
- wskazanie gospodarstwa rolnego 
w celu zapewnienia miejsca dla 
zwierząt gospodarskich (1 tys. zł),
- zapewnienie całodobowej opieki 
weterynaryjnej w przypadkach zda-

rzeń drogowych z udziałem zwie-

rząt (2 tys. zł).

 Oczywiście w większości tych 
zadań gmina nie ma odpowiednich 
narzędzi do podjęcia działań, stąd 
wymagana jest współpraca przy re-

alizacji różnych elementów progra-

mu. Z gminą Biała współpracować 
będą: Przedsiębiorstwo Usług Pro-

dukcyjno-Handlowych-Wielobran-

żowych „GABI” z Żędowic, Schroni-

sko S.O.S dla zwierząt z siedzibą w 
Chorzowie-Maciejkowicach, Rol-

nicza Spółdzielnia Produkcyjna w 
Chrzelicach oraz lekarz weterynarii 
Jan Stroka z Wilkowa. (g) n

Z
arząd Stowarzyszenia Aglo-

meracja Opolska pozytywnie 
zaopiniował wniosek gminy 

Walce o dofinansowanie zadania 
pod nazwą „Termomodernizacja 
Gminnego Ośrodka Kultury w Wal-

cach.” W ramach zadania Walce 
chcą przeprowadzić ocieplenie 
stropów i ścian budynku, wymia-

nę poszycia dachowego, okien i 
drzwi. Zmodernizowane mają zo-

stać także instalacje: elektryczna, 
ciepłej wody z montażem kolekto-

rów słonecznych. Wymieniona zo-

stanie również cała instalacja cen-

tralnego ogrzewania, co związane 
jest z ze zmianą źródło ciepła z tra-

dycyjnego węglowego na pompy 
ciepła. Inwestycja dofinansowana 
zostanie z Regionalnego Progra-

mu Operacyjnego Województwa 
Opolskiego w wysokości 1 mln 199 
tys. zł. Całkowity koszt inwestycji 
to 2 mln 500 tys. zł. Zakończenie tej 
inwestycji planowane jest na 2021 
rok. n

z sanepidu – mów dyrektor. – Mamy 
ten komfort, że obiekt jest duży i 
mogliśmy podzielić go na trzy strefy. 
Od strony ul. Prudnickiej załatwia się 
sprawy administracyjne. Bocznym 
wejściem od strony stacji paliw wcho-

dzi się na zajęcia, a z tyłu budynku 
znajduje się strefa hotelowa. Wszyst-

kie strefy są od siebie rozdzielone.
 Zajęcia odbywają się w miarę zain-

teresowania odbiorców. Nie wszyscy 
mają jeszcze odwagę przebywać 
„wśród ludzi”, część osób woli trochę 
poczekać, w końcu są też ci, należący 
do wysokiej grupy ryzyka (seniorzy, 
osoby schorowane), którzy szczególnie 
powinni unikać spotkań w większym 
gronie. Coraz więcej osób jednak prze-

łamuje się i bierze udział w różnych 
formach zbiorowej aktywności.
- Był plan, żeby nie startować, jed-

nak stwierdziliśmy, że przynajmniej 
przez miesiąc (od lipca jest waka-

cyjna przerwa) – chcemy wrócić do 
normalności – mówi Patryk Bania.
 Jakie zajęcia proponuje Dom Kul-

tury? Teatralne, wychowanie fizyczne 
dla dorosłych, zajęcia z instrumen-

tami klawiszowymi i dętymi, szachy, 
Studio Piosenki oraz „Od kodowania 
do grania”. Nie ma spotkań mażore-

tek oraz zajęć plastycznych. n

kraju, zapraszano na spotkania przy 
komputerze lub smartfonie, a więc coś 
jednak cały czas się działo.
- Przygotowaliśmy obiekt według 
wytycznych, mamy też rekomendacje 

D
y r e k t or GCK Patryk Bania 
podkreśla, że chodzi o zajęcia 
stacjonarne, bo przecież przez 

ostatnie tygodnie, tak jak w przypad-

ku większości ośrodków kultury w 
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SENIORZY JUŻ SIĘ SPOTYKAJĄ

HUBALOWA OSTOJA

Na początek wspomnienia

Nietypowi goście

Odblokowana została w ubiegłym tygodniu działalność domów  
i klubów seniora, więc pierwsze spotkania po dwóch miesiącach, 
to przede wszystkim okazja do pogadania.

Hotel niby dla psów, a kury też 
tu ciągnie, mówi Bogumiła 
Kalinowska - Ilków. 

Marek KARP

Marek KARP
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Na pierwszym spotkaniu w Prudniku

W koszeniu trawy koronawirus nie przeszkadza Panie powróciły do pracy przy gobelinie 
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Dragon w kosmosie, czy w Pogórzu na kanapie? Nietypowi goście w hotelu dla psów

D
o r o d n a  k u r a ,  p e w n i e  o d 

któregoś gospodarza z są-

siedniego Pogórza, najpierw 
pojawiła się i codziennie wracała 
sama (nawet otrzymała imię Hilda), 
ale potem przyprowadziła koleżan-

ki i pięknego koguta. Widocznie 
zielone tereny hotelu obfitują w ku-

rze smakołyki, bo stadko przychodzi 
regularnie na śniadanko, a miesz-

kające tu stale psy i koty tolerują 

gości. W hotelu aktualnie przebywa 
dwóch  lokatorów (wilczarz i pies 
pasterski), na krótkim pobycie, ale 
od Bożego Ciała już jest komplet, a 
rezerwacje są też na wakacje. 
 Psy przyjmowane są z zachowa-

niem wszelkich środków bezpie-

czeństwa, bez wchodzenia właś-

cicieli poza bramę, z dezynfekcją. 
Zewnętrznych szkoleń czy zawodów 
jeszcze nie ma, ale i Dragon i Gaja sy-

stematycznie trenują, tylko 11-letni 
Hubal jest zwolniony i z godnością 
pełni rolę gospodarza. Pani Bogumi-

ła żartuje tylko z Dragona, bo media 
podają, że Dragon w kosmosie, a on 
jest w Pogórzu i albo ćwiczy, albo 
wyleguje się na kanapie. n

T
yle się przecież wydarzyło i 
w rzeczywistości wokół i w 
każdej indywidualnej histo-

rii, że jest o czym opowiadać 
i czego słuchać. Prudnicki Klub 
Senior Plus ruszył już pełną parą. 
Wszystko oczywiście, co podkreśla 
instruktor klubu - Irena Madera - z 
zachowaniem wszystkich procedur 
bezpieczeństwa: płyny, maseczki, 
odległości.  Dwudziestu stałych 
b y w a l c ó w  k l u b u  p o d z i e l o n y c h 
zostało na dwie grupy i co drugi 
dzień spotyka się po 10 osób. Przy 
pierwszym spotkaniu - co podkreśla 
kierowniczka klubu - Agnieszka 
Stanisz -  wszyscy wypełniali ankie-

ty i oświadczenia zobowiązujące 

do przestrzegania zasad bezpie-

czeństwa związanych z epidemią. 
- Pierwszym spotkaniem po długiej 
przerwie zaczynamy od początku 
- mówi pani Agnieszka-i z ogranicze-

niami w nowej sytuacji, trzeba się 
rozkręcić. Klubowicze, choć jeszcze 
niektórzy czują się niepewnie, są 
chętni do działania.

Powrót do gobelinu

 Rozwiązują krzyżówki, układają 
puzzle, a przede wszystkim rozma-

wiają, wspominają.  Panie zabrały 
się za uzupełnianie gobelinu przy-

gotowywanego na beatyfikację  
Stefana kardynała Wyszyńskiego. 

Wiadomo, że termin 7 czerwca jest 
nieaktualny, ale ta data już na gobe-

linie jest. Wypruć jej się nie da, więc 
pewnie - niezależnie od nowej daty -  
dotychczasowa pozostanie jako pa-

miątka pierwszej wersji. Pani Irena 
przez miniony czas  „bezczynności” 
uszyła i rozdała (DPS, OPS, kościół i … 
kto chciał) 1300 maseczek. Przy oka-

zji rozmowy o Łące Prudnickiej, pani 
Irena zwraca uwagę  na 270 emery-

tów w tej największej wsi. Idea po-

wołania klubu seniora w oparciu o 
salę nowego obiektu Wiejskiego Do-

mu Kultury funkcjonuje od dawną, 
ale niezmiennie pozostaje w sferze 
teoretycznych koncepcji. Niewielka 
część  należy do prudnickiego od-

działu Polskiego Związku Emerytów 
i Rencistów.
 P r u d n i c c y  s e n i o r z y  r u s z y l i  i 
działają w swoim klubie. Gorzej 
mają w Głogówku, bo nic nie daje, 
że złagodzono obostrzenia, skoro 
w ich domu mieści się - i pozostanie 
do końca epidemii - wyznaczony 
punkt kwarantanny. Przygotowany, 
wyposażony i choć lokatorów nie 
ma, to pomieszczenie musi być w 
pełnej gotowości. „Tęsknią i płaczą”, 
ale nie ma wyjścia - jak mówi Ewa 
Fedorowicz z Ośrodka Pomocy Spo-

łecznej, który prowadzi głogówecki 
D o m  D z i e n n e g o  P o b y t u  S e n i o r 
Plus. Trzeba przeczekać. Część se-

niorów, w ramach programu „Nie-

-Sami-Dzielni” otrzymuje posiłki do 
domu. 

Bardzo seniorom potrzebne

 Zdecydowanie lepiej mają w Bia-

łej. Tutaj podobnie jak w Prudniku 
podzieleni na dwie grupy (zapisa-

nych jest 30 osób), ale obie grupy, 
prowadzone przez dwie instruktorki 
(Ewa Baran i Grażyna Koszmaniuk) 
spotykają się po dwie godziny (13-15 i 
15-17) w tym samym dniu. Mają sporą 
salę, więc z zachowaniem odległości 
nie ma problemu. Instruktorki w 
przyłbicach i fartuchach, klubowi-

cze w maseczkach, choć reżim pod 
tym względem jest trochę łagodzo-

ny. Akcje „Czyste ręce” i „Bezpieczny 

senior” (oszustwa starszych osób) 
poza pogadankami, utrwalane są 
przy pomocy przygotowywanych  i 
odgrywanych scenek. W bialskiej 
grupie są małżeństwa oraz seniorzy 
z Rostkowic, Józefówka Chrzelic. 
Bawią się w różne gry, kalambury, 
śpiewają i nawet do muzyki wy-

konują proste ruchowe ćwiczenia 
rozluźniające. Planują pod koniec 

czerwca  ( z zachowaniem wszelkich 
wymogów bezpieczeństwa) wy-

cieczkę do Pokrzywnej i czekają też 
na potwierdzenie propozycji opol-

skiego Teatru, który planuje spekta-

kle dla seniorów z dowozem.  Wa-

runki się zmieniły i zaczynamy od 
zera - mówi Ewa Baran - ale fajnie, że 
przychodzą, szukają kontaktu i wi-

dać, że bardzo im tego brakowało. n
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Papier listowy nasączony był narkotykiem
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Katarzyna IDZIOREK 

Grzegorz WEIGT

List do skazanego nasączony… metamfetaminą!  
Za 75 000 złotych!

Wspieranie rodziny

ODLOTOWA PRZESYŁKA

GMINA BIAŁA

Funkcjonariusze oddziału Zewnętrznego w prudniku udaremnili 

próbę przemytu metamfetaminy o wartości blisko 75 tys. zł. Narkotyk 

próbowano przemycić w liście adresowanym do skazanego.

stworzenie spójnego systemu opieki nad dzieckiem i rodziną w 

gminie Biała ma zagwarantować Gminny program wspierania 

Rodziny na lata 2020-2022

N
a samorządzie terytorial-

nym spoczywa obowiązek 
wspierania rodzin prze-

żywających trudności w 
wypełnianiu funkcji opiekuńczo-

-wychowawczych. Samorządy podej-
mują różne działania mające na celu 
przywrócenie rodzinie zdolności 
do wypełniania tych funkcji, m.in. 
współpracując ze środowiskiem 
lokalnym, sądami, policją, instytu-

cjami oświatowymi, podmiotami 
leczniczymi, kościołami i związkami 
wyznaniowymi oraz organizacjami 
społecznymi. Ustawa o wspieraniu 
rodziny i systemie pieczy zastępczej 
rozdziela te kompetencje między 
g m i n ę  i  p o w i a t .  W  m a j u  R a d a 
Miejska w Białej uchwaliła Gminny 
Program Wspierania Rodziny na lata 
2020-2022, który opisuje działania 
organów gminy w tym zakresie. 
Program obejmuje kierunki działań 
realizowanych w zakresie opieki nad 
dziećmi i rodziną na terenie gminy 
Biała, pokazuje też obecną sytuację.

 W 2019 roku Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Białej objął wspar-

ciem 194 rodziny, w tym 31 rodzin z 
dziećmi. Pośród nich było 10 rodzin 
wielodzietnych i 11 niepełnych. Naj-

częstszym powodem korzystania ze 
świadczeń pomocy społecznej było 
posiadanie niskich dochodów oraz 
bezrobocie. Istotne znaczenie mają 
też: niepełnosprawność, problem 
alkoholowy, długotrwała choroba, 
bezradność w sprawach opiekuńczo-

-wychowawczych oraz przemoc w 
rodzinie. Z informacji Powiatowego 

Centrum Pomocy Rodzinie w Prud-

niku wynika, że w pieczy zastępczej 
obecnie umieszczonych jest 7 dzieci z 
gminy Biała. Z kolei z danych Zespo-

łu Kuratorskiej Służby Sądowej Sądu 
Rejonowego w Prudniku wynika, że 
20 rodzin z terenu gminy Biała jest 
objętych opieką kuratora w zakresie 
opiekuńczo-wychowawczym.
 W przypadku 6 rodzin, w których 
wychowywane są dzieci wszczęto 
procedurę „Niebieskiej Karty”. Policja 
dokonała w 2019 roku 60 interwencji 
domowych, gdzie sprawcy działali 
pod wpływem alkoholu oraz wszczęła 
8 postępowań przygotowawczych 
dotyczących przemocy w rodzinie. Po-

wiatowy Ośrodek Interwencji Kryzyso-

wej w Prudniku w zakresie wspierania 
dzieci i rodzin z terenu gminy Biała 
prowadzi grupę wsparcia dla osób 
doświadczających przemocy i z jej 
pomocy skorzystało 37 rodzin. Punkt 
Konsultacyjny w Białej informuje, że w 
2019 r. udzielono 66 porad, w tym: 20 
osobom z problemem alkoholowym 
oraz 36 porad dla 9 osób współuzależ-

nionych. Gminna Komisja Rozwiązy-

wania Problemów Alkoholowych w 
Białej podała, że wpłynęły 23 wnioski o 
wszczęcie postępowania, a w stosunku 
do 11 osób podjęto czynności zmierza-

jące do orzeczenia o zastosowaniu 
obowiązku poddania się leczeniu 
w placówce leczenia uzależnień od 
alkoholu. W gminie Biała funkcjonuje 
13 świetlic dla dzieci i młodzieży, które 
również stanowią element systemu 
wsparcia rodzin, zapewniają one 
dzieciom pomoc w nauce, organizację 
czasu wolnego, rozwój zaintereso-

wań. W 2019 roku w zajęciach tych 
szacunkowo uczestniczyło ogółem 
200 dzieci tygodniowo. W 2019 roku 
Ośrodek Pomocy Społecznej w Białej 
finansował dożywianie w stołówkach 
szkolnych i przedszkolach 27 dzieciom 
z rodzin najuboższych oraz udzielał 
w ramach wsparcia pomocy w formie 
stypendium dla 20 uczniów. W ra-

mach udzielania wsparcia w placów-

kach oświatowych zatrudnionych było 
3 pedagogów, 2 psychologów oraz 2 
logopedów. To tylko niektóre dane 
ukazujące problem związany z pomo-

cą rodzinom.

 Gminny Program Wspierania Rodzi-
ny zakłada pomoc rodzinom poprzez:
• wspieranie potencjału rozwojowe-

go rodziny biologicznej na wczes-

nym etapie jej funkcjonowania,
• wzmocnienie systemu gwarantu-

jącego prawidłowy proces wycho-

wawczy oraz ochrony dzieci przed 
nieprzystosowaniem społecznym, 
marginalizacją i wykluczeniem,
• poprawę sytuacji dziecka w śro-

dowisku szkolnym poprzez wzbo-

gacanie oferty edukacyjnej oraz 
wspieranie uczniów wymagających 
pomocy,
• zwiększenie poziomu bezpieczeń-

stwa dzieci, młodzieży i rodziny 
poprzez prowadzenie stosownych 
działań profilaktyczno-edukacyjno-

-wychowawczych w środowisku,
• zapobieganie powstawania sytu-

acji kryzysowych wymagających 
interwencji oraz skuteczne reago-

wanie w sytuacjach już zaistniałych 
poprzez udzielanie wielopłaszczy-

znowego wsparcia,
• koordynację różnorodnych usług 
w zakresie poradnictwa specjali-

stycznego umożliwiającego prze-

zwyciężanie trudności w pielęgnacji 
i wychowaniu dziecka, rehabilitację 
społeczną i zawodową,
• zwiększenie dostępu do wysokiej 
jakości usług w zakresie zdrowia.

 Obok stałego diagnozowania i 
monitoring warunków życia rodzin 

w celach założonych do realizacji pro-

gramu wymienić można na m.in.: 
-  z a p e w n i e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a 
materialno-bytowego rodzin,
- objęcie pomocą dzieci w szcze-

gólności w formie dożywiania, za-

opatrzenia w podręczniki szkolne, 
wypłacanie stypendiów szkolnych, 
organizowanie wypoczynku,
- zapewnienie rodzinom specjali-

stycznego poradnictwa i wsparcia,
- wspieranie i propagowanie róż-

nych form aktywności społecznej,
- promowanie wartości rodzinnej 
poprzez organizowanie spotkań 
edukacyjnych,
- prowadzenie kampanii medialnych,
- podejmowanie działań na rzecz 
powrotu do rodziny naturalnej 
dziecka umieszczonego w pieczy 
zastępczej,
- zapewnienie opieki nad dziećmi 
rodziców pracujących,
- tworzenie i współfinansowanie 
placówek wsparcia dziennego ta-

kich jak: kluby, świetlice dla dzieci,
- doskonalenie zawodowe pracow-

ników podmiotów zajmujących się 
pomocą dziecku i rodzinie,
- rozwój i wykorzystywanie gminnej 
bazy sportowej,
- wzbogacanie oferty edukacyjnej oraz 
wspieranie uczniów uzdolnionych,
-  r e a l i z o w a n i e  p r o g r a m ó w  p r o 

-zdrowotnych,
- inicjowanie i prowadzenie działań 
mediacyjnych i interwencyjnych w 
sytuacjach kryzysowych,
- praca socjalna z rodziną prze-

żywającą trudności opiekuńczo-

-wychowawcze, prowadzona przez 
pracownika socjalnego,
- organizowanie wsparcia psycholo-

gicznego i pedagogicznego,
- zwiększenie dostępności pomocy 
terapeutycznej i rehabilitacyjnej dla 
osób uzależnionych od alkoholu,
-  ustawiczne szkolenie nauczy-

cieli w zakresie przeciwdziałania 
uzależnieniom,
- promocja instytucji udzielających 
pomocy w przypadkach zaistnienia 
zjawiska przemocy.

 Cele, których osiągnięcie zakłada 
program mają być wypracowane 
przy współpracy: Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Białej, Powiatowego 
Urzędu Pracy w Prudniku, Zespołu 
Interdyscyplinarnego, Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Białej i Punktu 
Konsultacyjnego GKRPA, Rady Miej-

skiej w Białej, Urzędu Miejskiego w 
Białej, Gminnego Centrum Kultury 
w Białej, placówek oświatowych 
(przedszkola, szkoły i świetlice) i 
pedagogów szkolnych, Ośrodka 
Interwencji Kryzysowej w Prudniku, 
Poradni Psychologiczno-Pedago-

gicznej w Prudniku, Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie w Prud-

niku, Posterunku Policji w Białej, 
Sądu Rejonowego w Prudniku i ku-

ratorów sądowych, placówek służby 
zdrowia, specjalistów i terapeutów, 
psychologów oraz innych osób i in-

stytucji pomocowych.

 Efektem realizacji Gminnego 
Programu Wspierania Rodziny 
ma być ograniczenie szerzenia się 
patologii, zminimalizowanie ne-

gatywnych zachowań wśród dzieci 
i młodzieży, zwiększenie poczucia 
bezpieczeństwa socjalnego dzieci i 
rodzin, ograniczenie powstawania 
sytuacji kryzysowych rodzin wyma-

gających interwencji i ochrona dzie-

ci przed umieszczeniem w pieczy 
zastępczej.
 Realizacja Programu ma być 
finansowana ze środków budżetu 
gminy, budżetu państwa oraz środ-

ków pozabudżetowych pozyska-

nych z innych źródeł. Koordynacją 
w zakresie realizacji Programu zaj-

muje się Kierownik Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Białej.
 Na koniec program sygnalizuje 
też problemy, jakie mogą się poja-

wić przy realizacji jego założeń. Są 
to np.: niechęć rodzin do podjęcia 
współpracy z asystentem rodziny, 
czy też brak wystarczających środ-

ków finansowych na realizację zada-

nia. n

F
u n k c j o n a r i u s z e  w  w y n i k u 
p o d j ę t y c h  w c z e ś n i e j  c z y n -

n o ś c i  p r o f i l a k t y c z n y c h 
spodziewali się, że może dojść do 
t a k i e j  p r ó b y  w  k o r e s p o n d e n c j i 
adresowanej do skazanego. Kiedy 
list wpłynął, został poddany we-

ryfikacji.  W środku znajdowały 
się zdjęcia, znaczki i trzy zapisane 
kartki formatu A4. Uwagę funk-

cjonariuszy zwróciła nienaturalna 
struktura papieru, odbiegająca od 
standardowo przyjętej. W jednost-

ce wykonano wstępny test, który 
wskazał na nasączenie papieru 
metamfetaminą.

 O sytuacji powiadomiono policjan-

tów z Prudnika, którzy po przybyciu 
na miejsce, powtórzyli weryfikację 
zawartości papieru, potwierdzając, 
że list jest nasączony narkotykiem. 
Całość oszacowano na prawie 75 tys. 
zł, co odpowiada 1870 porcjom. Wy-

stosowano wniosek o dyscyplinarne 
ukaranie skazanego. W jednostce pro-

wadzone są czynności wyjaśniające, 
nadawcę ustala Policja.
 Do udaremnienia przemytu do-

szło w poniedziałek 1 czerwca. n
Autorka jest rzecznikiem 

 prasowym Dyrektora Okręgowego 

Służy Więziennej w Opolu
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

medyCzne

transpOrt

praCa

mOtOryzaCja

sprzedam

nauka

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie:

     W PRUDNIKU w redakcji 

„Tygodnika Prudnickiego” - ul. 

Kościuszki 13a.

     W GŁOGÓWKU w sklepie 

DRAGO p. Dragomira Rudego - 

Rynek 14.

     W INTERNECIE pod adresem 

www.tygodnikprudnicki.pl.

     PRZEZ SMS wysyłając wia-

domość „TPR.DROBNE” + treść 

ogłoszenia na jeden z numerów:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Promocja dotyczy wybranych produktów Premium.  

Czas trwania Promocji do 30.06.2020 r.  

Regulamin dostępny na oknoplast.com.pl

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

10%
NA JAKOŚĆ PREMIUM
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TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik
Plac Zamkowy 8
tel. 77 436 55 61

nRemonty: gładzie, malowa-

nie, zabudowy g-k, kafelkowa-

nie itp. tel. 728 261 351.

(321C)

nCyklinowanie tel. 601 500 

743. (264C)

nPanele winylowe, wykładziny 

obiektowe, tel. 601 500 743.

(264C2) 

nREMONTY MIESZKAŃ, 

KAFELKOWANIE, GŁADZIE, 

MALOWANIE, TEL. 884 640 

922. 

(336C) 

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048.

(274C)

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam mieszkanie 68 m2, 

ul. Młyńska 6, I piętro, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, przedpokój, 

WC. Tel. 603 938 902.

(325C) 

nSprzedam mieszkanie 3 

pokojowe, I piętro, 59 m2, tel. 

888 629 837.

(328C)

nSprzedam mieszkanie o pow. 

48 m2, IV piętro, ul. Nyska, cena 

do negocjacji, tel. 692 163 860. 

(337C)

SPRZEDAM DOM

nSprzedam dom na działce 16 

ar w Jasionie nr 48, tel. 666 372 

806. (322C)

nSprzedam dom o pow. 120 

m2 na działce 8 ar, Jasiona 58, 

cena do negocjacji, tel. 77 410 

69 00, 664 515 794. (315C)

nSprzedam dom w Racławicach 

Śląskich na działce 33a, cena 120 

tys. zł, tel. 721 022 319.

(320C)

nSprzedam dom w Jasionie, 120 

m2, 61a, na uboczu, dobry na 

działalność, dwa wjazdy. Tel. 696 

513 171, 602 218 465.

(331C)

nSprzedam dom w Prudniku, 80 

m2, działka 12a, tel. 668 514 621.

(334C)

 

KUPIĘ MIESZKANIE

WYNAJEM MIESZKAŃ

nWYNAJEM MIESZKAŃ W 

PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.

(123C) 

nWynajmę mieszkanie w Prudni-

ku, tel. 692 776 9277.(332C)

GARAŻE
nSprzedam kolarzówkę Madone 

5.2 Carbon, stan idealny, tel. 603 

662 758.

(329C)

nSprzedam wielokolorowe kłącza 

Kosaćca Amerykańskiego, kwitną-

cy kwiat oglądać można przy ul. 

Kolejowej, tel. 668 514 621.

(335C)

nKupię garaż w Prudniku, tel. 500 

169 473.

(326C)

DZIAŁKI OGRODOWE

nSprzedam działkę ogrodową o 

pow. 3 ar z altaną murowaną przy 

ul. Nyskiej, tel. 609 236 409. 

(323C)

nTOYOTA - kupię każdy model, 

tel. 531 666 333.

(324C)

nKUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, 

kaczka, 190, W124, tel. 531 666 

333.

(324C)

nAUTO-SKUP, osobowe, do-

stawcze, całe lub uszkodzone, 

tel. 500 349 500.

(324C)

nSprzedam Ford Ka 1.2, rok 2010, 

w kraju 2014, ABS, klima, garażo-

wany + komplet opon zimowych 

na felgach, tel. 608 651 123.

(333C)

nKupię Fiata 126p, telefon 724 

818 586.

(338C)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel. 664 770 969.

(010C)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR (minimalny wiek 

12 lat) oraz na kurs ratownika 

wodnego MSWiA. Organizator 

WOPR Powiatu Prudnickiego, tel.  

664 770 969. 

(330C)

nNabór na kurs sternika motoro-

wodnego, tel. 664 770 969.

(330C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. 

Sobieskiego 2, tel. 793 150 681, 

usługi: masaż, drenaż limfatycz-

ny, elektroterapia, pole mag-

netyczne, laseroterapia, terapia 

manualna. Możliwy dojazd do 

domu pacjenta na terenie Prud-

nika. (314C) 

nUsługi transportowe / pomoc 

drogowa – kraj i zagranica, 

auto-laweta, auto holowa-

nie, transport samochodów, 

motocykli, maszyn itp. tel. 601 

078 241.

(327C)

nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 

OGÓLNOBUDOWLANEGO, TEL. 

601 072 137.

(302C) 

nOpieka Niemcy legalnie, tel. 

725 248 935.

(311C) 
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oferujemy:

• węgiel kostka

• węgiel orzech

• węgiel groszek

• ekogroszek

• drewno rozpałkowe
Mechanik maszyn i urządzeń rolniczych – wy-
kształcenie zawodowe, doświadczenie w zawo-
dzie, praca w  Zwiastowicach Ratownik medycz-
ny – wykształcenie minimum średnie kierunkowe, 
umiejętność szybkiego podejmowania decyzji, 
odpowiedzialność, praca w Prudniku Pomocnik 
brukarza – mile widziane prawo jazdy kat. B, mile 
widziane uprawnienia na koparkę, praca na terenie 
woj. Opolskiego Specjalista do spraw księgo-
wych i kadrowych- doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku Sprzedawca – prawo jazdy 
kat. B, aktualna książeczka sanitarno – epidemio-
logiczna, praca w Głogówku Kierownik Działu 
farmacji – wykształcenie wyższe, praca w Prud-
niku Mechanik samochodowy – wykształcenie 
zawodowe, doświadczenie w zawodzie, prawo 
jazdy kat. B, mile widziane C+E, praca w Górecznie 
Spedytor – wykształcenie średnie – miel widzia-
na logistyka i transport, prawo jazdy kat. B, praca 
w Górecznie Kierowca C+E-mechanik – mile 
widziane doświadczenie, prawo jazdy kat. C+E, 
praca w Biedrzychowicach Kierowca karetki 
transportowej – prawo jazdy kat. B, uprawnienia 
do kierowania pojazdem uprzywilejowanym, pra-
ca w Prudniku Kierowca C+E – doświadczenie w 
zawodzie, mile widziany ADR, praca w Górecznie 
Pracownik produkcji zwierzęcej – mile widziane 
doświadczenie, możliwość zakwaterowania, praca 
w Biedrzychowicach Sprzedawca – mile widziane 
doświadczenie praca w Głogówku Elektryk, po-
mocnik elektryka – mile widziane doświadczenie, 
praca w Niemczech i w Polsce Pracownik produk-
cji zwierzęcej- mile widziane doświadczenie praca 
w Rzepczach Pielęgniarka – doświadczenie w 
zawodzie, praca na terenie powiatu prudnickiego 
Kelnerka, Pracownik gospodarczy –stróż, Ku-
charz- praca w Pokrzywnej Sprzedawca – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Lubrzy Księgowy 
– doświadczenie w zawodzie, praca w Głogówku 
Szwaczka – mile widziane doświadczenie, możli-
wość przyuczenia praca w Głogówku Pracownik 
biurowy – mile widziane doświadczenie praca 
w Górecznie Specjalista ds. pozyskiwania fun-
duszy i realizacji projektów oraz marketingu i 
promocji-wykształcenie wyższe, doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku  Kierowca – Magazy-
nier – mile widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku Pracownik produkcji- wędzarz – doświad-
czenie min. 1 rok, praca w Rudziczce Sprzedawca 
– mile widziane doświadczenie praca w Prudniku 
Dekarz – mile widziane doświadczenie, praca na 
terenie powiatu prudnickiego

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

wójt gminy Lu-
brza informuje, że 

na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Gmi-

ny Lubrzy przy ul. Wolności 

73 w dniu 10.06.2020r. został 

wywieszony wykaz nieru-

chomości niezabudowanych 

przeznaczonych do odda-

nia w użyczenie. Wykaz zo-

stał zamieszczony na stronie  

http:// bip.lubrza.opole.pl  
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

A l e r g o l o g

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77
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Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że od dnia 

10.06.2020 roku do dnia 

23.07.2020 roku na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Głogówku oraz 

na stronie internetowej www.bip.

glogowek.pl został umieszczony wy-

kaz nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą bezprzetargową na 

rzecz najemcy. Dotyczy lokalu miesz-

kalnego nr 14 położonego w klatce 

schodowej nr 10 w budynku miesz-

kalno-usługowym przy ul. Rynek nr 

7-11 w Głogówku.
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Informacja dotycząca głosowania korespon-
dencyjnego w Wyborach Prezydenta RP zarzą-
dzonych na 28 czerwca 2020r.

Burmistrz Prudnika informuje, że w wyborach Prezydenta Rzeczypospo-

litej Polskiej zarządzonych na dzień 28 czerwca 2020r. każdy wyborca 

może głosować korespondencyjnie. Zamiar głosowania korespondencyj-

nego powinien być zgłoszony przez wyborcę komisarzowi wyborczemu 

za pośrednictwem Urzędu Miejskiego w Prudniku dla wyborców ujętych 

w spisie wyborców Gminy Prudnik - najpóźniej do dnia 16czerwca 2020 r. 

Odrębne terminy zostały ustalone dla wyborców podlegających w dniu  

głosowania  obowiązkowej  kwarantannie. Wniosek zgłoszenia można 

pobrać w punkcie na parterze Urzędu Miejskiego przy ul. Kościuszki 3 

w godzinach pracy Urzędu lub ze strony internetowej www.bip.prudnik.

pl zakładka  Wybory Prezydenta RP 2020 i dostarczyć do punktu w Urzę-

dzie. Wniosek można złożyć również za pośrednictwem platformy ePUAP. 

Informuję ponadto, że:

1. Nie ma możliwości dokonania zgłoszenia zamiaru głosowania kore-

spondencyjnego za pośrednictwem poczty elektronicznej e-mail, lecz 

wyłącznie za pośrednictwem platformy ePUAP.

2. Adres, na który zostanie wysłany pakiet wyborczy, musi być adresem  

z obszaru gminy Prudnik. 

Informacja telefoniczna udzielana jest pod numerami: 774066208  

i  774066209.

Burmistrz Prudnika

Grzegorz Zawiślak
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Henryka MŁYNARSKA

Henryka MŁYNARSKA

Wiosenne tradycje  Mionowa

„Chwalcie łąki umajone”

ZWYCZAJE

GŁOGÓWEK: WIARA I TRADYCJA

Zwyczaj stawiania drzewka majowego, „moiku”, jest tradycją znaną nie tylko na Śląsku,  
ale też na morawach, w Czechach, na Bawarii i  Węgrzech.

Cudowna zieleń odradzającej się przyrody cieszy wszystkich 
amatorów spacerów, wycieczek rowerowych i wypraw do lasów.

Kapliczka Maryjna Kapliczka  na Widerowcu

Mionowskie bociany

Maik w całej okazałościSpołeczność Mionowa kultywuje wiosenne tradycje

N
a drewnianym, ogołoco-
nym z kory słupie, zawie-
sza się wieniec ozdobiony 
k w i a t a m i  i  w s t ą ż k a m i . 

Czasami umieszcza się na nim też 
nagrody dla odważnych, którzy 
wezmą udział w konkursie wspina-
nia się na słup. Do wianka przycze-
pione są długie, kolorowe taśmy, z 
którymi dziewczęta pląsają radoś-
nie dookoła słupa. Ta manifestacja 
radości z piękna natury symbolizu-
je odradzające  się życie. 
 W  M i o n o w i e  c o  r o k u   b u d u-

je się drzewka majowe i  stawia 
w  c e n t r a l n y m  m i e j s c u  w s i  n a 
„dreieku”. Czynność ta wymaga 
niezwykłej sprawności i jest waż-
nym wydarzeniem dla wszystkich 
m i e s z k a ń c ó w .   S o s n o w y  s ł u p 
wysoki na 10 metrów  ozdabia się 
kolorowymi wstążkami. Kobiety 
ze Związku Śląskich Kobiet zrobiły 
wianek z zielonych tui, nazywa-
nych drzewami życia. 

 Ta tradycja to także okazja do 
wspólnej zabawy i miłego spędzenia 
czasu. Moik cieszy nie tylko doro-
słych, ale przede wszystkim dzieci i 
młodzież. Grupa dziewcząt opraco-
wała układ  taneczny, wzorowany 
na dawnych pląsach. W pięknych 
ludowych strojach tańczą dookoła 
moika. Niestety, w tym roku ze 
względu na zaistniałą sytuację, 
zważając na środki ostrożności, nie 
odbył się festyn. Słup stoi niedaleko 
kapliczki, a całość dopełnia widok 
bocianiej rodziny, która buduje 
gniazdo we wsi. Na szczęście, jak 
mówią starsi. Szczęśliwego zakoń-

czenia epidemii wszyscy wyczekują, 
co drugi dzień przed zabytkową 
kapliczką modlą się o zatrzymanie 
koronawirusa. Kobiety z Mionowa i 
Golczowic należy pochwalić za to, że 
uszyły 2000 maseczek. Przekazały je  
szpitalom oraz mieszkańcom DPS w 
Grabinie. n

ofiar I wojny światowej, w czasie 
majówki gospodarze zanoszą do 
Boga prośby  o pokój wieczny dla 
zmarłych i błogosławieństwo w 
czasie żniw. Ostatnią niedzielę 
m a j a  m i e s z k a ń c y  G ł o g ó w k a  i 
G ł o g o w c a  g r o m a d z ą  s i ę  p r z e d 
D a l n ą  K a p l i c z k ą ,  p o c h o d z ą c ą 
z  X V I I I  w i e k u .  W  n i e j  k r ó l u j e 
Matka Boża Bardzka, strażniczka 
wiary. 

 W tym pięknym czasie można 
t e ż  p o s p a c e r o w a ć  n a  ł ą k a c h , 
rozciągających się wzdłuż Osob-
łogi. Tam blisko klasztoru ojców 
p a u l i n ó w ,  w  o t o c z e n i u  s t a r e j 
lipy, płaczącej wierzby i orzecha, 
s t o i  k a p l i c z k a  w y b u d o w a n a  w 
1 5 5 4  r o k u .  J e j  o p i e k u n a m i  s ą 
rodziny z Widerowca. Nie zna-
my pierwotnego wystroju tego 
obiektu. Obecnie zdobi go obraz 
z  wizerunkiem Matki  Bożej  Fa-
timskiej. Namalowała go w 1951 
roku Maria Ociepka Myszyńska, 
a ufundował Alojzy Lubczyk. Ar-
tysta Alojzy Wierzgoń powiedział 
p r z e d  l a t y ,  ż e  „ t e  p r z y d r o ż n e 
m o d l i t w y ”  -  k r z y ż e ,  o b r a z y  n a 
słupie i kapliczki są świadectwem 
głębokiej wiary ludu zamieszku-

jącego tę ziemię. n

W 
Kościele  katolickim 
maj poświęcony jest  
M a t c e  B o ż e j .  P r z y 
pięknie ozdobionych 

kapliczkach gromadzą się wierni, 
b y  o d p r a w i ć  n a b o ż e ń s t w a  m a -
jowe. W Głogówku tradycyjnie 
c o  n i e d z i e l ę  l u d z i e  s p o t y k a j ą 
się w wyznaczonym miejscu, by 
o d ś p i e w a ć  L i t a n i ę  L o r e t a ń s k ą . 
Pierwsze spotkanie miało miejsce 
na najwyższym wzniesieniu mia-
sta, Hellbergu, gdzie stoi kaplicz-
ka kojarzona z ofiarami dżumy. 
W przekazie ustnym i legendar-
nym ta część miasta była cmen-

tarzem w czasach, gdy szalała za-
raza. Starsi ludzie pamiętają, że 
na bocznych ścianach były kiedyś  
tablice z nazwiskami ofiar.

 W podmiejskim lasku olcho-
wym odprawia się nabożeństwo 
majowe przed kapliczką Matki 
Bożej Dobrej Rady. W trzecią nie-
dzielę  mieszkańcy pielgrzymują 
do kościółka na Glinianej Górce, 
w którym znajduje się obraz św. 
R o c h a ,  o r ę d o w n i k a  w  c z a s a c h 
epidemii.  W kilku miejscowoś-
c i a c h  z a c h o w a ł y  s i ę  o b r a z y  z 
w i z e r u n k i e m  t e g o  ś w i ę t e g o . 
Na Oraczach przed pomnikiem 
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Rozmawia Andrzej DEREŃ

Szymon Hołownia, to medialnie dobrze znana Polakom osoba. Pisał m.in. dla „Newsweek Polska”, „Tygodnika Powszechnego”, 

pracował w redakcja „Ozonu” i „Rzeczpospolitej” oraz dla TVP i TVN. Jego wizytówką była wiara (katolik), o której nie bał się 

mówić i pisać w środkach masowego przekazu. W grudniu ubiegłego roku ogłosił, że będzie kandydował na urząd prezydenta RP.

POLITYKA: WYBORY PREZYDENCKIE 2020

Będę bronić samorządy  
przed ograniczaniem ich praw

Ogromnym nieszczęściem 

i krokiem wstecz w naszej 

najnowszej historii, krokiem, 

który rujnuje wypracowane 

przez nas struktury 

demokratyczne, jest łamanie 

konstytucji i burzenie 

niezależności sądów.

D
laczego zdecydował się pan 
wystartować w wyborach 
prezydenckich?

- Ponieważ kwestii kluczowych dla 
demokracji i wolności obywatel-
skich nie da się zmienić obserwując 
politykę z zewnątrz. Trzeba to zrobić 
od środka. Przez ostatnie 20 lat jako 
dziennikarz patrzyłem i opisywa-
łem w artykułach i książkach to, 
co dzieje się w naszej polityce i w 
społeczeństwie - jak niszczone jest 
społeczne zaufanie, jak stopniowo 
osłabiane jest poczucie solidarności 
i wspólnoty. I słowo daję, nie mogę 
już więcej tylko patrzeć. Polityka to 
nie teatr. To nasze życie. Czy tego 
chcemy, czy nie.

- Załóżmy, że zwycięży pan w wy-
ścigu o fotel prezydencki. Jakie 
trzy sprawy staną się pańskimi 
priorytetami?
- Po pierwsze, musimy jak najszyb-
ciej zawalczyć o to, aby Polki i Polacy 
możliwie najkrócej i najlżej odczu-
wali skutki kryzysu koronawirusa. 
Przyjęta przez Sejm tzw. „Tarcza 
Antykryzysowa” jest dziurawa i 
niewystarczająca. Boleśnie przeko-
nują się o tym przedsiębiorcy, którzy 
muszą dziś zawieszać lub zamykać 
swoją działalność oraz pracownicy, 
którzy tracą pracę. W moim Mini-
mum Antykryzysowym wskazuję na 
pięć punktów, które jako prezydent 
zamierzam rekomendować, aby 
zmniejszyć skutki 
p a n d e m i i  i  r a -

tować te gałęzie 
gospodarki, które 
dziś dramatycz-
nie tego potrze-
bują. Priorytetem 
na cały pierwszy 
rok mojej prezy-
d e n t u r y  b ę d z i e 
wypracowanie recepty na uleczenie 
systemu ochrony zdrowia w Polsce. 
Już dziś proponuję trzyfilarowy pro-
gram “Recepta na zdrowie”, który 
pozwoli na dopasowanie świadczeń 
medycznych do zmieniających się 
potrzeb społeczeństwa. Postuluję 
w nim nowy system organizacji 
systemu, tak, aby zwiększyć efek-
tywność działania ochrony zdro-
wia. Definiuję też stabilne źródła 
jej finansowania. Zamierzam też 
zająć się wsparciem samorządów i 
być ich rzecznikiem we władzach 
lokalnych. W związku z kryzysem 

towarzyszącym pandemii samorzą-
dy powinny otrzymać specjalną  do-
datkową kwotę subwencji ogólnej w 
związku z ponoszonymi wydatkami 
i stratami. Wspólnie z samorządow-

cami z całej Polski stworzyliśmy 
Kartę Samorządową, która dokład-
nie definiuje moje plany ochrony i 
wsparcia samorządów. Przygotowa-
łem już szczegóły tych trzech projek-
tów, są dostępne dla wszystkich na 
mojej stronie internetowej. 

- Prudnik jest w grupie polskich 
miast średnich, które w ostatnich 
latach straciły najwięcej ze swoich 
funkcji społeczno-gospodarczych. 
Podobny problem dotyka również 
mniejsze ośrodki gminne. Jaki 
ma pan pomysł dla Polski małych 
miast i miasteczek?
- To dobrze działający lokalny samo-
rząd, a nie władza centralna, najle-
piej zna potrzeby obywateli i będzie 
w stanie zaradzić lokalnym kryzy-
som. Od kondycji samorządu lokal-
nego zależy, czy w Prudniku będą 
powstawać nowe miejsca pracy, czy 
wspierane będą szpitale, w tym te 
ich oddziały, które są koniecznie po-
trzebne mieszkańcom, czy dla dzieci 
w Białej będą miejsca w przedszkolu 
i jak bogata będzie oferta zajęć 
pozalekcyjnych dla uczniów w Gło-
gówku. Chcę wspierać samorządy, 
które myślą o właśnie takich najbliż-
szych potrzebach ludzi i które będą 

walczyć o swoich 
obywateli, aby ci 
mogli spokojne, 
uczciwie żyć, w 
m i e j s c u ,  k t ó r e 
kochają, a nie byli 
zmuszeni z bra-
k u  p e r s p e k t y w 
wyjeżdżać za gra-
nicę. Będę bronić 

samorządy przed ograniczaniem 
ich praw przez rząd i nie podpiszę 
żadnej ustawy, która zwiększy ich 
wydatki bez wskazania źródła, z 
którego ma pochodzić finansowa-
nie. Będę strzegł samorządów przed 
centralizacją działań publicznych 
oraz walczył o zwiększenie subwen-
cji dla tych, które ucierpiały wskutek 
pandemii. Zamierzam wspierać 
d o f i n a n s o w a n i e  d z i a ł a ń  w ł a d z 
lokalnych z centralnej kasy, np. 
przez przeznaczanie 3% dochodów 
z podatku VAT na lokalne inwesty-
cje. Pieniądze z podatków muszą 

D
o czasu zmiany kandydata 
Koali c j i  O b y w a t e l s k i e j 
s o n d a ż e  t y p o w a ł y  g o 
na osobę, która ma naj-

większą szansę na drugą turę i 
konkurowanie z obecnym prezy-
dentem. Wciąż sondaże dają mu 
najlepszy wynik (dla kontrkan-

dydatów Andrzeja Dudy), gdyby 
przeszedł do drugiej tury, jednak 
w pierwszej ustępuje już Rafało-
wi Trzaskowskiemu. Kampania 

w y b o r c z a  t r w a ,  w i ę c  w s z y s t k o 
może się zmienić.
 H o ł o w n i a  j e s t  k a n d y d a t e m 
środka, który nie zadowala ani 

e l e k t o r a t u  s k i e r o w a n e g o  n a 
n a r o d o w o - s o c j a l n y  p r o g r a m , 
ani elektoratu lewicowego, któ-
remu przeszkadza katolicki styl 
polityka. Ten brak wyrazistości 
w spolaryzowanym politycznie 
społeczeństwie nie pomaga mu, 
a l e  t e ż  o t w i e r a  s z e r o k i e  p o l e 
d l a  t y c h  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  s ą 
zmęczeni polsko-polską wojną. 
Po raz pierwszy od wielu lat na 
scenie pojawił się polityk z dużą 
p o p u l a r n o ś c i ą ,  k t ó r a  n i e  j e s t 
budowana na populizmie i roz-
dawnictwie.  Czy to mu wystar -
czy,  by stanąć do drugiej  tury? 
Najpewniej nie. Niemniej wynik 
wyborczy będzie dla niego poli-
tycznym kapitałem, który w na-
stępnych latach wykorzysta lub 
z m a r n u j e .  O t o  r o z m o w a  z  S z y -
monem Hołownią, bezpartyjnym 
kandydatem na prezydenta* n

Szymon Hołownia: - Polscy przedsiębiorcy i przedsiębiorczynie nie mogą bać się, że w tych warunkach staną się 
pierwszą ofiarą szukania przez rząd środków na utrzymanie transferów socjalnych.
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Od kondycji samorządu 

lokalnego zależy, czy 

w Prudniku będą powstawać 

nowe miejsca pracy, czy 

wspierane będą szpitale,  

w tym te ich oddziały, które 

są koniecznie potrzebne 

mieszkańcom, czy dla dzieci  

w Białej będą miejsca  

w przedszkolu i jak bogata 

będzie oferta zajęć 

pozalekcyjnych dla uczniów  

w Głogówku.

Mój stosunek do rządowego 

programu  Rodzina 500+ 

jest pozytywny.

trafiać z powrotem do ludzi przez 
inwestycje w ich miastach i miejsco-
wościach, a nie zapychać kieszenie 
polityków.

- Jakie pańskim zdaniem było naj-

większe szczęście, które spotkało 

Polskę i Polaków po  roku?

- To, co najlepszego udało nam się 
stworzyć w ciągu ostatnich 30 lat 
przemian, to właśnie polska samo-
rządność, którą od kilku lat sukce-
sywnie próbuje niszczyć PiS. To głos 
obywateli i ich lokalnych reprezen-
tantów, którego władze centralne 
nie mogą dłużej ignorować, a który 
trzeba doceniać, nagłaśniać, które-
go należy słuchać i w zgodzie z nim 
prowadzić działania. Ponadto za 
duży sukces Polski uważam aktywne 
włączenie się w struktury międzyna-
rodowe, takie jak Unia Europejska 
czy NATO. Teraz jest czas, żeby z 
nich sukcesów korzystać, żeby czer-
pać z nich jak najwięcej korzyści dla 
Polek i Polaków, a nie wchodzić w 
konflikty i budować podziały.

- A największe nieszczęście?

- Ogromnym nieszczęściem i kro-
kiem wstecz w naszej najnowszej 
historii, krokiem, który rujnuje wy-
pracowane przez nas struktury de-
mokratyczne, jest łamanie konsty-
tucji i burzenie niezależności sądów, 
które obserwujemy w ostatnich 
kilku latach w wykonaniu rządu i 
prezydenta. Prezydent powinien 
być stróżem, a nie testerem prawo-
rządności. Prezydent nie powinien 
szukać dróg, żeby realizować interes 
partii, ale powinien się zastanowić, 
co zrobić i jak działać, żeby Konsty-
tucja była najwyższym prawem. Nie-
stety dziś najważniejsze bezpiecz-
niki naszego systemu są usuwane, 
głos obywateli zagłuszany, a prawo 
łamane i  to przez dokładnie te 
osoby, które w pierwszej kolejności 
powinny stać na jego straży.

- Prudnik to teren przygraniczny i 

konkretne sąsiedztwo. Jak ocenia 

pan stosunki polsko-czeskie i jaką 

widzi pan dla nich przyszłość?

- Polska powinna odzyskać swoje 
miejsce i dobre imię we wspólnocie 
narodów. Żeby do tego doprowa-
dzić, musimy przywrócić wielo-

stronność naszych sojuszy i umac-
niać z jednej strony stosunki Unią 
Europejską, a z drugiej - z naszymi 
bezpośrednimi sąsiadami. Relacje 
polsko-czeskie są w tym kontekście 
bardzo istotne, bo wpisują się w 
oba te strategiczne punkty. Niestety 
nasz rząd obecnie o te relacje nie 
zabiega, co można było zaobserwo-
wać po tym, jak w okresie pandemii 
zostali potraktowani ludzie miesz-
kający w rejonach przygranicznych 
i pracownicy transgraniczni. Nie 
możemy ignorować faktu, że na co 
dzień w Czechach pracują dziesiąt-
ki tysięcy polskich pracowników 
transgranicznych, a w strefach przy 
granicy żyją Polki i Polacy oraz Czesi 
i Czeszki, którzy codziennie prze-
kraczają granicę korzystając ze skle-
pów, idąc do lekarza, prowadząc 
firmy, odwiedzając przyjaciół. W ich 
dobrym interesie i w interesie nas 
wszystkich jest to, aby zawalczyć o 
dobre i stabilne relacje w Czechami, 
bo one odbĳą się choćby na lokalnej 
gospodarce, na dostępie do miejsc 
pracy i do usług w rejonach przygra-
nicznych oraz na wspólnych projek-
tach ochrony środowiska.

- Jak widzi pan przyszłe stosunki 

naszego kraju z Unią Europejską?

-  Przyszłość naszej gospodarki, 
naszych inwestycji i naszego bezpie-
czeństwa w znacznej mierze zależy 
od miejsca, jakie będziemy zajmo-
wać w strukturach Unii Europejskiej 
oraz od spójności tych struktur. Dla-
tego bardziej niż inne kraje powin-
niśmy być zainteresowani nie tylko 
ekonomicznym, ale także politycz-
nym, militarnym i dyplomatycznym 
współdziałaniem z Unią. Musimy 
być świadomi, że 
nasza pozycja w 
Europie i świecie 
w z r o s ł a  w r a z 
z  u z y s k a n i e m 
c z ł o n k o s t w a  w 
Unii Europejskiej, 
że wzrost gospo-
darczy ostatnich 
l a t ,  o g r o m n y 
skok w rozwoju 
i n f r a s t r u k t u r y , 
p o p r a w a  s t a n -

dardów życia, to 
namacalne,  ale 
nie jedyne efekty 
naszej przynależności do UE. Nie 
zmienia to faktu, że obok zaintere-
sowania wzmocnieniem spoistości 
Unii  Europejskiej,  powinniśmy 
lepiej dbać o nasze interesy w Unii, 
w szczególności o konkurencyj-
ność polskiej gospodarki, warunki 
funkcjonowania naszych przedsię-
biorstw na arenie międzynarodo-
wej czy obronę interesów polskich 
rolników. Wzorem innych państw, 
powinniśmy budować konsensus 
polityczny w Unii, aby dzięki temu 
łatwiej osiągać swoje cele i jak najin-
tensywniej korzystać z programów 
dofinansowania inwestycji lokal-
nych czy wsparcia dla rolników. 
Nasze priorytety w UE to przede 
wszystkim dbanie, by na wspólnym 
rynku polskie przedsiębiorstwa mia-
ły możliwość równej konkurencji 
oraz aby UE wsparła transformację 
energetyczną w Polsce.

- Czy podobnie będzie pan układał 

nasze relacje z Rosją?

-  Z Federacją Rosyjską możemy 
rozmawiać dopiero wtedy, kiedy bę-
dziemy silni w Europie. Wtedy Rosja 
zacznie nas widzieć jako partnera. 
Nie chciałbym, żeby Rosjanie mieli 
poczucie, które ich propaganda 
dodatkowo podsyca, że my plujemy 
na groby ich żołnierzy, że między 
naszymi narodami może istnieć tyl-
ko budowana na doświadczeniach 
historycznych nienawiść. Oczywi-
ście, jednocześnie w naszej polityce 
historycznej związanej z Rosją mu-
simy ponazywać rzeczy po imieniu, 
żeby one się nigdy nie powtórzyły. 
Jednak moim zdaniem musimy też 
wreszcie pójść krok do przodu. Mo-
żemy odbudowywać swoje relacje 
z Rosją. Ale będziemy w stanie z nią 
negocjować tylko jako mocny gracz 
i część silnej organizacji, czyli jeśli 
będziemy silnie związani z Europą. 
Władimir Putin rozumie jeden ję-
zyk – język potencjału siły. Pokażmy 
mu, że tę siłę mamy we wspólnocie, 
którą współtworzymy.

- Jak w obecnej sytuacji naszego 

bliskiego sąsiedztwa,  ale też 

przedłużającego się konfliktu i na-

pływu pracowników ze wschodu, 

zamierza pan kształtować nasze 

stosunki z Ukrainą?

- Polska musi odzyskać miejsce przy 

stole kreatora polityki wschodniej 
UE,  z  którego abdykowała.  Dla 
mnie to oznacza podejmowanie 
ambitnych działań wobec sąsiadów, 
którzy do tych struktur nie należą, 
czyli przede wszystkim wobec Ukra-
iny. Mimo że suwerenność Ukrainy, 
stosunki w Europie Wschodniej i na 
wschodniej granicy Unii Europej-
skiej to nasza racja stanu, to z pol-
skim prezydentem od dawna nikt 
się nie konsultuje w tych sprawach. 
Kwestie, które jeszcze nie tak dawno 

były naszą dome-
ną, dziś są w rę-
kach Francji i Nie-
miec. To jest cena 
za nasze decyzje 
w polityce zagra-
nicznej dokony-
wane z hukiem i 
lekceważeniem 
innych. Dlatego 
c h c i a ł b y m  w 
m o j ą  p i e r w s z ą 
wizytę zagranicz-
ną jako prezydent 
w y r u s z y ć  d o 
Kijowa i spotkać 

się z prezydentem Zełenskim, aby 
zapewnić go o tym, że chcę tworzyć 
partnerskie stosunki z Ukrainą, na 
których skorzystają obie strony.

- Jak pan ocenia rządowy program 

Rodzina +?

-  M ó j  s t o s u n e k  d o  r z ą d o w e g o 
programu Rodzina 500+ jest pozy-
tywny. Ten program powinien być 
kontynuowany i traktowany jako 
element konsensusu politycznego, 
który buduje zaufanie obywateli do 
państwa. Zaufanie, które w wielu 
innych sferach – przede wszystkim 
zabezpieczenia emerytalnego czy 
standardów opieki medycznej – 
zostało poważnie nadwerężone. 
Widziałem, ile 500+ potrafi zrobić 
dobrego. Można się zastanawiać, 
czy ten system nie powinien być bar-
dziej szczelny, jeżeli chodzi o niektó-
rych jego beneficjentów. Z drugiej 
strony uważam też, że nie należy 
z takimi rzeczami przedobrzać i i 
ich mnożyć. Sektor publiczny nie 
będzie sprawnie funkcjonował, jeśli 
dobrze mieć się nie będzie polska 
gospodarka. Polscy przedsiębiorcy 
i przedsiębiorczynie nie mogą bać 
się, że w tych warunkach staną się 
pierwszą ofiarą szukania przez rząd 
środków na utrzymanie transferów 
socjalnych.

- Jakie jest pańskie zdanie na jeden 

z najbardziej dzielących Polaków 

tematów światopoglądowych, czy-

li na temat aborcji?

- Proponuję utrzymanie kompro-
misu aborcyjnego i  pozostanie 
przy obowiązującej dziś ustawie. 
Zmiana obecnego prawa aborcyj-
nego - niezależnie czy w stronę 
jego zaostrzenia czy liberalizacji 
- doprowadzi do takiej eskalacji 
wojny polsko-polskiej, że bardzo 
szybko po zmianie rządów w od-

wecie zostanie uchwalona ustawa 
zupełnie przeciwna. Powinniśmy 
dyskusję o aborcji zatrzymać w tym 
miejscu, w którym jest i otworzyć ją 
na nowo, gdy już będziemy gotowi 
rozmawiać i słuchać argumentów. 
Jednocześnie natychmiast musimy 
się zastanowić, co zrobić dla kobiet, 
które z różnych powodów stają 
przed decyzją o aborcji. Jestem za 
szerokimi konsultacjami społecz-
nymi i budową systemu realnego 

wsparcia dla takich kobiet ze stałą 
opieką psychologiczną, wytchnie-
niową, prenatalną czy dodatkowym 
urlopem, tak aby osoby, które mu-
szą wybierać, rzeczywiście mogły 
wybierać, a nie by sytuacja wybiera-
ła za nie. Zróbmy w tej sprawie coś 
konkretnego, zamiast po raz kolejny 
wszczynać społeczne wojny.

-  C z y  j a k o  p r e z y d e n t  p o d p i -

sałby pan ustawę o związkach 

partnerskich?

- Rozumiem postulaty par jedno-
płciowych, które chcą zawrzeć 
związek partnerski, dać drugiej 
osobie prawo do dziedziczenia usta-
wowego, podejmowania decyzji 
o przebiegu leczenia i dostępie do 
dokumentów w szpitalu, do obo-
wiązku alimentacyjnego, renty lub 
emerytury po zmarłym partnerze - 
do tych wszystkich rzeczy, z których 
korzystają osoby sobie bliskie. Nie 
trafią do mnie argumenty o tym, że 
korzyści płynące z tego rozwiązania 
można osiągnąć np. przez podpi-
sanie aktu notarialnego. Dlatego 
jeśli po konsultacjach społecznych 
i na bazie społecznego konsensusu 
powstanie propozycja ustawy o 
związkach partnerskich, jestem 
gotów ją podpisać. Nie podpiszę 
jednak ustawy o małżeństwach 
osób homoseksualnych czy zezwa-
lającej na adopcję dzieci przez pary 
jednopłciowe.

-  J a k  z a m i e r z a  p a n  z a r e a g o -

w a ć  n a  z a g r o ż e n i a  k r y z y s u 

klimatycznego?

- Uważam, że jest to kwestia, którą 
polskie władze muszą się zająć 
natychmiast i której rozwiązania 
proponuję od samego początku 
mojej kampanii. Jedną z pierwszych 
moich decyzji jako prezydenta bę-
dzie zwołanie Rady Gabinetowej w 
sprawie kryzysu wodnego. Postuluję 
także prowadzenie instytucji “zielo-
nego weta”, czyli 
narzędzia działa-
n i a  p r e z y d e n t a , 
które będzie do-
tykało każdą ustawę powiększającą 
kryzys wodny albo oddalającą nas 
od dekarbonizacji i osiągnięcia neu-
tralności klimatycznej w 2050 roku. 
Trzeba dążyć do rozproszenia ener-
getycznego, powołać pełnomocnika 
osób wykluczonych i pełnomocnika 
praw zwierząt. Ponadto jestem prze-
konany, że Polska powinna dołączyć 
do europejskiego Zielonego Ładu i 
korzystać z rozwiązań i partnerstwa 
wypracowanych w tym temacie na 
arenie międzynarodowej.

- Co prawda jest pan postrzegany 

jako najsilniejsza alternatywa 

dla kandydatów, wywodzących 

się z ugrupowań politycznych lub 

startujących pod ich protekcją, 

ale z drugiej strony brakuje panu 

zaplecza politycznego. Czy brak ar-

mii polityków, nawet w przypadku 

wygranej, nie przeszkodzi Panu w 

realizacji celów?

- Nie zgadzam się ze stwierdzeniem, 
że wystartowałem bez zaplecza. Sto-
ją za mną najwyższej klasy eksperci, 
jak generał Mirosław Różański czy 
jedyna kobieta na stanowisku am-

basadora RP w Rosji, Katarzyna Peł-
czyńska-Nałęcz. Stoją doświadczeni 
ludzie polityki lokalnej i centralnej, 
choćby legenda samorządu i obecny 
senator RP Wadim Tyszkiewicz, a 
także przedstawiciele organiza-

cji pozarządowych z całej Polski. 
J e d n a k  m o i m  n a j w a ż n i e j s z y m 
zapleczem są Polki i Polacy, którzy 
mi zaufali i spośród których ponad 
10 tysięcy osób to zmotywowani 
do działania wolontariusze Ekipy 
Szymona rozsiani po całym kraju. 
Jedna z 18 sekcji Ekipy Szymona na 
czele z Agnieszką Tkacz ma swoją 
siedzibę w Opolu i działa w całym 
województwie opolskim. Naszych 
wolontariuszy możecie spotkać tak-
że w Prudniku. To są wspaniali i od-
dani sprawie ludzie, którzy od kilku 
miesięcy bez przerwy wspomagają 
starszych i ubogich w czasie pan-

demii, dystrybuują Koperty Życia, 
organizowali akcję na rzecz prze-
łożenia wyborów i rozdawali nasze 
banery. Serdecznie zapraszam, żeby 
do nich dołączyć i odwiedzić nasze 
biuro w Opolu, które niedawno po-
nownie otwarliśmy z zachowaniem 
wszelkich środków bezpieczeństwa. 
Tacy ludzie, to najlepsze zaplecze, 
jakie można mieć. Bo tak naprawdę 
prezydentura nie jest o prezydencie, 
ale o tym, że bez Was - 38 milionów 
Polaków i Polek - Polska po prostu 
się nie uda.

- Co pan odpowie osobom, które 

zarzucają panu brak doświadcze-

nia politycznego?

- Polecam, żeby przyjrzeć się oso-
b o m ,  k t ó r e  t e r a z  w y s t ę p u j ą  n a 
naszej scenie politycznej i takie 
doświadczenie polityczne posia-
dają. Co oni byli w stanie zrobić dla 
naszego kraju? Czy wprowadzili 
zmiany, które obiecywali? Czy to 
nie ci doświadczeni politycznie 
partyjni działacze doprowadzili nas 
do obecnej sytuacji? Jestem głęboko 
przekonany, że w Polsce czas na 
nową jakość i na nowe doświadcze-
nie - doświadczenie wspólnej pracy 
w terenie i realnej współpracy z 
ludźmi. Takiego doświadczenia nie 
mierzy się tym, ile kto wysiedział 

n a  p a r t y j n y c h 
s t o ł k a c h .  T a k a 
inna polityka jest 
możliwa i może 

ją zaprowadzić tylko ktoś spoza 
obecnego układu - bezpartyjny pre-
zydent. Właśnie takim prezydentem 
zamierzam być.

- Jakiś czas temu Tygodnik „Sieci”, 

ujawnił informacje, dzięki którym 

„wszystko stało się jasne”. Stoją 

za panem między innymi mityczny 

Georg Soros i prawnik Lejb Fogel-

man. Jak się pan odniesie do tych 

rewelacji?

- Nie są to nowe pomysły prawico-
wych dziennikarzy. Od grudnia 
dochodzą do mnie kolejne informa-
cje o tym, kto za mną stoi, od kogo 
biorę pieniądze na kampanię, czyje 
interesy będę realizował. Byli już 
Georg Soros, Lejb Fogelman, jezui-
ci, Opus Dei, Watykan, wszelkiego 
rodzaju lobby. Byłem już nazywany 
drugim Zełenskim, drugim Wałęsą, 
drugą Čaputovą. Na te wszystkie 
głosy odpowiadam tak samo - ja 
zamierzam być pierwszym Szymo-
nem Hołownią. Zapraszam Was dziś 
do wspólnego działania, bo w ten 
sposób najlepiej udowodnię Wam, 
jak wiele jesteśmy w stanie zrobić w 
Polsce.

- Dziękuję za rozmowę. n

* - wywiad przeprowadzony  

został zdalnie
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EUROPEJSKIE DNI DZIEDZICTWA 2020

Droga

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

W tym roku temat Europejskich Dni Dziedzictwa brzmi 

„Moja droga”. Nie wiadomo tylko, jaki ostatecznie 

przebieg będą miały tegoroczne EDD wobec 

niepewności, jaka sytuacja panować będzie jesienią.

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego” została jedną z kilku instytucji 
wyróżnionych przez Narodowy Instytut Dziedzictwa za współpracę przy 
organizacji Europejskich Dni Dziedzictwa w 2017 roku. 
17 listopada 2017 roku Grzegorz Weigt i Agnieszka Wilk odebrali 
wyróżnienie dla gazety podczas III Ogólnopolskiej Gali EDD w Centrum 
Wystawienniczo-Kongresowym w Opolu. Z powiatu prudnickiego, obok 
„Tygodnika Prudnickiego” nagrodę otrzymało również Nadleśnictwo 
Prudnik (na zdjęciu: starszy specjalista ds. lasów niepaństwowych 
i edukacji Rafał Kasza i ówczesny nadleśniczy Stanisław Jurecki). Lokalnym 
organizatorem EDD było Muzeum Ziemi Prudnickiej.

JAKUB OTTE

Nienazwanie, wydane
Młody poeta Kuba Otte z Lubrzy wydał swój 
pierwszy tomik z poezją pt. „Nienazwanie”. Autor 
napisał: „Nigdy bym nie pomyślał, że w tak ważnym 
czasie, jakim jest to kilka dni przed maturą, wydam 
tomik poezji. Piszę ten post siedząc naprzeciw ca-
łego stosu książek z moim nazwiskiem na okładce i 
nadal nie mogę uwierzyć, że to się stało. Jednakże 
całemu temu niedowierzaniu towarzyszy wielka 
radość”. Autorowi gratulujemy! Książkę można na 
razie zdobyć chyba tylko poprzez kontakt z Jaku-
bem Otte na profi lu fb. Koszt  zł plus wysyłka.   n

T
emat powyższy - „Moja dro-
ga”, został zaakceptowany 
przez Ministra Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego 

i wpisuje się w założenia Programu 
Wieloletniego „Niepodległa” na 
lata 2017-2022.

MOJA DROGA - EDD 

 Główne wydarzenia EDD mają 
zostać przeprowadzone - oraz 
- września tego roku. Organi-
zatorzy chcą skupić uwagę uczest-
ników na „drodze” przez historię, 
jaką musiał przebyć nasz naród by 
odzyskać niepodległość, a której 
przejście ukształtowało naszą naro-
dową tożsamość. 
 „Droga” może odnosić się do 
indywidualnych losów Polaków, 
którzy w trudnych dla Polski czasach 
zmuszeni byli do opuszczenia Polski 
i prowadzenia swojej działalności 
n a  e m i g r a c j i .  P o d c z a s  E D D  m a 
zostać również przypomniana przy-
padająca w tym roku 100. rocznica 
Zaślubin Polski z morzem w Pucku. 
Było to nie tylko świadectwo więzi 
Polaków z morzem, ale też otwarcie 
kraju na szeroki świat. W tym kon-
tekście przybliżone zostaną sylwetki 
polskich podróżników i odkrywców: 
Bronisława Piłsudskiego, Pawła 
Edmunda Strzeleckiego, Henryka 
Arctowskiego, Arkadego Fiedlera.
 „Moja Droga” to hasło wielo-
znaczne odnoszące się do trasy 
przebytej w czasie lub przestrzeni, 
ale także określenie wobec ukocha-
nej osoby, wybranki, wyrażające 
szacunek, miłość i oddanie. EDD ma 
być okazją do promowania postawy 
patriotycznej, poprzez przypomina-
nie losów bohaterów historii Polski, 
którzy swoim życiem udowodnili 
swoje ogromne oddanie Ojczyźnie.
 Motyw drogi będzie okazją do 
podróży po polskiej kulturze i hi-
storii, zachętą do znalezienia włas-
nej ścieżki w poznawaniu lokalnego 
dziedzictwa, a także odkrywania 
turystycznych szlaków łączących za-
bytki i miejsca będące świadectwem 
ważnych wydarzeń historycznych.

 EUROPEJSKIE DNI DZIEDZICTWA

 EDD to wspólna inicjatywa Rady 
Europy i Unii Europejskiej, mająca 
na celu promowanie zabytków. W 
projekcie uczestniczą wszystkie 
państwa członkowskie Rady Europy, 
w tym także Polska, która włączyła 
się do akcji w 1993 roku.
 Europejskie Dni Dziedzictwa 
to największy w Europie projekt 
s p o ł e c z n o - e d u k a c y j n y ,  a  t a k ż e 
najważniejsze święto zabytków 
kultury Starego Kontynentu. Głów-
nym celem EDD jest szeroko pojęta 
edukacja historyczna i kulturalna, 
promowanie różnorodności regio-
nalnego dziedzictwa kulturowego, 
podkreślenie wspólnych korzeni 
kultury europejskiej oraz propago-
wanie dialogu międzykulturowego.
 Co roku we wrześniu kraje, w 
których odbywa się to wydarzenie, 
udostępniają do zwiedzania sze-
rokiej publiczności liczne zabytki i 
miejsca kultury, a także organizują 
wykłady, wystawy i inne imprezy 
towarzyszące skierowane do różno-
rodnej grupy odbiorców.
 Idea Europejskich Dni Dziedzi-
ctwa narodziła się 3 października 
1985 roku w Granadzie podczas II 
Konferencji Rady Europy. Francuski 
minister kultury zaproponował 
wtedy rozszerzenie na całą Europę 
z a i n i c j o w a n y c h  w e  F r a n c j i  r o k 
wcześniej Dni Otwartych Zabytków, 
podczas których po raz pierwszy 
wszyscy mogli bezpłatnie zwiedzać 
obiekty niedostępne na co dzień. 
Przez kolejne lata inicjatywa ta cie-
szyła się dużym zainteresowaniem 
i poparciem społecznym. W 1991 
roku zainspirowało to Radę Europy 
do ustanowienia Europejskich Dni 
Dziedzictwa.

NA ZIEMI PRUDNICKIEJ 

 Organizatorzy Europejskich Dni 
Dziedzictwa zapewniają bezpłatny 
dostęp do zabytków i innych obiek-
tów kultury: muzeów, skansenów, 
parków, ogrodów, do których wstęp 
wiąże się z opłatami, lub które w 
innym czasie są niedostępne dla 
zwiedzających.
 Proponują także wiele innych 
atrakcji, takich jak: koncerty, wy-
stawy, festyny historyczne, prezen-
tacje ginących zawodów, wykłady, 
kiermasze wyrobów artystycznych 
i rzemieślniczych; zachęcają do 
obcowania z kulturą i zabytkami, 
popularyzują wśród społeczeństwa 
regionalne tradycje i zwyczaje. Du-
żym zainteresowaniem cieszą się 
imprezy lokalne. 
 M o ż e m y  t e g o  d o ś w i a d c z y ć 
również w naszym regionie, na 
ziemi prudnickiej. Udział w organi-
zowanych u nas wydarzeniach jest 
bardzo duży. Prudniczanie już przy-
zwyczaili się do tej formy kontaktów 

Logo Narodowego Instytutu 
Dziedzictwa.
PONIŻEJ: logo EDD w Polsce.

z historią, sztuką. Uczestniczą w tym 
muzea, placówki kultury z miejsco-
wości powiatu prudnickiego. Także 
Prudnik został doceniony na tym 
polu i w 2016 roku był miejscem in-
auguracji wojwódzkich obchodów 
EDD, przeprowadzonych wówczas 
pod hasłem „Gdzie duch spotyka się 
z przestrzenią - świątynie, arcydzie-
ła, pomniki”.
 Dodać też możemy, że za wspar-
cie idei i zaangażowanie w promo-
cję wydarzeń organizowanych co 
roku w ramach EDD w 2017 roku 
nagrodzona została redakcja „Tygo-
dnika Prudnickiego”. 

NARODOWY INSTYTUT 
DZIEDZICTWA

 Koordynatorem Europejskich 
Dni Dziedzictwa w Polsce jest Naro-
dowy Instytut Dziedzictwa, którego 
jednym z celów jest popularyzacja 
dziedzictwa kulturowego, edukacja 
społeczna i uwrażliwienie na prob-
lematykę ochrony zabytków.
 Wykorzystując EDD jako narzę-
dzie do wzmocnienia społecznej 
współodpowiedzialności za stan 
zabytków, w ciągu kilku lat udało 
się przy wsparciu władz samorzą-
dowych, dziesiątek organizacji po-
zarządowych, setek organizatorów 
poszczególnych wydarzeń oraz 
mediów ogólnopolskich i regional-
nych, stworzyć własną formułę tego 
najstarszego programu kulturalne-
go na kontynencie. 
 Europejskie Dni Dziedzictwa w 
Polsce to przede wszystkim program 
edukacyjny, wystawy, wycieczki, 
prelekcje, gry i konkursy przybli-
żające lokalnym społecznościom 
historię ich ziem. Nie można  mówić 
o dziedzictwie i jego wartości, nie 
mówiąc o historii. Dzięki obcowaniu 
z zabytkiem, wydarzenia z przeszło-
ści stają się mniej odległe i bardziej 
zrozumiałe.
 Istotną częścią EDD jest wybór 
tematu przewodniego na szczeblu 
krajowym. Założenie jest proste: 
temat musi umożliwić organizację 
atrakcyjnych wydarzeń we wszyst-
kich zakątkach kraju, bez względu 
na bogactwo miejscowej spuścizny 
kulturowej, bez względu na region. 
Kluczem do skutecznego zachowa-
nia dziedzictwa jest zaangażowanie 
w opiekę nad nim miejscowych 
społeczności, co z kolei wymaga do-
starczenia im rzetelnych informacji 
na temat jego wartości.
 Na chwilę obecną EDD nie zo-
stało odwołane i cały czas realizacja 
programu we wrześniu jest zapo-
wiadana. Na stronach interneto-
wych i profi lu EDD i NID podawane 
są nowe informacje, zgłaszane nowe 
propozycje wydarzeń. Pozostaje być 
dobrej myśli i oczekiwać na udział 
w imprezach, których pozbawieni 
byliśmy wiosną. (g)   n
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o wieloletnich badaniach 

naukowych który ze środ-

ków na kaca jest lepszy - Alca-

prim czy Alkazelcer ogłoszono 
wyniki badań: 
Lepszy jest Alkazelcer... bo ci-

szej się rozpuszcza.

R
ząd Ukrainy zastanawia się 
co zrobić z ziemią wokół 

Czernobyla.

- Nie możemy tam nic upra-

w i a ć ,  a n i  z i e m n i a k ó w ,  a n i 
kukurydzy.\

- Możemy zasiać tytoń, a na 

paczkach papierosów umieś-

cimy napis: „Ministerstwo 
Z d r o w i a  o s t r z e g a  p o  r a z 

ostatni”.

M
ąż wraca nad ranem do 
domu. Żona pyta: 

- Gdzie byłeś? Całą noc czeka-

łam i nie zmrużyłam nawet 
oka. 

M ą ż  z m ę c z o n y m  g ł o s e m 
odpowiada: 
- A myślisz, że ja spałem.

S
iedzą dwie myszy w archi-

wum filmów: 
- Co jesz? 
- Potop. 

- Dobre? 
- Książka była lepsza.   n

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-

zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-

ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

KRZYŻÓWKI

Na teraz!

POEZJA

Witold HRECZANIUK

Publikujemy dzisiaj dwa utwory - aktual-

ne, napisane w tych dniach przez autora z 
Gostomi, Witolda Hreczaniuka. Pierwszy 
to reakcja na obecną sytuację - epidemię. 
Drugi to wspomnienie św. Jana Pawła II.

Ojcze Święty

(Janowi Pawłowi II  w 100 rocznicę urodzin)

W świecie ciszy pozostałeś
nasz przyjacielu i Ojcze Święty,
Tak bardzo ciebie brakuje

świat na krawędzi.
Rozmowy z Bogiem prowadziłeś
o rannej porze,
sam przy ołtarzu pozostałeś
bracia w potrzebie

kule śmierci zbierały żniwo,
wierzyłeś w Stwórcę

Przesłanie niosłeś po krańce ziemi
zasiałeś ziarno
dałeś nadzieję tym co zwątpili
w miłość i wiarę
Naród zawierzyłeś Pannie Maryi

Wsłuchany w ciszę górskiej przełęczy
patrzysz z obłoków na kruchą ziemię
Słyszysz z ksiąg wiatru składam pacierze,
Wierzę i w Bogu moje nadzieje

Pandemia 2020

„Ludzi paraliżuje strach, nić życia napięta 

jak spinaker, wirus zabija tysiące”

Nadszedł czas przemyślenia
kościoły puste i ulice
człowiek boi się człowieka
korona wirus.

V- 19 rządzi  światem
trumien zaczyna nam brakować,
głupiec powtarza słowa głupca
że wielu umrze bez powodu.

Słabi odejdą i najsłabsi
zostaną silni i silniejsi
tylko w mej podświadomości
dlaczego tamci byli pierwsi?
Co zrozumieją pozostali?
Jakie będą ich relacje
Jak świat globalny przetrwa?
Czy nie pogrąży się w chaosie?

Paraliżuje nas strach,
tracimy oddech,
trzymasz umierającego za rękę
śmierć przechodzi w łagodność

Nic prostszego, oswójmy śmierć
niech będzie bardziej ludzka,
bądźmy przygotowani jak ci w białych kitlach.

Na pierwszej linii o życie
walczą lekarze pielęgniarki
sanitariusze ratownicy

i ta pani spod ósemki

Poczekaj synku idzie śmierć
woła rozhisteryzowana  sąsiadka
zmęczona opadła z sił
z dyżuru wraca pielęgniarka.
Zamiast szacunku stek wyzwisk

haniebny napis na jej domu

Czy z nami jest, aż tak źle?
Czy stracimy rozum?

Z jednej strony stek wyzwisk

zwyczajne upodlenie,
z drugiej serca gorące
niosą pomoc w zagrożeniu.

Jeszce inni się bogacą
na krzywdzie ludzkiej w pandemii

Niech wiedzą karma wraca
do tych co zapomnieli o sumieniu.

Ten świat na chwilę się zatrzymał
odetchnęła przyroda
Opamiętania zrozumienia
Widzisz Himalaje bliżej Boga

Witold HRECZANIUK
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Cisza może doskwierać, może też koić

 Grzegorz WEIGT

W czasie epidemii dostęp do kultury jest ograniczony. 

Na szczęście twórcy nie poddają się złej chwili i robią 

swoje. I tak mamy całkiem nowy tomik wierszy, 

których autorem jest prudniczanin Ryszard Ścibor.

Okładka najnowszego zbioru wierszy Ryszarda Ścibora. Obok, jedna z 
ilustracji zdobiących tomik, autorstwa Magdaleny Hasenbeck.

R
yszard Ścibor od kilku lat 
jest aktywny i  znany w 
prudnickim środowisku 
l i t e r a c k i m .  N i e  n a l e ż y 
jednak do autorów, którzy 

budują wokół siebie aurę niezwy-
kłości, podporządkowują wszystko 
tej jednej idei – pisaniu wierszy. Wy-
daje się, że dla niego priorytetem 
jest rodzina. Nie spotyka się często 

z publicznością, tylko wówczas, gdy 
ukazuje się nowy zbiór wierszy. Tych 
nie było wiele, od 2013 roku, kiedy 
ukazał się pierwszy zbiór pt. „Słońce 
i deszcz” minęło siedem lat. Parę lat 
wcześniej Ścibor zaczął pisać, spo-
tykać się z autorami w prudnickim 
Klubie Ludzi Piszących. „Słonce 
i deszcz” to późny debiut autora 
(rocznik 1949), ale może dlatego po-
kazujący już bardzo doświadczone 
i zdecydowane w twórczych wybo-
rach oblicze. Od tego pierwszego 
jednak tomiku wydał kolejne zbiory, 
przełamując też pewną poetycką 
konwencję. Trzy kolejne książki nie 
do końca się mieszczą w stereoty-
powym ujęciu pod nazwą: „zbiór 
wierszy”.

 Następnie bowiem ukazały się 
dwie nietypowe książki. W 2017 roku 
pierwsza z cyklu i w 2019 druga, pod 
wspólnym tytułem „Przyjaciele”. To 
dwa zbiory bajek napisanych przez 
Ścibora, do których ilustracje wyko-
nały dzieci z prudnickich i nyskich 
szkół (młodsze klasy szkół podsta-
wowych) i przedszkoli. Podejście 
dość nietypowe, ale efekt… Dzięki 
znakomitej formie wydania, format 
i znakomita jakość druku, interesu-
jący skład graficzny są to poetycko-

-malarskie albumy. A przy tym dla 
dzieci wspaniała przygoda. 
 W 2017 roku ukazał się jeszcze 
j e d e n  z b i ó r  a u t o r s t w a  R y s z a r -
da Ścibora, to książka pt. „Myśli 
nieprzypadkowe”. W twórczości 
prudnickiego autora to publikacja 
wyjątkowa, bo Ścibor znany jest ze 
swojego zamiłowania do fraszek i 
aforyzmów, autorskiego splatania 
spostrzeżeń życiowych o zaskaku-
jących wnioskach. „Myśli nieprzy-
padkowe” zawierają kilkadziesiąt 
takich aforyzmów, o których we 
wstępie do książki pisała Daniela 
Długosz-Penca: „Są to raczej zwięzłe 
utwory, czasem pisane w oparciu o 
przysłowia, zakończone wyrazistą 
pointą – jak na aforyzm przystało. 

Wśród tekstów są nuty polityczne, 
obyczajowe, erotyczne, moralizu-
jące i dydaktyczne. (…) warto prze-
czytać, zastanowić się, uśmiechnąć 
i chwytać życie, takie jakie jest, tu i 
teraz, jak to zrobił Ryszard Ścibor – 
obserwator współczesnego świata 
i ludzi”. Warto zatrzymać się przy 
tych aforyzmach dłużej,  bo ich 
forma, sposób patrzenia na świat z 
humorem, satyrycznie jest obecny w 
ogóle w pœ tyckiej 
twórczości Ścibora.

 No i wreszcie, w tych 
dniach ukazała się kolejna, 
najnowsza książka Ryszarda Ścibora 
pt. „Dotyk ciszy”. Wszystkie książki 
to bardzo profesjonalna edytor-
sko robota, nie ma kompromisu i 
działanie „po taniości”. Duża w tym 
zasługa rodziny Ryszarda Ścibora, 
jego synowie działają w branży 
graficznej, informatycznej. To oni 
też – Wojciech i Marcin - przygo-
towali najnowszy zbiór wierszy do 
druku. Dołączyła do grona synowa: 
Magdalena Hasenbeck, której ilu-
stracje, piękne kolaże wzbogacają 
wydawnictwo. Tu ponownie mamy 
we wstępie kilka słów od nestor-
ki  prudnickich po e tów Danieli 
Długosz-Pency.
 O autorze poetka pisze m.in.: „W 
tomiku „Dotyk ciszy” zgłębia zaka-
marki duszy, jak w wierszach: „Ci-
sza”, „Cud”, „Jasność” i inne. Może to 
cecha ludzi bardzo wrażliwych, któ-

rzy pragną dzielić się sobą z innymi, 
może potrzeba wyjścia poza siebie i 
nawiązania kontaktu z czytelnikiem 
jeszcze nieznanym, ale oczekiwa-
nym? Utwory te są współtwórcą 
nastroju skierowanego na Boga, jak 
„Pociąg”, „Rachunek”, „Jak Feniks”, 
„Wdzięczność”. Chwile zachwytu 
wyrażone są w obliczu piękna przy-
rody, która szczególnie zachwyca 
Ryszarda Ścibora swoją dynamiką, 
kolorem i tworzy niepowtarzalne 
dzieła. Jak w poprzednich tomikach 
poetę fascynuje uczucie miłości w 
wielu wymiarach i chociaż temat 
wydaje się banalny to autor potrak-
tował go tak, iż każdy może w wier-
szach odnaleźć coś dla siebie. Waż-
ne w utworach są też wspomnienia, 
do których trzeba wracać, aby nie 
zatracić ludzkiej wrażliwości…”
 Wiersze ujęte w czterech roz-
działach: W kręgu Boga i Wiary, 

Chwile zauroczenia, Czas odna-
leziony i Unoszony zachwytem, 
zdradzają dużą uczuciowość autora 
(jakżeby inaczej u poety), nawet 
pewien sentymentalizm (wiersze 
„Melancholia”, „Chwile”, „Impre-
sja”, „Noc wspomnień”, „Jesienna 
zaduma”, „Samotność”, „Czas mĳ a”, 
„Marzenia”). Rzeczywiście, widocz-
ne jest obcowanie z ciszą, poznawa-
nie jej, doświadczanie. I co istotne, 
nie jest to jednak cisza, która rani, 
ale cisza, która przynosi pokój. Choć 
przecież Ryszard Ścibor nie ucieka 
od faktów, od rzeczywistości, która 
często jest pełna bólu, lęków. Do-
brze więc przyłączyć się do autora, 
w odkrywaniu radości z ciszy, chwili 
zatrzymania, refleksji. Dzisiejszy 
świat to ogromny hałas, niepokój, 
szybkość, przeżywanie każdej chwili 
wypełnione jest dźwiękami płyną-

cymi z otoczenia pełnego 
elektronicznych gadżetów, 
niepotrzebnych słów, szko-
dzących rozmów. Ryszard 
Ścibor na 80 stronach pro-
ponuje inną rzeczywistość, 
choć na chwilę.
 Tej wiosny miało odbyć 
się spotkanie autorskie, 
związane z promocją książ-
ki. Kiedy Ścibor przygoto-
wywał książkę do druku był 
w innej rzeczywistości. Na 
pewno radośniejszej, ale 
czy w czasie kwarantanny 
jego spojrzenie na ciszę nie 
było bardzo na miejscu i w 
czasie? Szkoda, że pozosta-
wało w ukryciu. Zapewne 
nie przez przypadek już pod 
koniec zbioru znajduje się 
wiersz „Tsunami” pokazują-
cy niszczącą siłę nienawiści, 
a całkiem na zakończenie 
wiersz „Jak Feniks” dający 
nadzieję na lepszą rzeczy-
wistość, nowe jutro.  Autor 
chciałby zaprezentować 
swoje wiersze czytelnikom, 
mieszkańcom ziemi prud-
nickiej, gościom. Jak wiado-
mo, nie mogło to dojść do 
skutku, w czasie epidemii 
i restrykcji wszelkie spot-
kania w ośrodkach kultury 
zostały zawieszone. Miejmy 
nadzieję, że już niedługo 
będzie to możliwe.   n

Ryszard ŚCIBOR

Jasność

Nim świt rozświetli
niepokoje nocy
niebo zachmurzone
syci lękiem rozbiegane myśli
coś we mnie krzyczy
mimo ciszy
zjawą tajemną powraca

rzeczywistość przesuwa kadry
z wolna rodzi jasność
płynę samotnie
w głąb świętej przestrzeni
która blaskiem
obmywa duszę

Motyl

Jeszcze słyszę
oddech cichy
jeszcze poduszka pachnie
echa słów bezwstydną nutą
dźwięczą
dotyk delikatny
trzepotem motyla
niczym zjawa znika
w aureoli wschodu
czas nas zadziwia
by śnić znowu
i wyciszyć
spętane lękiem noce
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FELIETON

Aby odnowić oblicze ziemi

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

I stało się, dożyłam kolejnego święta Zesłania Ducha Świętego, chociaż w 

innych niż zawsze warunkach. Zdarzyło się być na Eucharystii dzięki braciom ze 

wspólnoty. Udało mi się też przeżyć jeszcze kilka miesięcy, a przecież było ciężko.

W 
ten sposób znowu 

u s ł y s z a ł a m  z b a -

wienne i epokowe 

słowa: „Niech zstą-

pi Duch Twój i od-

nowi oblicze ziemi”, a dla mnie to, 
Polski i Europy, a może świata? Jakąż 
trzeba mieć wiarę i siłę, aby tak sku-

tecznie przywołać Ducha Świętego, 
który istotnie zmienił oblicze naszej 
ziemi i ludzi. Na jak długo? Widzimy 
to zwłaszcza w tym czasie – ogarnię-

cie świata pandemią koronawirusa, 
a jeszcze bardziej epidemią wirusa 
władzy. Najłatwiej bowiem jest pa-

plać byle co, byle jak, o wszystkim do 
czego często nie dorastamy. 
 Ze względu na czas osadzenia w 
domu, udało mi się dużo czytać i to 
ze zrozumieniem w sposób, który 
daje coś więcej, niż przewracanie 
kartek. Czytając wypisuję sobie 
pewne sentencje, fragmenty tekstu, 
piękno metafor, jako że bardziej 
wierzę w to, co widzę, niż w to, co 
nadają media. W taki to sposób 
zgłębiałam treść książki „Błękitny 
Manuskrypt” Sabina Al Khemira. 
Piękny to egzemplarz w szafirowej, 
twardej oprawie, ze złotymi literami 
i wschodnimi dekoracjami. Czy-

tanie czytaniu nierówne. Urzekły 
mnie przeto bardzo cenne uwagi 
odnoszące się do moich refleksji nad 
wydarzeniami z Biblii. 
 Myślę właśnie o przypowieści 
dotyczącej budowy wieży Babel. Co 
za wspaniały pomysł, wybudować 
dzieło pychy, aż do nieba. I już by 
się to udało, tylko że Bóg pomieszał 
ludziom języki i rozpadła się zgoda. 
„O tempora o mores.” Gdyby nie to, 
posługiwalibyśmy się jednym języ-

kiem, panowałaby zgoda, dobra, 

piękna bez granic, ale z tego nic! 
Ludzie zaczęli się kłócić i to trwa do 
dziś. Osoby żądne władzy, już wie-

dzą, jak po nią sięgać, tylko języki się 
mieszają i najczęściej to, co dobre 
upada; bo zgoda buduje, a niezgoda 
rujnuje. Wreszcie nadeszło Zesłanie 
Ducha Świętego. Wówczas aposto-

łowie zostali napełnieni jednym 
Duchem pokoju, miłości, jedności 
i wiary w celu głoszenia Słowa Bo-

żego. Czy długo ta jedność trwała? 
Oczywiście, że nie, bo byli to tylko 
ludzie, a nie święci, jak Jan Paweł II 
papież. 
 Po co ta odskocznia wobec teks-

tów, które mnie tak urzekły w książ-

ce „Błękitny Manuskrypt”? Otóż 
dotyczą one wartości słowa, które 
bywa tak zszargane, a przecież jest 
bazą człowieczeństwa. Słyszę, jak 
przepięknie śpiewają ptaki i czło-

wiek może je naśladować ale one 
człowieka w mowie nie zastąpią. 
Podziwiam psy, które wszystko poj-

mują i tylko szkoda, że nie mówią, 
bo tylko człowiek ma tak zbudowa-

ne narządy mowy, że może mówić 
i śpiewać. A to w książce Sabina Al 
Khemira czytam: „Milczenie może 
być pełne znaczeń. Pustka – sytoś-

cią. Prostota – złożonością. Słowo 
ma nieograniczoną moc. Otwiera 
pory w naszej skórze, sprawia, że 
włosy stają nam dęba, zadajemy 
rany głębsze niż miecz, leczy nasz 

ból, topi nasze serca. Niektóre słowa 
są jak przekute balony, zużyły się. 
Brzydota słowa nie pochodzi z jego 
liter, tak jak sól w morzu nie pocho-

dzi od ziemi, która je podtrzymuje. 
Niektóre słowa trzymają się z dala 
od innych, to puste skorupy – boją 
się zmiażdżenia.”
Czytam wiele razy pewne zwroty, 
rozważam ich codzienną wartość, 
jak choćby ten fragment: „Kiedy 
c z u j e s z ,  ż e  n i e  m o ż e s z  m ó w i ć , 
ponieważ musnęły cię piękno, na-

miętność, smutek, radość i rozpacz, 
kiedy znaczenia są niewysłowione, 
być może twoje słowa uciekły do 
studni milczenia.”
 Co nam daje czytanie, jeśli nie 
rozumiemy tekstu, jeśli w głowie 
brak wyobraźni, obrazu tego, co 
n a z y w a  s ł o w o ?  „ L u d z k o ś ć  j e s t 
połączona w czasie i przestrzeni. 
Dłoń ma różne palce, ale to jedna 
dłoń. Słowo cierpi spuchnięte, nie 
może się wydostać. Słowo protestu, 
miłości, gniewu i sprawiedliwości, 
całe milczenie świata, gotowe jest, 
by zostać wypowiedziane, a jednak 
nie może znaleźć drogi wyjścia, 
idąc do studni milczenia, która jest 
studnią prawdy.” Czasem wydawać 
się może, iż takie przepisywanie jest 
zbędne. Tyle informacji mamy w in-

ternecie, ale kto ci uzmysłowi, co w 
życiu jest ważne, ponadczasowe, jak 
choćby owo wezwanie do Stwórcy: 
„Jeśli obdarzasz mnie bogactwem, 

nie pozbawiaj mnie szczęścia. Jeśli 
dasz mi siłę, nie odbieraj mi rozumu. 
Jeśli dasz mi sławę, nie pozbawiaj 
mnie skromności. Jeśli obdarzasz 
mnie skromnością, nie odbieraj mi 
godności, a jak ofiarujesz mi wła-

dzę, nie zabieraj mi umiejętności 
wybaczania.” 
 Mimo doświadczeń zawodo-

wych, jako polonistka, oraz wieku, 
czyli ciągłego kontaktu ze słowami 
wciąż jestem zachwycona tym, co 
przeczytałam, przepisałam i staram 
się praktykować. Chcę się też po-

dzielić tą wiedzą, aby zainteresować 
odbiorcę, zachęcić do czytania i 
czuwać nad językiem własnym, 
który jest cudem, bo cudem jest też 
człowiek – od poczęcia do odejścia 
w błękity. Widziałam i wiem, jak 
cierpią ludzie, którzy utracili mowę, 
pamięć, siłę przekazywania kontak-

tów, bo są, ale jakby ich nie było i ze 
łzami w oczach wycofują się z życia. 
 A teraz pewna historia na zakoń-

czenie. Pewien król nieco zrozpa-

czony udał się do lekarza i prosił o 
lekarstwo, które wyrównałoby jego 
zmienne nastroje. Po wielu rozwa-

żaniach lekarz uznał, że najlepszym 
rozwiązaniem będą słowa. Przygo-

towano więc pierścień z napisem: 
„To również przeminie”. Kiedy króla 
opanował smutek, jedno spojrzenie 
na pierścień przypominało mu, że 
to uczucie nie jest wieczne. Gdy 
natomiast władca był pijany ra-

dością, pierścień przypominał mu, 
aby zachował trzeźwość, ponieważ 
radość to przemijanie. To właśnie 
też wyczytałam w „Błękitnym Manu-

skrypcie” i bardzo mi w życiu poma-

ga. Przeminęły bowiem potęgi tego 
świata, mijają pandemie naszych 
czasów, ale my trwamy i trzeba nam 
się tym cieszyć, trzymając w dłoni 
swój pierścień rozwagi i nadziei.   n
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roczystość Najświęt-

szego Ciała i Krwi 
Chrystusa już w ten 

czwartek 11 czerwca. Tra-

dycyjnie święto związane 
jest z odprawianymi w ca-

łej Polsce procesjami, które 
prowadzą ulicami miast. 
Jak będzie w tym roku? 
Różnie to może wyglądać 
w różnych diecezjach. Bi-

skupi oraz proboszczowie 
p a r a f i i  z a d e c y d u j ą ,  c z y 
procesja będzie prowadziła 
ulicami, czy tylko na tere-

nie przykościelnym. Czy 
w ciągu dnia będzie jedna 
duża procesja, czy kilka 
mniejszych. 
 Biskup opolski Andrzej 
Czaja 30 maja wydał de-

kret, w którym informuje, 
że zgodnie z wytycznymi 
r z ą d u  m o ż l i w e  j u ż  j e s t 
organizowanie procesji, 
jednak z zastrzeżeniami. 
Biskup zezwala na organi-

zowanie procesji bez limitu 
wiernych, w dalszym ciągu 
w y m a g a n e  j e s t  j e d n a k 
zachowanie zasad bezpie-

c z e ń s t w a  p o l e g a j ą c y c h 
na tym, że wszyscy muszą 
mieć zasłonięte usta i nos, 
najlepiej maseczkami al-

bo zachować dystans nie 
mniejszej niż 2 m.
 Pamiętać też trzeba, że 
biskup odwołał dyspensę 
o g ó l n ą  o d  o b o w i ą z k u 
u c z e s t n i c t w a  w e  M s z y 
świętej. Zachowana została 
jedynie do odwołania dla 
osób w podeszłym wieku, 
osób z objawami infekcji 
oraz tych, którzy odczuwa-

ją wzmożoną obawę przed 
zakażeniem.
 W parafii św. Michała 
A r c h a n i o ł a  w  P r u d n i k u 
p o r z ą d e k  M s z y  ś w .  w 
czwartek: godz. 7.00, 8.30 
z procesją, ok. 11.00 (po 
z a k o ń c z e n i u  p r o c e s j i ) , 
16.00 i 18.00. O godz. 8.30 
uroczysta Msza św. za pa-

rafian; następnie procesja 
ulicami miasta: pl. Szarych 
Szeregów, ul. Gimnazjalna, 
ul. Mickiewicza, ul. Staszi-

ca, ul. Chopina, ul. Sien-

kiewicza i ul. Traugutta. 
Od godz. 19.30 do 21.00 w 
kościele adoracja Najświęt-

szego Sakramentu. Przez 
cały tydzień trwa Oktawa 
Bożego Ciała.
 W parafii Miłosierdzia 
Bozego Msze św. o godz. 
7.00, 8.15, 9.30 następnie 
procesja i po powrocie oko-

ło godz. 12.00 (po procesji) 
i o 18.00. Procesja pójdzie 
ulicami: Sybiraków, Kom-

batantów, Nową, Arki Boż-

ka, Jesionkową, Łangow-

skiego i ks. Skowrońskiego 
do kościoła
 W parafii pw. św. Bartło-

mieja Apostoła w Głogów-

ku bez procesji, ale z wy-

stawieniem Najświętszego 
Sakramentu oraz wieczor-

ny koncert uwielbienia po 
eucharystii. Początek godz. 
17.00, zakończenie 18.15.   n
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Podczas zawodów w malowniczej Italii

Z synem Szymonem

TERMINARZE

Sport
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WYWIAD 

Dwa koła, jedna pasja
rozmowa z Kamilem Smolskim, 

prudnickim kolarzem 

rywalizującym zarówno na 

szosie, jak i w górach 

wyznania  
Anety Bolek,  
prudnickiej koszykarki 
 aZS-u racibórz 

Damian WICHER

ZA TYDZIEŃ

P
amiętasz, jak wyglądał Twój 

pierwszy rower? 

- Tak, pamiętam, dostałem 
go na Pierwszą Komunię. Był to ro-
wer górski w kolorze brązu, na któ-
rym bardzo lubiłem jeździć. Potem 
kupiłem rower za własne pieniądze 
zarobione z praktyk uczniowskich, 
na którym pokonywałem już pierw-

sze dłuższe dystanse. Obecnie po-
siadam dwa rowery - jeden do jazdy 
MTB, a drugi na szosie. 

- Czy uważasz, że jazda na rowerze 

stała się modna i dlaczego?

- Rzeczywiście, jazda na rowerze 
w ostatnim czasie stała się bardzo 
popularna i modna, dużo osób nie 
tylko traktuje to jako hobby, ale 
także, jako formę przemieszczanie 
się z miejsca na miejsce, dbając 

przy tym o środowisko. Słyszy się, 
że są firmy w Polsce, które wpro-
wadziły dodatek rowerowy mający 
na celu motywację do wydajniej-
szego wykonywania obowiązków 

- W jakich zawodach startujesz?  Co 

takiego daje Ci w nich udział oraz mo-

tywuje do jazdy? 

- Bardzo lubię maratony MTB na dy-
stansie około 50 km w górach, gdzie 
oprócz przyjemności z samej jazdy 
można obcować z naturą i podzi-
wiać piękne widoki. Od trzech lat re-
gularnie biorę udział w popularnym 
bike maratonie, jak i również ści-
gam się w lokalnych imprezach na 
terenie Prudnika i Głuchołaz, gdzie 
zazwyczaj odnoszę sukcesy, stając 
na podium. Co roku biorę udział w 
prudnickim maratonie organizowa-
nym przez Michała Kruczka oraz wy-
ścigu w Głuchołazach, w których do 
tej pory zawsze byłem na podium.  

- najtrudniejsze zawody, w których 

uczestniczyłeś...

- Wziąłem udział w wielu wymaga-
jących zawodach w bike maratonie, 
gdzie często było do pokonania 
dużo przewyższeń na dystansie 
około 50 km. Do najtrudniejszych 
zaliczyłbym jednak wielokrotny 
wjazd na Kopę Biskupią w ciągu 
ośmiu godzin organizowany przez 
Grzegorza Ptaka z Klubu Victoria 
Głuchołazy, w których trzykrotnie 
brałem udział. Za pierwszym razem 
udało mi się wjechać dziesięć razy, 
następnego roku było to już jedena-
ście, a w 2019 szczyt Kopy Biskupiej 
zdobyłem dwanaście razy, co upla-
sowało mnie na pierwszym miejscu 

służbowych i poprawę kondycji 
psychofizycznej. Warto dodać, że 
Prudnik w 2019 w akcji „Kręcimy 
kilometry” był na piątym miejscu 
w rankingu miast do 50 tys. miesz-

kańców z całościowym wynikiem 
146.565 km -  w tym 3.020 km było 
wykręcone przez mnie w okresie 
trzech miesięcy. 

- Jak wyglądały Twoje pierwsze starty 

w zawodach rowerowych?

- Mój pierwszy start miał miejsce 
w prudnickim maratonie MTB na 
dystansie 45 km, na którym bardzo 
cierpiałem z powodu niewystar-
czająco dobrego przygotowania fi-
zycznego oraz brakiem odpowied-
niego nawodnienia i odżywiania, 
o którym wtedy jeszcze nie wie-
działem. Był to moment, kiedy zro-
zumiałem, że jazda rekreacyjna, a 
udział w zawodach to dwie różne 
rzeczy. Już po 15 km zawodów czu-
łem, że niepotrzebnie wystartowa-
łem, tym bardziej wybierając długi 
dystans, podczas którego łapały 
mnie skurcze na całym ciele. Gdy 
dojechałem do mety, cieszyłem się, 
że to się skończyło. Po ogłoszeniu 
wyników okazało się, że na tym 
dystansie i w tej kategorii wieko-
wej byłem jedyny, w związku z 
czym na podium stanąłem sam na 
pierwszym miejscu z ogromnym 
pucharem w ręce. Bardzo mnie to 
ucieszyło i zmobilizowało do dal-
szej pracy i wysiłku. Zapomniałem 
wtedy o bólu, który towarzyszył mi 
podczas zmagań w zawodach. Od 
tamtej pory zacząłem regularnie 
jeździć na rowerze, odpowiednio 
trenować i się odżywiać. 
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O piłkarzach pOGONi czytaj także Na

www.pogonprudnik.pl

Kamil Smolski lubi długodystansową rywalizację w górach
Kibice Pogoni Prudnik liczą, że niezniszczalny Marcin Rudzki będzie 
kontynuował karierę
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PIŁKA NOŻNA 

Szykuje się  
piłkarski maraton 
aż 21 zespołów ma 

rywalizować o mistrzostwo 

4. ligi w sezonie 2020/21

Damian WICHER

D
o piętnastu ekip z minio-

nej kampanii (Polonia Ny-

sa awansowała do 3. ligi), 
dołączyło czterech benia-

minków, w tym Fortuna Głogówek i 
LZS Walce, oraz dwie drużyny, które 
w związku z kryzysem finansowym 
wywołanym pandemią koronawi-

rusa zostały wycofane z 3. ligi, mowa 
tu o Ruchu Zdzieszowice i LZS-ie 
Starowice Dolne.    

 Runda jesienna 4. ligi ma się 
rozpocząć 25 lipca i po rozegraniu 
21 kolejek zakończy się 15 listopada. 
Niewykluczone, że wiosną dojdzie 
do podziału na grupę mistrzowską 
i spadkową. Jak informuje OZPN, o 
formie rozgrywek zadecydują same 
kluby, które spotkają się na specjal-

nej wideokonferencji. 

- Będziemy chcieli, by prezesi się wy-

powiedzieli i demokratycznie ustali-

li, jak będzie się toczył ten przejścio-

wy sezon. Chcemy, by nikt nie miał 
do nas pretensji, a czasu na to, by się 
przygotować, mamy nadspodzie-

wanie dużo – zapowiada cytowany 
przez „Sport” przewodniczący Wy-

działu Gier OZPN Piotr Głowacki.

 Piłkarski maraton czeka także 
uczestników obu grup klasy okrę-

gowej, gdzie na letnio-jesienne mie-

TENIS STOŁOWY 

Szybowice 
w trzeciej 
lidze 
tenisiści stołowi Gromu 

Szybowice wywalczyli 

awans do 3. ligi 

Damian WICHER

w tych zawodach. Wyścig ten należy 
do bardzo ciężkich fizycznie, jak i 
psychicznie, gdyż całkowity dystans 
w przypadku dwunastu podjazdów 
jest równy około 100 km i 5000 m 
przewyższeń 
 

- Jakie wymagania stawia jazda na 

rowerze szosowym?

- Jazda na rowerze szosowym bardzo 
różni się od jazdy na rowerze MTB, 
gdyż rower szosowy daje możliwość 
pokonania dużo większych dystan-

sów z większą prędkością niż rower 
MTB. Bardzo polubiłem jazdę na 
szosie, nawet udało mi się wystarto-

wać w kilku zawodach, m.in. wjazd 
czasowy na elektrownię wodną 
Dlouhe Stane w Czechach na wyma-

gającym dystansie 12 km, w którym 
zająłem drugie miejsce w kategorii 
wiekowej. Moje kolejne zawody 
szosowe to Memoriał Stanisława 
Szozdy na naszej ziemi prudnickiej. 
Uczestniczyłem w nim dwukrotnie, 
zajmując również miejsce na po-

dium w kategorii amator Masters 1.

- Jak wyglądają treningi w czasach 

koronawirusa?

- Niestety brakuje startu w zawo-

dach, jazdy grupowe również są 
o g r a n i c z o n e ,  s p o r o  t r e n i n g ó w 
odbywa się na trenażerach z wyko-

rzystaniem popularnej platformy 
Zwift, gdzie ściga się sporo zawo-

dowców, jak i również amatorów. 
G d y  j e s t  m o ż l i w o ś ć  s p o r t o w c y 
wychodzą na treningi na zewnątrz, 
jednak odczuwa się bezpośredni 
brak kolarskiej rywalizacji. W wy-

niku zamkniętych granic, niestety 
nie mamy możliwości pojechania 
w większe góry, które oferują nam 
Jeseniky, co bardzo ogranicza nam 
treningi górskie. 

- Czy myślałeś kiedyś, aby dołączyć 

do k lubu kolarskiego? Dlaczego 

zdec ydowałeś się na pozostanie 

niezrzeszonym? 

- Zbyt późno odkryłem pasję do 
roweru i możliwość ścigania się, co 
uniemożliwił mi wiek, więc posta-

nowiłem trenować i brać udział w 
zawodach jako niezrzeszony ama-

tor. Nie czuję braku przynależności 
do konkretnej grupy kolarskiej, po-

nieważ robię to, co kocham i co daje 
mi ogromną satysfakcję. 

- W jaki sposób motywujesz syna do 

jazdy na rowerze? Czy on także po-

łknął bakcyla jazdy?

- Zabieram go na zawody sportowe 
organizowane również w  katego-

rii dziecięcej, w których kilkakrot-

nie był na podium. Lubimy razem 
w s p ó l n e  w y c i e c z k i  r o w e r o w e  i 
jak na swój wiek uważam, że jest 
w dobrej formie - pokonuje kil-

kudziesięciokilometrowe trasy w 
górskim terenie, co sprawia mu 
dużą radość. 

- Trasa rowerowa, która wywarła na 

Tobie największe wrażenie to...

- … Włochy i okolice jeziora Garda. 
Piękne górskie krajobrazy, wspa-

niałe widoki, dużo trudnych oraz 
wymagających podjazdów i jeszcze 
ciekawszych zjazdów. Błękit gór-

skich jezior, a także niesamowity 
zjazd przełęczą Tremalzo. Podobał 
mi się też wjazd na bardzo urokliwą 
z pięknymi widokami przełęcz Stel-

vio, który rozpoczynał w miejscowo-

ści Prato, gdzie do pokonania było 
25 km pod górę z pięćdziesięcioma 
ponumerowanymi zakrętami na 
wysokość 2760 m. Miło wspominam 
te okolice oraz mam w pamięci licz-

bę przejechanych kilometrów w tym 
niezwykłym krajobrazie. Polecam 
wszystkim. 

- Dziękuję za rozmowę.  n

siące zaplanowano po 19 kolejek. 
Najszybciej, bo 18 i 19 lipca na boiska 
wybiegną uczestnicy wojewódzkie-

go i terytorialnego Pucharu Polski, 
by z początkiem sierpnia, 2 i 5, zmie-

rzyć się w finałach.

 Tymczasem 19 czerwca kibice 
w Polsce wrócą na stadiony. Póki 
c o  t r y b u n y  b ę d ą  m o g ł y  z o s t a ć 
zapełnione w  25 proc. maksymal-

nej pojemności przy zachowaniu 
odpowiednich procedur. Spotka-

nia ligowe będą rozgrywane bez 
u d z i a ł u  s y m p a t y k ó w  z e s p o ł ó w 
gości. n

ROZGRYWKI SENIORSKE NA 

OPOLSZCZYŹNIE – SEZON 2020/21

• 4. liga 25 lipca – 28 listopada (21 kolejek)
• klasa okręgowa 25 lipca – 28 listopada (19 kolejek)
• klasa A 9 sierpnia – 22 listopada (15 kolejek)
• klasa B 30 sierpnia – 15 listopada (11 kolejek)

SKŁAD 4. LIGI 

Ruchu Zdzieszowice, LZS Starowice D., 

 Porawie Większyce, Agroplon 

Głuszyna, Małapanew Ozimek, 

Unia Krapkowice, MKS Gogolin, 

Polonia Głubczyce, Skalnik Gracze, 

Chemik K.-Koźle, Piast Strzelce Op., 

GKS Głuchołazy, LZS Skorogoszcz, 

Start Namysłów,Pogoń Prudnik, 

OKS Olesno, Swornica Czarnowąsy, 

Olimpia Lewin B., Victoria Chróści-

ce, LZS Walce, Fortuna Głogówek.

W 
prze d w c z e ś n i e  z a -

kończonym sezonie 
u d a ł o  s i ę  r o z e g r a ć 
czternaście kolejek. 

Występująca w grupie południo-

wej 4. ligi ekipa z gminy Prudnik 
odniosła trzynaście zwycięstw, 
j e d e n  m e c z  ( z  O r ł e m  w  B r a n i -

cach) zremisowała.  Wicelidera 
tabeli – LUKS Mańkowice, który 
także uzyskał przepustkę do wyż-

szej klasy rozgrywkowej, rozbiła 
8:2.   n

OPOLSKA 4. LIGA
 – GR. PŁD.

TABELA KOŃCOWA

. Grom Szybowice   :

2. LUKS Mańkowice 14 26 114:35

3. Orzeł Branice 14 21 98:63

4. LZS IV Żywocice 14 20 103:58

5. LZS Zakrzów 14 12 72:87

6. AZS II Nysa 14 9 58:99

7. Odra III Kąty Op. 14 7 67:105

8. Sokolik Niemodlin 14 6 67:103

9. Wakmet II Bodzanów 14 6 58:104

10. STS II Strzelce Op. 14 6 57:109

GROM: Bogusław Swałtek, Zyg-

m u n t  G o ł ę b i o w s k i ,  S t a n i s ł a w 
Zając, Bogusław Łojek, Krzysztof 
Górka, Stanisław Humnicki, An-

drzej Gajewski. 

TAK GRAŁ GROM 

l  Grom – STS II Strzelce Op. 

8:2 l  Wakmet I I  Bodzanów 

–  Grom 5 :8  l  Grom –  LZS 

Zakrzów 8:2 l  Sokolik Nie-

modlin – Grom 3:8 l  Grom 

– AZS II  Nysa 9:1 l  Odra III 

Kąty Op. – Grom 4:8 l  Grom 

– LZS IV Żywocice 8:4 l Orzeł 

Branice – Grom 7:7 l  Grom 

– LUKS Mańkowice 8:2 l STS 

II Strzelce Op. – Grom 5:8 l 

Grom – Sokolik Niemodlin 8:2 

l  Grom – Wakmet II Bodza-

nów 9:1 l AZS II Nysa – Grom 

2:8 l Grom – Odra II Kąty Op. 

8:4.  
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Pogoń, koniec lat 60. (J. Hefko, M. Matczak, Z. Zaczyńki, G. Kusber, O. Łotarewicz, B. Błachowski, Z. Wołczecki, 
J. Nowacki, K. Szmid, J. Załucki, J. Janecko)

Trampkarze z trenerem Olgierdem Łotarewiczem 

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ

75 lat prudnickiej Pogoni (11)

Mieczysław MATCZAK

Ewelina

Dziewczyna tygodnia

fot. Marek DOSKOCZ

S
ezon 1969/70 
n i e  b y ł  j u ż 
t a k  d o b r y  w 

wykonaniu nasze-

g o  z e s p o ł u  j a k  w 
ubiegłych rozgryw-

kach. Szczupła i nie 
wzmocniona kadra seniorów miała 
spore trudności w nawiązywaniu 
wyrównanej walki z czołowymi 
drużynami i głównym celem prud-

niczan było utrzymanie się na tym 
poziomie rozgrywek. Pogoń cel 
osiągnęła, zajmując odległe 12. 
miejsce, co nie wróżyło zadowala-

jących wyników już w najbliższej 
przyszłości. 

TABELA III LIGI - SEZON 1969/70

1. Piast Gliwice 30 42 43:14

2. Wyzwolenie Chorzów 30 40 45:19

3. Lotnik Wrocław 30 36 30:21

4. Metal Kluczbork 30 33 40:23

5. Górnik Radlin 30 33 40:30

6. AKS Chorzów 30 32 35:35

7. MZKS Mikulczyce 30 29 35:30

8. GKS Wodzisław 30 29 33:33

9. Grunwald Ruda Śl. 30 29 29:29

10. Piast Nowa Ruda 30 28 24:33

11. Stal Racibórz 30 27 26:39

12. Pogoń Prudnik 30 27 18:29

13. Zastal Zielona G. 30 27 19:34

14. Otmęt Krapkowice 30 26 21:29

15. Górnik Słupiec 30 22 29:44

16. MZKS Nysa 30 22 15:43

 W zespole Pogoni występowali 
między innymi: Jerzy Załucki, Mie-

czysław Matczak, Ginter Kusber, 
Eugeniusz Wydera, Zbigniew Woł-

czecki, Jacek Hefko, Karol Szmid, Jan 
Janecko, Aleksander Zaczyński, Mie-

czysław Urbaś, Bogdan Błachowski, 
Edward Cybulka i Franciszek Sobek. 
Trenerem zespołu był w dalszym 
ciągu Adam Lang.

 Rezerwy Pogoni w rozgrywkach 
klasy A zajęły 7. miejsce, zdobywając 
w 26 meczach 23 pkt przy stosunku 
bramek 49:45.

 Bez większych problemów po-

wrócili do opolskiej I ligi juniorzy 
Pogoni, którzy pokonali m.in.: Zryw 
Leśnica (4:1), Stal Brzeg (4:2) i w re-

wanżu (3:0), Polonię Nysa (5:0 i 2:1), 
Odrę II Opole (6:0), Unię Tułowice 
(4:1), Gwardię Opole (3:0 i 7:1) oraz 
Stal Zawadzkie (1:0).
 

 Najwięcej bramek zdobyli: Zbi-

gniew Zamarlik (21), Zdzisław Bar-

łożewski (15), Grzegorz Barłożewski 
(13) i Wiesław Wołoszyński (12).

CZOŁOWE ZESPOŁY II LIGI - 1969/70

1. Pogoń Prudnik 22 35 67:31

2. Unia Tułowice 22 30 51:26                                         

3. Stal Zawadzkie 22 26 52:25

4.Metal II Kluczbork 22 24 51:26

5.Odra II Opole 22 23 53:38

6.Stal Brzeg 22 23 37:38

POGOŃ: J. Iwanecki, A. Kuźmiński, 
G. i  Z.  Barłożewscy, J.  Sobek, H. 
Uruski, W. Brodziak,. Wołoszyński 
(wszyscy występowali później w I ze-

spole seniorów), L. Netcel, Z. Zamar-

lik. Z. Mernik. Z. Dobrowlański, Z. 
Czarnecki, A. Gondek i W. Woźniak 
(dwaj ostatni to bramkarze). Trene-

rem był Mieczysław Matczak (tre-

nerski debiut w Pogoni), a kierow-

nikiem zespołu Andrzej Pawłowski.

 W zespole juniorów pojawiły 
się dwa wielkie piłkarskie talenty: 
17-letni W. Brodziak (powołany 
do reprezentacji Polski juniorów) 
oraz 16-letni G. Barłożewski (jeden 
z najlepszych i najskuteczniejszych 
napastników w historii Pogoni).

 W sezonie 1970/71 Pogoń prze-

żywała trudne chwile, które miały 
istotny wpływ na prezentowaną 
formę piłkarzy występujących w III 
lidze. Nastąpiła zmiana trenera - A. 
Langa zastąpił  piłkarz J. Janecko, 
którego z kolei zastąpił A. Dufrat. 
Funkcję kierownika drużyny pełnił 
niezwykle zaangażowany Zdzisław 
Jamuła. W kadrze zespołu zabra-

kło B. Błachowskiego (występował 
później w Odrze Opole) i J. Hefki (w 
późniejszym okresie Górnik Radlin 

i Cracovia Kraków). Przerwę w grze 
mieli kontuzjowani  A. Zaczyński 
i M. Urbaś.  W zespole w dalszym 
ciągu występowali m.in. J. Załucki, 
G. Kusber, E. Wydera, Z. Wołczecki, 
K. Szmid, E. Cybulka, M. Urbaś, B. 
Błachowski, czy G. Barłożewski.
 Pogoń nie wzmocniła się kadro-

wo i mimo ambitnej walki została 
zdegradowana do ligi okręgowej, 
chociaż do utrzymania się w III lidze 
zabrakło tak niewiele - zaledwie 3 
punktów. Rozstanie z III ligą trwało 
do sezonu 1978/79.

TABELA III LIGI - SEZON 1970/71

1. Górnik Wałbrzych 30 44 42:13

2. Lotnik Wrocław 30 37 34:22

3. Górnik Radlin 30 36 37:21

4. Wyzwolenie Chorzów 30 36 36:21

5. GKS Wodzisław 30 34 42:26

6. Stal Bielsko-Biała 30 34 33:24

7. Metal Kluczbork 30 34 28:21

8. BKS Bolesławiec 30 33 36:28

9. MZK Mikulczyce 30 29 30:38

10. Grunwald Ruda Śl. 30 26 31:27

11. AKS Chorzów 30 26 33:36

12. Stal Brzeg 30 25 26:42

13. Piast Nowa Ruda 30 24 32:29

14. Pogoń Prudnik 30 22 17:42

15. Promień Żary 30 19 21:51

16. Stal Racibórz 30 14 28:56

 Rezerwowy zespól Pogoni kon-

tynuował grę w IV grupie klasy A i 
zakończył rozgrywki na wysokim 5. 
miejscu. W 22 grach Pogoń II zdoby-

ła 24 pkt (bramki: 41:46) zaledwie 5 
pkt mniej od lidera LZS Twardawa. 

Pogoń II odniosła 9 zwycięstw. 6 ra-

zy remisowała i doznała 7 porażek.
 Dobre wyniki uzyskiwali juniorzy 
Pogoni po awansie do Opolskiej I ligi 
juniorów. Największym sukcesem 
naszych młodych piłkarzy było zwy-

cięstwo 3:2 nad wicemistrzem Polski 
Metalem Kluczbork, remis Z Odrą w 
Opolu 1:1, powołanie W. Brodziaka 
do reprezentacji Polski juniorów 
na Turniej Przyjaźni w Katowicach, 
oraz awans drugiej drużyny junio-

rów do klasy wyższej.
 

 Juniorzy Pogoni pokonali- Spartę 
w Paczkowie- 2:1 i 3:1, Stal Zawadz-

kie- 3:2 i 2:0, Stal w Raciborzu 1:0, 
Włókniarza Kietrz- 9:1,  oraz remi-

sowali: z MZKS w Nysie- 0:0, KKS w 
Kluczborku- 1:1.Najwięcej bramek 
dla zespołu juniorów zdobyli bracia 
Barłożewscy: Zdzisław -15 i Grzegorz 
(pseudonim Mały)- 14.

I Liga Juniorów- sezon 1970/71 

1. Metal Kluczbork 20 33 42:16

2. MZKS Nysa 20 27 32:22

3. Chemik Kędzierzyn 20 26 43:21

4.Unia Racibórz 20 25 43:23

5. Pogoń Prudnik 20 22 36:24

6. Odra Opole 20 22 30:23

7. Stal Racibórz 20 19 20:31

8. Stal Zawadzkie 20 16 28:43

9. KKS Kluczbork 20 13 19:33

10.Zryw Strzelce O. 20 11 17:48

11.Sparta Paczków 20   6 23:45

  

 W zespole juniorów występo-

wali m.in.: L. Netcel, J. Iwanicki, Z. 
Miernik, M. Załucki, A. Kuźmiński, 
A. Wilczek, Z. Czarnecki, G. Barło-

żewski, H. Uruski, J. Sobek, W. Bro-

dziak, W. Wołoszyński, A. Gondek, 
i A. Uryasz. Trenerem  zespołów 
juniorów był Mieczysław Matczak, a 
kierownikiem Andrzej Pawłowski.

 Bardzo dobrze spisywał się też 
w rozgrywkach juniorów zespół 
rezerw Pogoni, który zdobył mi-

strzostwo klasy A i awansował do 
wojewódzkiej II ligi. Pogoń II w 18 
spotkaniach odniosła 12 zwycięstw, 
2 razy remisowała i doznała 4 pora-

żek. Zdobyła 26 pkt  przy imponują-

cym stosunku bramek 62:17. Najwyż-

sze zwycięstwa zanotowała z: LZS 
Owsiszcze (11:0), Orłem Cerekiew 
(9:1), Stalą Racibórz (6:0) i Fortuną w 
Głogówku (4:1). Najlepszym strzel-

cem drugiego zespołu juniorów był 
Szymek Kicka – 16 bramek. n

CDN
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (..) – środa (..
UWAGA! Plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

PRUDNIK
ŚR, CZW, PT  
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
PT, SO, NI
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
NI, PN, WT
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
WT, ŚR
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
PN, WT, ŚR
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAŻNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 203
Energetyczne 991

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,27 4,37 2,06

„Moya” Głuchołazy 4,26 4,36 2,05

„Pieprzyk” Prudnik 4,15 4,20 1,88

„STW” Prudnik 4,15 4,25 -

„Orlen” Biała 4,27 4,34 2,05

„Pegaz” Prudnik 4,23 4,28 1,97

„Pegaz”  Głogówek 4,20 4,29 1,93

WALUTY Jerzy Mochnik
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,42 / 4,44 4,38 / 4,47

1 usd 3,92 / 3,94 3,87 / 3,95

1 gbp 5,00 / 5,02 4,92 / 5,02

1 chf 4,10 / 4,12 4,04 / 4,13

100 czk 16,55 / 16,65 16,51 / 16,85  

Stan:  czerwca, godz. . - .  zebrała: Monika Łukaszów

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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Mieczysław MATCZAK
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Daniela DŁUGOSZ-PENCA
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Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
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Drukarnia w Sosnowcu
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BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl
SKŁAD KOMPUTEROWY

Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

KORONAWIRUS - WAŻNE TELEFONY
 

Gdy wykazujesz objawy zakażenia
 NIE PRZYCHODŹ 

 do przychodni albo lokalnego szpitala! 

Skontaktuj się telefonicznie z sanepidem

Sanepid Opole 604 958 325

Sanepid Prudnik 502 539 944

Sanepid Krapkowice 502 635 535

Sanepid Nysa 602 654 656

SZPITALE

Oddział Zakaźny Opole 77 443 31 00

Oddział Zakaźny Nysa 77 408 78 00

WSPARCIE SENIORÓW I OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH

Opolska Służba Harcerska 886 510 706, 513 900 013

OPS Prudnik 77 406 70 38

OPS Biała  77 438 71 40

OPS Lubrza  77 407 46 79

OPS Głogówek 77 438 00 73

OPS Walce 77 466 06 60

OPS Strzeleczki 77 466 80 37

OPS Korfantów 501 942 092

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Inspektorat ZUS Prudnik 22 560 16 00

POMOC PSYCHOLOGICZNO-TERAPEUTYCZNA

Powiatowy Ośrodek Interwencji Kryzysowej 
PCPR Prudnik 786 214 760, 77 436 47 00

Infolinia NFZ   800 190 590
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KORONAPUCHAR ZIEMI PRUDNICKIEJ

LZS Dytmarów
zwycięzcą
Koronapucharu!

P
rzez cały ubiegły miesiąc na 
profilu facebookowym ga-
zety trwała zabawa mająca 
choć w niewielkim stopniu 

zastąpić kibicom najniższych lig 
piłki nożnej przerwanie rozgrywek 
z powodu epidemii koronawirusa.

Wszystkie drużyny piłkarskie Zie-
mi Prudnickiej, a było ich szczęśli-
wie dokładnie 32, ułożyliśmy na dra-
bince pucharowej i oddaliśmy głos 
fanom, aby wyrazili swoje wsparcie 
za pomocją facebookowych reakcji.

Wyniki były dość niespodzie-
wane. Najbardziej renomowane 
firmy lokalnej piłki - Pogoń Prudnik, 
Fortuna Głogówek i kobiecy Rolnik 
B. Głogówek pożegnały się z roz-
grywkami dość szybko. Skład półfi-
nałów wskazywał, że puchar praw-

dopodobnie pojedzie do gminy 
Głogówek, która miała trzech repre-
zentantów: Partyzanta Kazimierz i 
LZS-y z Rzepcz i Starych Kotkowic, 
jednak głogówecką dominację 
przełamał samotny LZS Dytmarów. 
Dytmarowianie w finale pokonali 
Rzepcze o włos: 1920 do 1912. 

Zarówno przed rozpoczęciem 
„rozgrywek”, jak i po pierwszych 
„meczach” spodziewaliśmy się mo-
że 100 oddanych głosów w jednym 

spotkaniu. Jednak już w 1/16 finału 
zaiskrzyło pomiędzy Dytmarowem 
a Przechodem, gdzie padło ponad 
700 głosów. Potem niejednokrot-
nie „rozmieniany” był tysiąc, aż do 
prawie czterech tysięcy w finale. 
Zainteresowanie przeszło nasze 
najśmielsze oczekiwania, a emo-
cje przekładały się na redakcyjną 
skrzynkę odbiorczą pękającą od 
protestów. Koronapuchar reklamo-
waliśmy nieco żartobliwie jako „je-
dyne w tym sezonie trofeum, które 
zdobyć mogą kluby poniżej III ligi” 
i to hasło chyba wzięliście sobie do 
serca. Łącznie w 31 spotkaniach od-
dano prawie 20 tysięcy głosów.

Nagrodą dla zwycięzców z Dytma-
rowa, poza pamiątkowym pucha-
rem, jest - o ile klub wyrazi taką chęć 
- wykonanie nowego projektu gra-
ficznego herbu klubu. W związku 
z wyjątkowo zaciętą rywalizacją w 
finale, jak również postawą Rzepcz 
w całym turnieju, im również po-
stanowiliśmy przyznać nagrodę w 
postaci projektu herbu.

Dziękujemy za wszystkie oddane 
głosy i gratulujemy zwycięzcom 
oddanych kibiców, którzy potrafili 
zmobilizować tak olbrzymie popar-
cie. n

1/8 �nału

Rolnik B. Głogówek 59 75 Partyzant Kazimierz

Sudety Moszczanka 115 205 LZS Łąka Prudnicka

LZS Racławiczk 478 522 LZS Czyżowice

LZS Dytmarów 280 156 Polonia Pogórze-Łącznik

LZS Chrzelice 166 195 LZS Lubrza

LZS Stare Kotkowice 337 305 LZS Zawada

LZS Rudziczka 450 511 Polonia Biała

LZS Rzepce 431 424 Grom Szybowice

1/4 �nału

Partyzant Kazimierz 596 516 LZS Łąka Prudnicka

LZS Czyżowice 438 537 LZS Dytmarów

LZS Lubrza 254 324 LZS Stare Kotkowice

Polonia Biała 766 780 LZS Rzepce

1/2 �nału

Partyzant Kazimierz 710 801 LZS Dytmarów

LZS Stare Kotkowice 592 712 LZS Rzepce

FINAŁ

LZS Dytmarów 1920 1912 LZS Rzepce
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Okazała kapliczka świętego Rocha w Pogórzu

Od XIX w. wyjątkowym kultem cieszy się święty Roch w Strzeleczkach
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ARCHIWUM 
ODKRYWCY

na ziemi prudnickiej nie ma kościołów św. rocha. Bodaj największe znaczenie w życiu lokalnej 
społeczności miała dziś nieistniejąca przyszpitalna kaplica w Białej, wspominana przez nas 
kilkakrotnie. jednak „rochowych” śladów mamy na ziemi prudnickiej więcej.

JAK TO Z EPIDEMIAMI DAWNIEJ BYWAŁO ()

Krzepił ciało i ducha 
chorych i umierających

Andrzej DEREŃ

W podgłogóweckim kościółku na Glinianej Górce znajduje się obraz 
św. Rocha namalowany rok po zarazie z 1831 roku
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braz św. Rocha z 1832 r. 
znajdziemy w kościółku 
na Glinianej Górce koło 
Mochowa. Data nie jest 

przypadkowa i zapewne jest poboż-
ną fundacją dziękczynną po ustąpie-
niu cholery w Głogówku w 1831 r.

Święty Roch z Pogórza

 Duża kaplica św. Rocha znajdu-
je się w centralnej części Pogórza 
(1861 r.). Miejscowa tradycja mówi 
o istnieniu w tym miejscu kaplicy 
już w średniowieczu, a dzwonnica 
miała powstać w 1618 r. Legenda 
podaje, że zamordowano tu księdza 
i dopiero po zbudowaniu kaplicy, 
jego duch przestał ukazywać się 
mieszkańcom.
 W kościele parafialnym w Racła-
wiczkach w jednym z witraży prez-
biterium znajduje się wizerunek św. 
Rocha. Stało się tak, ponieważ parafia 
obejmuje Dziedzice, a to właśnie św. 
Roch, obok św. Jana Nepomucena i 

i św. Anny, patronował tej miejsco-
wości. W dzwonnicy w Dziedzicach 
znajduje się figura tego świętego.
 W części wspomnianych przed-
stawień świętego bardzo trudno 
przesądzić, czy faktycznie są echem 
jednej z epidemii, czy tylko wspo-
mnieniem imienia fundatora, dnia 
wystawienia (wspomnienie święte-

go) lub dziękczynną wolą sponsora, 
który zapadł na jakąś chorobę nie 
mającą związku z lokalną zarazą.

Prawie jak św. Marcin

 Bardzo interesujący jest kult 
św. Rocha w Strzeleczkach. Naj-
prawdopodobniej narodził się po 

epidemii cholery w 1836 r., kiedy 
to zmarły 32 osoby w tej miejsco-
wości. To wówczas miano zdecydo-
wać o powierzeniu parafii opiece 
tego świętego, a miejscowy kościół 
– obok św. Marcina był również 
– choć nieformalnie – pod wezwa-
niem św. Rocha. W świątyni, w oł-
tarzu bocznym wystawiono obraz 
świętego (jest tam do dziś). Miejsce 
to stało się na tyle znane, że do 
kościoła zmierzały pielgrzymki 
mieszkańców z okolicznych miej-
scowości, które również dotknęła 
epidemia lub zostały szczęśliwie 
oszczędzone. Ciekawe, że Roch na 
tyle zdominował parafię, że uro-
czystości z nim związane trwały 
niezmiennie przez kolejne lata, 
gdy o św. Marcinie „zapomniano”, 
choć cały czas był głównym patro-
nem świątyni. Dopiero w 1998 r. 
wznowiono parafialne uroczysto-
ści ku czci św. Marcina, łącznie z 
przejazdem świętego spod kościo-
ła na rynek.
 Kult św. Rocha w Strzeleczkach 
podtrzymywany jest do dziś.  16 
sierpnia jedna ze mszy odprawia-
na jest ku czci świętego w intencji 
osób starszych i chorych, a po jej 
zakończeniu proboszcz odwiedza 
obłożnie chorych parafian. Z kolei 
w pierwszą niedzielę po 16 sierpnia 
odbywa się odpust św. Rocha z uro-
czystą procesją wokół kościoła.

 W dziejach Strzeleczek zacho-
wały się wzmianki o opiece nad 
m i e s z k a ń c a m i  c i e r p i ą c y m i  n a 
choroby zakaźne. O ile mieszkańcy 
Prudnika mogli liczyć na – przy-
n a j m n i e j  t e o r e t y c z n ą  –  p o m o c 
medyczną w czasie XIX-wiecznych 
epidemii, to już w mniejszych miej-
scowościach sytuacja była o wiele 
trudniejsza. Dość wspomnieć, że z 
pomocą chorym szli przede wszyst-
kim duchowni. Tak było w parafii 
Strzeleczki, gdzie chorymi opieko-

wał się proboszcz Andreas Mondry 
(sam był już schorowany), którego 
z czasem wsparł wikary. „Strach był 
mu obcy, gdy spieszył z pomocą, 
krzepiąc ciało i ducha chorych i 
umierających” – pisał kronikarz 
cytowany w „Dziejach parafii Strze-
leczki” Gertrudy Kurpieli i ks. Jana 
Buhla.

 Tak więc na ziemi prudnickiej 
nie brakuje miejsc związanych z 
kultem św. Rocha, niemniej wydaje 
się, że ten święty nie był tu szcze-
gólnie popularny, a w pewnych 
okresach sławą, jako wstawiennik 
przed zarazą, wyprzedzał go św. 
Sebastian. Jednak i to porównanie 
nie wydaje się do końca właściwe, 
ponieważ ludzie obawiający się 
moru lub ci, których mor oszczędził, 
zwracali się też do Matki Bożej. Dziś 
nie sposób określić, które z jej przed-
stawień są bezpośrednim skutkiem 
wydarzeń związanych z dawnymi 
epidemiami.

Na Hellbergu

 Wiadomości z poprzednich czę-
ści cyklu uzupełniamy o informację 
od Henryki Młynarskiej. Wspomina 
ona, że położona w najwyższym 
punkcie miasta Głogówka  - Hel-
lbergu (ul. Kąpielowa) - kapliczka 
kojarzona jest z ofiarami dżumy. 
Według przekazów ustnych i le-
gend miał być tu cmentarz morowy. 
„Starsi ludzie pamiętają, że na bocz-
nych ścianach były kiedyś  tablice 
z nazwiskami ofiar” – przekazuje 
Młynarska.
 Powoli zbliżamy się do końca 
naszego cyklu. W kolejnej części 
wspomnimy o XX-wiecznych zara-
zach oraz podamy wręcz zaskaku-

jący przykład z historii Prudnika o 
tym, w jaki sposób przed wiekami 
realizowano wytyczne związane z 
ograniczaniem epidemii. n

eprasa.pl 493aacdcae
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